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Mistrz ligi pokonany w Poznaniu 1:0
13. XI. - o godz. 13-tej Ruch był ui II-giej lidze
- w minutę później miejsce jego zajęła Polonia Bytom

- * 311 III

Na sztucznym lodowisku w Brnie Czechosłowacja odbył się wspólny polsko - czeski obóz hokejowy. Nasz fotomontaż przedstawia kilka zdjęć dokonanych podczas trwania obozu. Od lewej ku prawej stronie w rzędzie 
górnym widzimy — 1) ogólny widok brneńskiego sztucznego toru, ■— 2) ekipa polskich hokeistów, na czele ze swymi instru którami wraca do kwater—3) trening pod polską bramką, — 4jótwaj doskonali bramkarze czes­
cy Cer reny i Irka — 5) jazdatreningowa; w rzędzie dolnym od lewej ku prawej stronie — 6) Gansiniec doskonały obrońca polski — 7) najlepszy polski napastnik Dolewski — 8) trudna gimnastyka z dala od lodo­
wiska iv terenie — 9) podpora defensywy czeskiej Trousilek — 1.0) Burda i Csorich, dwaj czołowi napastnicy polscy, — 11) bramkarz Sienkiewicz zwichnął nogę i był jedynym codziennym widzem treningów polskiej 
ekipy — 12) Csorich walczy z obrońcą czeskim Vacorskim i Kuberą podczas treningowego spotkania. ₽. >
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Sportowcy witała z entuzjazmem 
i dama Marszalka Rokossowskiego

KRAKÓW. Na uroczystym posiedzeniu KOZPN, zorganizowanym 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i uczcze­
nia 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, uchwalono rezo­
lucję, w której zrzeszenia sportowe Krakowa zobowiązują się do orga­
nizowania wykładów i prelekcji o osiągnięciach Związku Radziec­
kiego dla umocnienia więzów nierozerwalnej przyjaźni z ZSRR. Kluby 
sportowe zorganizują również koła Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W rezolucji delegaci wyrażają radość z objęcia przez Marszałka 
Polski Rokossowskiego stanowiska Ministra Obrony Narodowej. Ze­
brani przesyłają również wyrazy czci wodzowi międzynarodowego 
proletariatu — Generalissimusowi Stalinowi.

Gratulujemy Gwardii i Cracovii

NARADA KRAJOWA ZS SPÓJNIA
WARSZAWA. W sobotę odbyła się 

W Warszawie krajowa narada akty­
wu sportowego ZS „Spójni" z udzla 
Jem inspektorów okręgowych! delega 
tów klubów i kół oraz przedstawicie 
11 GUKF, Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i ZMP.

Naradę otworzył przewodniczący 
Narządu Głównego „Spójni” — Bile- 
wicz, który, na podstawie ostatnich 
przemian społeczno — politycznych, 
podkreślił znaczenie uchwały K. C. 
PZPR w sprawie sportu oraz zwró­
cił uwagę na ważność zadań, wyty­
czonych sportowi polskiemu przez 
Uchwałę.

W dyskusji przedstawiciele kół, 
klubów i okręgów zanalizowali do­
tychczasową działalność i wskazali na 
trudności napotykane w pracy. Oma 
Wiając niedociągnięcia, szczególnie w 
pracy Ideologicznej, dyskutanci wy­
stąpili z szeregiem wniosków, zmie­
rzających do usprawnień w dalszej 
pracy. Wnioski te znalazły oddźwięk 
W rezolucji, w której zebrani postano 
Wili m. in.:

podnosić poziom ideologiczny i 
uświadomienie klasowe szerokich 
rzesz sportowców;

otoczyć szczególną opieką mło­
dzież pracującą 1 zapewnić jej 
pełne warunki rozwojowe w spor­
cie wyczynowym;

związać się jeszcze mocniej z 
branżowymi Związkami, uważając 
swoją prace za część składową 
pracy zn/iązkowej;

pogłębić na odcinku sportowym 
łączność ze wsią, pomagać wsi w 
jej przebudowie gospodarczej j w 
rozwoju kultury fizycznej i spor, 
tu. a w szczególności zacieśnić 
kontakt z ŁZS-ami;
objąć szeroką akcją sportową ko 
biety związkowe;

wzmóc dyscyplinę sportową we 
wszystkich dziedzinach sportu;

spopularyzować współzawodnic­
two pracy wśród sportowców i 
zwiększyć ich udział w wykona­
niu planu gospodarczego;

wymienić doświadczenia i popu­
laryzować nasze osiągnięcia w 
kontaktach ze sportowcami Zwią­
zku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej oraz w kontaktach 
ze sportem ludowym innych 
państw;

wykonać w pełni uchwałę Biu­
ra politycznego KC PZPR.

Konferencja wita powrót syna Pol­
ski Ludowej Konstantego Rokossow­
skiego i mianowanie go Marszałkiem 
Polski, przy równoczesnym powierze­
niu mu stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej. Jesteśmy przekonani, że 
bohater spod Stalingradu, współtwór 
ca pogromu hitlerofaszyzmu, swoim 
wielkim doświadczeniem 1 wkładem 
pracy umocni pozycję Polski Ludo­
wej na drodze do jej pokojowego ro 

zwoju, zacieśni jeszcze bardziej wy­
próbowany sojusz narodów radziec­
kich z narodem polskim.

Konferencja uważa, że zwycięska 
rewolucja Chin Ludowych jest wido 
rym wyrazem stałego -wyzwalania 
się ludów ciemiężonych, jest wyra­
zem rozszerzania się idei socjalistycz 
nęj na cały świat.

Świadomi ważności przeżywanego 
okresu, chcemy i my wnieść swój 
wkład w dzieło umocnienia naszej so 
cjallstycznej Ojczyzny, w dzieło 
Utrwalenia pokoju na całym świecie.

Na wniosek delegata Wrocławia — 
Cholicza, zebrani upoważnili Zarząd 
Główny do nawiązania kontaktu z 
radzieckim odpowiednikiem ZS ,,Spój 
nia’‘ — stowarzyszeniem sportowym 
„Piszczewnik”.

Konferencję roboczą, stanowiącą 
drugą część obrad, rozpoczął wyczer 
pujący referat sekretarza ZS „Spój­
nia’1 — Rylskiego. Omówił on plan 
pracy Zrzeszenia na rok przyszły. 
ZS „Spójnia”, dla której tegoroczny 
plan przewidywał utworzenie 40 klu­
bów, liczy już obecnie 66 klubów z 
7,550 członkami. Prawie. 3-krotnie 
przekroczyło Zrzeszenie zaplanowaną 
liczbę kół; posiada bowiem 275 kół. 
zrzeszających 17,950 osób. Zgodnie z 
rozdzielnikiem Zw. RKF w 1950 roku 
„Spójnia” będzie miała 99 klubów z 
łączną liczbą 862 klubów sportowych. 
W ramach przewidzianych inwestycji, 
Zrzeszenie zbuduje stadion w Byd­
goszczy, pływalnię w Rzeszowie, sa­
lę gimnastyczną w Białymstoku oraz 
rozbuduje ośrodek szkoleniowy w 
Wałczu 1 stadion w Warszawie.

Aby uaktywnić działalność kół 1 klu 
bów, Zrzeszenie wprowadza współza­
wodnictwo pracy. Dla zwycięzców 
Zrzeszenie ofiarowuje 10 nagród.

Narada aktywu WOZPN
WARSZAWA. W lokalu PZPN 

odbyła się narada aktywni sporto­
wego WOZPN. Zebranie zagaił wi­
ceprezes WOZPN — Komorowski, 
podkreślając, że jest to pierwsza 
w historii okręgu konferencja akty 
wu.

Prowadzenie zebrania powierzono 
prezesowi okręgu — Jelińskiemu, 
do prezydium zaś zaproszono przed 
stawicieli GUKF, St. UKF, Związ­
ków Zawodowych oraz delegatów 
klubów z terenu okręgu.

Z epokowym znaczeniem Rewo- 
wucji Październikowej zapoznał ze­
branych wiceprezes Komorowski, 
po czym sekretarz Milewski wygło­
sił referat na temat przyjaźni pol­
sko - radzieckiej. Uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
w. f. i sportu omówił prezes Je- 
lińafci.

W ubiegłą niedzielę zamknęły 
swoje podwoje stadiony klubów li­
gowych, po raz ostatni tłumy wi­
dzów zapełniły trybuny, by przy­
glądać się zmaganiom swoich pu­
pilów.

Już na kilka tygodni przed za­
kończeniem rozgrywek rozstrzy­
gnęła się sprawa tytułu mistrzów 
skiego. W czwartych po wojnie 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
zwyciężyła drużyna krakowskiej 
Gwardii.

Drużynę tę w poprzednich la­
tach prześladował wybitny pech. 
W roku 1946, kiedy to zdawała się 
być bezkonkurencyjna w kraju, 
gdy jak równa z równymi walczy­
ła z najlepszymi drużynami za­
granicznymi brak szczęścia pozba­
wił ją szans zdobycia tytułu mi­
strza Polski. Przegrała w półfina­
le z POLONIĄ, warszawską, która 
pierwszy raz wpisała nazwę swego 
klubu na listę powojennych mi­
strzów.

NIEDZIELNE MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
FRANCJA — CSR 1:0 (1:0) 
SZWECJA — IRLANDIA 3:1

o mistrzostwo świata
AUSTRIA — JUGOSŁAWIA 5:2
Mecz ’Bułgaria — Albania odbędzie się w nadchodzący czwartek. 
O -mistrzostwo ligi czeskiej rozegrane zostały dwa mecze: w któ-

rych Sparta pokonała Żylinę 4:3

W rok później na drodze stanę­
ła WARTA. Pech, i tym razem nie 
opuścił „czerwonych“. Kontuzje i 
dyskwalifikacje zmniejszyły siłę 
bojową zespołu. Na tronie mistrzo 
wskim zasiadła Warta, a ówcze­
sna Wisła musiała zadowolić się 
trzecim miejscem.

I W ubiegłym roku Wisła po sła- 
I bej rundzie wiosennej wspaniałym 
finiszem w jesieni wydostała się 
na pierwsze miejsce w tabeli, ale 
na samej mecie zabrakło jej sił do 
decydującego uderzenia. W me­
czu finałowym ze swoją odwieczną 
rywalką Craconią przegrała, kon- 
tentując się powtórnie tytułem wi 
cemistrza.

I nareszcie przyszedł rok 1949. 
Doskonale przygotowany zespół 
wspaniale wystartował, zdobywa­
jąc „w cuglach“ tytuł mistrza

W, dyskusji zwrócono uwagę na 
fakt, że zbyt mało zajmowano się 
sprawami ideologicznymi. Brak 
czujności klasowej, kaperownictwo 
i brak współpracy — to manka­
menty z działalności Związku. Zwró 
cono również uwagę na niewła­
ściwe często stanowisko prasy w 
stosunku do zajść na boiskach.

W rezolucji, uchwalonej na za­
kończenie zebrania, postanowiono:

wzmocnić czujność klasową, 
podnieść poziom ideologiczny 
i zapewnić -czystość i wysokie 
morale piłkarzy okręgu war­
szawskiego.

Zebrani wysłali również depeszę 
do Marszałka Rokossowskiego z 
życzeniami z, okazji objęcia sta­
nowiska Ministra Obrony Narodo-
wej. 

wiosennego. Pod opieką pio­
nu Gwardii gracze mieli zapewnio 
ne idealne warunki treningowe. 
Na początku drugiej rundy wyda- 
wa.ło się, że Gtoardia przeżywa za­
łamanie, że znów powtórzy się hi­
storia z lat poprzednich. Gwardzi­
ści wykazali jednak wielki hart 
i silną wolę. Zabrakło w drużynie 
Gracza i Szczurka, trzeba było po­
czynić w poszczególnych liniach 
przegrupowania. Szczęśliwie prze­
zwyciężono, zarysowujący się kry­
zys formy i Gwardia zdecydowa­
nie uplasowała się na pierwszym 
miejscu. Zdobyła nareszcie uprag­
niony tytuł mistrza Polski, wyprze 
dziła swego rywala Ogniwo - Cra- 
covię.

Gwardia rzetelnie zapracowała 
na sukces, była najrówniejszą dru 
żyną mistrzostw. Szereg jej gra­
czy wielokrotnie reprezentowało 
w bieżącym sezonie barwy narodo­
we, broniąc je zawsze godnie i 
dzielnie.

Kladno wygrało z Koszycami 4:2.

Gicardziści utrzymali i umocnili 
hegemonię grodu podwawelskiego 
w piłkarstwie. Tytuł mistrza do­
stał się w godne ręce. Gratuluje­
my sympatycznemu zespołowi kra­
kowskiemu sukcesu, gratulujemy, 
wyniku, uzyskanego po rzetelnej 
pracy. Życzymy Gwardii dalszych 
sukcesów iv odrodzonym socjali­
stycznym sporcie.

Tytuł wicemistrza Polski przy- 
padł w udziale Ogniwu — CRA- 
COVlI. Ten podicójny sukces 
świadczy o dominującej roli Kra­
kowa w naszym piłkarstwie. Były 
mistrz Polski zamienił zeszłorocz­
ną pozycję ze swoim miejscowym 
rywalem.

Niewątpliwie szlachetna rywali­
zacja dwóch potężnych klubów 
przyczyniła się do uzyskania przez 
nich tak wysokiego poziomu, i przo 
dującej pozycji w kraju.

Nie wątpimy, że szlachetna ry­
walizacja obydwu klubów przyno­
sić b.ędzie nadal wielkie korzyści 
obydwu klubom, a przede wszyst­
kim polskiemu sportowi.

W niedzielę rozstrzygnęła się 
także sprawa spadku do II ligi. 
Los ten spotkał dwa ostatnie klu­
by w tabeli Lechię Gdańsk i Polo­
nię Bytom.

To niepowodzenie nie powinno 
załamywać obydwu, opuszczają­
cych ligę klubów. Zarówno Polo­
nia jak i Lechia, mimo krótkiej 
kariery dobrze zasłużyły się spor­
towi polskiemu, wykazując w opar 
ciu o szerokie masy, wielką aktyw­
ność i wielostronność. W nadcho­
dzącym sezonie, gdy będą grały w 
II lidze powinny wzmocnić swoje 
szeregi, zmobilizować siły, rozpo­
cząć twórczą pracę od podstaw, by 
w roku 1951 z honorami powró­
cić do ekstraklasy, tak jak w r,oku 
bieżącym Garbarnia i Górnik Ra­
dlin.

Ruch uratował się od spadku
RUCH — KOLEJARZ POZNAM 

2:0 (0:0)
CHORZÓW BATORY: Ruch: Wy 

robek, Gebur, Morys, Suszczyk, 
Bartyia, Cebula, Przecherka, Cieślik, 
Alszer, Tim, Kubicki.

KOLEJARZ POZNAM: Tomiak, 
Sobkowiak, Wojciechowski I, Słoma, 
Tarka, Matuszak, Gogolewski, Anio. 
la, Czapczyk, Białas, Koltuniak.

Sędzia . Szlejfer ze Szczecina. 
Bramki dla Ruchu zdobyli w 5 mi­
nucie Przecherka i w 38 minucie 
Kubicki. Widzów 8000.

Wielokrotny mistrz Polski, pupil 
Śląska Ruch po raz pierwszy bodaj 
rozegra! w swej karierze mecz, któ­
rego stawką była jego dalsza egzy­
stencja ligowa.

W Bytomiu w tym samym czasie 
grał towarzysz niedoli Polonia By­
tom. Bytomiaćy musieliby odnieść 
bardzo wysokie zwycięstwo nad 
swoim przeciwnikiem Lechią by wy­
przedzić Ruch w razie porażki tego 
ostatniego. I dziwna rzecz w Hajdu­
kach bardziej wierzono w rekordo­
we zwycięstwo Polonii niż w sukces 
pupila. Linia telefoniczna Chorzów— 
Bytom od godziny 12,15 była niemal 
bez przerwy zajęta. Dopytywano się 
o wynik bytomski z niepokojem 
śledząc przebieg meczu chorzowskie 
go. Sytuacjh zdawała się być dia 
Ruchu beznadziejna do 50 minuty. 
Na trybunach wiedziano, że w By­
tomiu jest już 5:0 dia Polonii, a tu­
taj stale 0:0.

Od godziny 13,01 nie było już ża­
dnych trudności z otrzymaniem po­
łączenia telefonicznego Chorzów— 
Bytom. Ruch prowadził 1:0. Wynik 
bytomski przestał odgrywać jaką­
kolwiek rolę.

OstatnS aftord Bsąoujtg
CHORZÓW: Ruch — Kolejarz Poznań 2-0 (0:0)
BYTOM: Polonia — Lechia Gdańsk 8:0 (4 0)
KRAKÓW: Cracovia — Górnik Szombierki 5:0 (0 0)
POZNAM: Warta — Gwardia Kraków 1:0 (0:0)
ŁÓDŹ: Włókniarz — Polońa Warszawa 2:1 (0 0)
WARSZAWA: Legia — AKS Chorzów 3:3 (2:0).

Międzynarodowy
„Studenci łączcie się w walce o trwały pokój, 

niepodległość i demokratyzację nauki” — pod ta­
kim hasłem międzynarodowy Związek Studentów 
organizuje w całym świecie „Międzynarodowy Ty­
dzień Studenta”.

— W okresie „od 13 do 20 bm. zobrazowane zo­
staną dotychczasowe osiągnięcia młodzieży studiu­
jącej a jednocześnie Tydzień stanie się bodźcem 
do dalszej wzmożonej’mobilizacji sił dla wykonania 
aktualnych zadań, stojących przed młodzieżą aka­
demicką.

U nas Międzynarodowy Tydzień Studenta pod­
kreślił przede wszystkim osiągnięcia młodzieży pol­
skiej na polu naukowym.

W Polsce Ludowej, dzięki zmianom struktural­
nym młodzież robotnicza i chłopska, przed którą 
dawniej zamknięty był dostęp do zdobywania ty­
tułów naukowych, teraz po zniesieniu rządów ka­
pitalistycznych i wprowadzeniu ustroju sprawie­
dliwości społecznej korzysta w całej rozciągłości 
z dobrodziejstw, jakie daję nauka.

Dziś — po piecu latach większość młodzieży, 
kształcącej się na naszych wyższych uczelniach — 
to synowie robotników i chłopów.

Równocześnie ze zmianą składu społecznego uczą

Tydzień Studenta
cych się studentów wzrosła też odbudowa i roz­
budowa wyższego szkolnictwa i jego wyposażenie 
w pomoce naukowe.

Powiększone w stosunku do lat przedwojennych 
dotacje państwowe utorowały drogę do rozszerze­
nia programu szkoleniowego, podniesienia poziomu 
naukowego i dalszego pogłębienia wiedzy fachowej 
w oparciu o najnowocześniejsze metody, stosowane, 
z takim powodzeniem w związku Radzieckim.

Obok ogromnej pomocy i stałej troski, jaką pań­
stwo otacza wyższe szkolnictwo, w dużej mierze 
pomaga naszym studentom, społeczeństwo przez 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyżsąych. 
Naczelnym założeniem tej pomocy jest ułatwienie 
młodzieży szkół wyższych szybszego ukończenia 
studiów oraz stworzenia sprzyjającej nauce atmo­
sfery, wolnej od trosk materialnych.

Na program „Tygodnia Studenta”, który rozpo­
czął się wczoraj przemówieniem radiowym prze­
wodniczącego Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych — wicemarszałka Sejmu WACŁA­
WA BARCIKOWSKIEGO złożą się uroczyste aka­
demie, masowe zebrania oraz zawody sportowe, sta­
nowiące przegląd dokonań polskich akademików 
w dziedzinie kultury fizycznej i sportu.

Ruch uratował się od spadku wy­
grał truclny mecz i to wygrał zupeł­
nie zasłużenie mając przez większą 
część spotkania znaczną przewagę; 
Wola zwycięstwa u gospodarzy by­
ła większa niż u kandydata na wice­
mistrza Polski i ta silna wola, po­
święcenie i ofiarność zadecydowały 
o wyniku meczu.

Po kilkunastu minutach pierwszej 
połowy wydawało się, że Kolejarz 
nie może tego meczu przegrać. Pięk 
ne płynne zagrania gości, przemyś’a 
ne i zdecydowane akcje sprawiały 
wiele trudności tyłom Ruchu. Kole­
jarz pokazał w ciągu 45 minut do­
brą dojrzałą grę, pełną finezji tech­
nicznej i opanowania. Napad, ten 
słynny bramkostrzelny napad nie po­
trafił jednak zdobyć się na zdecydo­
wany strzał. Anemiczne próby Anio­
ły, Białasa, czy Czapczyka przypomi 
nały raczej lekkie podania bramka­
rzowi. Kto nie strzela, nie może wy­
grać. I dlatego Kolejarz zeszedł z 
boiska pokonany do zera mimo iż 
miał w pierwszej części spotkania 
gdy grał z wiatrem wiele Idealnych 
pozycji, mimo iż obrona gospodarzy 
popełniła szereg błędów, mimo iż 
Wyrobek wykazywał niepewność w 
interwencjach.

Po przerwie Kolejarze jeszcze 
przez kilka minut usiłowali »rozpra­
cować« technicznie przeciwnika, ale 
po kilku nleudalych próbach załamali 
się zupełnie, przęsła!» myśleć o o- 
fensywie, dali się zepchnąć na linię 
własnego pola karnego. Zaniechali 
jednym słowem walki o zwycięstwo.

Tak więc możnaby powiedzieć, że 
na boisku Ruchu grały dwie druży­

ny Kolejarzy. Ta do przerwy żaim-' 
ponowala, a druga po zmianie stron 
spraw ii. '-vód i rozczarowanie. Na­
rad. gości ogranicza! się .vlaści.wie 
do trójki środkowej,' która »przekora 
binowała« mecz. Obydwaj skrzydło­
wi byli przez cały przebieg spotka­
nia niewidoczni. Najlepszym gra. 
ozem Kolejarza, a zarazem najlep­
szym piłkarzem na bo-isku był bez­
sprzecznie pomocnik Słoma wal­
czący twardo o piłkę. Wspomagał 
on swój napad pięknymi wykładany, 
mi piłkami. Gdy zabrakło Słomy 
przez pięć minut w drugiej połowie 
padla decydująca o' wyniku meczu 
bramka. Tarka dobrze spełnia! rolę 
sto-pera, zaszachował Alszera, wypeł 
nil swoje zadanie bez zarzutu. O- 
brońcy śmiało i pewnie wkraczali w 
akcje. Sobkowiak popełnił kilka kik­
sów, które jednak nie zakończyły się 
nieszczęściem. Młody obrońca Kole, 
jarza sprokurował jednak wspólnie 
z Tomiakiem pierwszą bramkę. Zaga 
pili się obydwaj, a piłka wpadia do 
siatki. Tomiak wyłapał wiele niebez 
piecznych strzałów i gdyby nie fa­
talna pierwsza bramka to należała 
by mu się najlepsza nota na równi z 
Tarką.

(Dokończenie na str. 2.)

Cracovia 
ircemisnem lwi 

TABELA KLASY PAŃSTWOWEJ
Po niedzielnej — ostatniej kolejce 

rozgrywek Klasy Państwowej — ta 
bela ukształtowała się następująco:

1) Gwardia Kraków 22 30 50:21
2) Cracovia Kraków 22 29 44:29
3) Kolejarz Poznań 22 27 60:37
4) Polonia Warszawa 22 27 43:29
5) AKS Chorzów 22 23 40:44
6) Włókniarz Łódź 22 22 49:48
7) Warta Poznań 22 21 36:35
8) Ruch Chorzów 22 19 42:48
9) Legia Warszawa 22 19 37:43

10) Górnik Bytom 22 19 34:54
11) Polonia Bytom 22 17 37:43
12) Lechia Gdańsk 22 11 26:67



Mistrz ligi przegrywa w Poznaniu
WaHa-GstoWi® 1:0

• WARTA — WISŁA 1:0 (0:0)
Składy drużyn:

POZNAN — GWARDIA — Ju 
rowicz, Dudek, Flanek, Wapien­
nik K, Legutko, Wapiennik A, 
Giergiel, Jaskowski, Kohut, Ru- 
pa, Mamon.

WARTA — Krystkowiak, Pyda 
Staniak, Cybiński, Groński, 
Skrzypniak, Gierak, Kajdasz, O- 
pitz, Wojciechowski, Melozik. Sę 
dziował inż. Brzuchowski.

Jedyną bramkę dnia zdobył w 
37 minucie z rzutu karnego Cy­
biński. Widzów 5000.

Poznański mecz przypomniał 
żywo tak zwane odrabianie pań­
szczyzny. Obydwie drużyńy nie 
miały w nim nic do stracenia, 
ani do zarobienia. Odbiło się to 
na grze, ospałej i nudnej przez 
całe 90 minut. Wisła grała pięk­
niej dla oka, jej akcje znamio­
nowały chwilami dobrą szkołę 
zrozumienie dla gry zespołowej 
1 pewną myśl. Niestety akcje te 
kończyły się bardzo szybko w

głębi pola daleko od bramki prze 
ciwnika.

Warciarze mieli jedną ambicję 
— uzyskać jak najlepszy wynik 
z mistrzem Polski. Ta myśl za­
grzewała ich do walki, a ponie­
waż poznaniacy są „specjalista­
mi“ od drużyn krakowskich więc 
wystarczyła ta jedyna podnieta 
by mecz wygrać! W tym meczu 
bez strzałów, bez pozycji pod­
bramkowych trzeba było rzutu 
karnego, by padła bramka.

Inventas na czele 
lift w&skiej

DOLNOŚLĄSKA KL. A ,
WROCŁAW (tel. wł.) W me­

czach piłkarskich o mistrzostwo 
kl. A, które odbyły się we Wro­
cławiu sensacją było uzyskanie 
wyniku remisowego miejscowej 
Gwardii z wałbrzyskim Górni­
kiem. 4:4 (4:1).

W drugim meczu leader grupy 
Związkowiec z Lubania odniósł 
zwycięstwo nad wrocławskim 
Kolejarzem 3:2.

Górnik Podgórze pokonał Włó 
kniarza z Legnicy 4:0.

Grę utrudniało beznadziejne 
boisko „poligon“ poznański za­
mienił się w błotniste oślizgłe ba 
joro, na którym dokładne poda­
nie piłki było sztuką nielada. Go 
spodarze jakoś lepiej dawali so­
bie radę z 
przeszkodami 
piłką.

W drużynie 
rzutu zagrały 
sywne. Krystkowiak w nielicz­
nych momentach podbramko­
wych interweniował pewnie i 
spokojnie. Obydwaj obrońcy 
dość skutecznie zablokowali 
skrzydła gwardzistów.

Na linii pomocy spoczywał

tymi naturalnymi 
i ciężką mokrą

zwycięzców 
formacje

bez za 
defen-

Spójnia gdańska przegrywa
ze swą łódzka imienniczka, 

stanowczo za późno, aby losy spotka 
nia potoczyły się inaczej.

W drużynie łódzkiej najlepszym 
w tym dniu by! Mo-krzyński ii Paw­
lak. U gdańszczan Lelonkfewicz, 
Wężyk i Wojtowicz.

Punkty dla łodzian zdobyli Skro-c- 
fe 6, Pawlak 19, Sor 13, Michalak 
3, Mokwiński 12, Błacheciństó 2, 
dla SPÓJNI GDAŃSKIEJ Wojto­
wicz 6, Lelonkiewlcz 12, Wężyk 12, 
Markowski I 3, Markowski II 3, 
Tyszkiewicz 9, Kudelski 2. Sędzio­
wali Oberhard i Czmoh.

r ŁODZ (tel. wl.). W meczu o ml- 
fctrzostwo ligi koszykowej, w poje­
dynku dwu bratnich zespołów, Spój 
Dla łódzka poko-nała gdańską imien­
niczkę 54:47 (29:21). Łodzianie wy­
grali całkowicie zasłużene, przewyż 
szając reprezentantów Wybrzeża 
pod względem szybkości i celnych 
strzałów.

Gdyby sympatyczni goście' odwa­
żyli się na strzały z daleka, niewąt­
pliwie wprowadziliby dezorganizację 
W szeregach łódzkiego zespołu. 
Gdańszczanie „trick“ ten zaczęli sto 
sować pod koniec meczu. Było to

przez dłuższy okres cały ciężar 
gry, Napad zestawiony został po­
nownie w sposób eksperymental­
ny. Najlepiej spisywał się w tej 
formacji Opitz spełniający tym 
razem rolę kierownika ofensywy. 
Nowy dyrygent napadu poznania 
ków nie wykazał wprawdzie w 
tym kierunku wielkich uzdolnień 
nie potrafił reszcie kolegów na­
rzucić, ani systemu ani myśli 
przewodniej, ale dzięki swej ru­
chliwości, szybkości i zdecydowa 
niu był groźny dla tyłów Gwar 
dii.

Na lewym skrzydle dobrze zapi­
sał się Melozik, a Kajdasz na łącz 
niku był najniebezpieczniejszym 
strzelcem.

Gwardziści grający na „półobro 
tach“ nie wysilali się zbytnio i 
głównym ich zadaniem było zagra 
dzanie drogi do własnej bramki. 
Misja byłaby się udała całkowicie 
gdyby nie przypadkowa ręka Dud 
ka w drugiej połowie meczu.

W takiej sytuacji trudno wydać 
konkretną ocenę krakowian. Wszy 
scy zagrali poniżej swych możli­
wości. Jedynie w linii napadu wy­
bijali się Mamon i Kohut. Sekun­
dował im Jaskowski. Obrona dość 
skutecznie paraliżowała ataki go­
ści, a Jurowicz rzutu karnego nie 
był w stanie obronić.

Pierwszy kwadrans gry należał 
do Warty, która zaczęła z wielkim 
impetem. Napad gospodarzy gubił 
się jednak we własnych zagra­
niach, tak że Jurowicz nie mógł 
narzekać na zbyt poważne zatrud­
nienie.

Gwardia powoli otrząsnęła się 
z przewagi gospodarzy i następny 
kwadrans należy do niej. „Czerwo 
ny“ napad popełnia jednak te sa­
me błędy co i przeciwnik. Po 30 
minutach obydwie drużyny cał­
kiem wyraźnie wyszumiały się i 
na boisku zaczęła panować nuda, 
przerywana od czasu do czasu nie 
groźnymi strzałami Kajdasza i 
Opitza z jednej strony oraz Ma- 
monia i Jaskowskiego z drugiej.

Po zmianie stron Gwardia coraz 
częściej przedostaje się na pole 
karne Warty. Bramka wisi w po­
wietrzu. Gra zaostrza się nieco, 
co chwilę ktoś opuszcza boisko. Na 
listę inwalidów wpisują się Juro­
wicz, Wapiennik i Krystkowiak.

Na 8 minut przed końcem me­
czu, gdy wydawało się, że wynik 
bezbramkowy nie ulegnie zmianie, 
Dudek po akcji Gieraka robi rękę 
na polu karnym. Sędzia dyktuje

Brzozowski się

no mocie
POZNAN. W ubiegłą sobotę od­

było. s;ę w Poznaniu w hali Cięż­
kiego Przemysłu spotkanie zap-aśni 
cze, w którym zmierzyły się dwa. 
najsilniejsze okręgi w Polsce —- 
Śląsk z Poznaniem. Mecz zakończy! 
się wynikiem remisowym. Ślązacy 
wykazali, że nie zńajdują się je­
szcze w pełni formy. Szczególny za­
wód sprawili mistrzowie Polski Pie- 
lorz, oraz KuWgowski. W drużyrfife 
gospodarzy najlepszym zapaśnikiem 
był Sznajder w wadze muszej. W 
zespole gości na wyróżnienie zasłu­
gują Tobola i Marcok.

Wyniki walk przedstawiały się na­
stępująco;

w wadze muszej: Sznajder (Po­
znań) w 5 min. 39 sek. położył na 
łopatki Szamberga (Śląsk),

w wadze koguciej: Kaucji (Po­
znań) po najpiękniejszej walce dnia

przegrał minimalnie na punkty z 
Tobolą (Śląsk-,

w wadze piórkowej: Grzędzieiew 
sfol (Poznań) przegrał jednogłośnie 
z Marcoklem (Śląsk-, .

w wadze lekkiej: Jakubowicz (Po 
znań) wygrał jednogłośnie na punk­
ty z Kuligowskim (Śląsk),

w wadze półśredniej: Mielniczak 
(Poznań) przegrał, na punkty z Ku­
szeni (Śląsk),

w wadze średniej Cegielski w 
12,5 min. wygrał po kontrchwycie 
z Pielorzem (Śląsk)

w wadze półciężkiej Krawczyk 
(Poznań) przegrał w 11 minucie po 
złamamu mostka z Gołasiem (Śląsk)

w wadze ciężkiej: Nowaczyk (Po 
znań) wygrał na punkty z Urga­
czem (Śląsk).

Zawodom przyglądało się 3000 wi 
dzów.

rzut karny. Cybiński pięknym pla 
sowanym strzałem umieścił ciężką 
piłkę w siatce i ustalił wynik dnia 
na 1:0.

W końcowych minutach Gwar­
dia próbowała odrobić stratę, ale 
gospodarze z powodzeniem zasto­
sowali system defensywny koń­
cząc ligowy sezon zwycięstwem 
nad nowokreowanym mistrzem 
Polski.

Więcek zwycięża we Wrt^tawiu
W BIEGU NA 500 m JUNIOREK 

zwyciężyła Potażnik (Włókniarz 
Nowa-Sól) w czasie 1,29,0.

W BIEGU JUNIORÓW na dystan 
sie 1500 m. zwyciężył Długoborski 
(Spójnia Wrocław) 4,19,0. Bieg ko­
biet na 800 m przyniósł zwycięstwo 
Godlewskiej (AZS Świdnicą) w cza 
sie 4,36,8.

tria—Lucchese 2:2,
«la nę.w,
Sampdoria—Pą?

lermo 4:0, Torino—Juventus 1:3.:
Triest—Roma 2:2, Venedig—Bari
2:1.
Juventus 10 26:9 18
Internazionałe 10 29:16 14
Florentina 10 26:15 13
Padua 10 15:12 13
Lazio 10 21:13 12
Milana 10 25:17 12
Como 10 16:14 12
Atalanta 10 24:18 12
Sam-pdoria 10 24:17 U
Torino 10 19:20 Ił
Triestina 10 19:21 11
Palermo 10 14:17 9
Bari 10 13:18 9
Lucca 10 19:23 8
Novara 10 14:19 7
Roma 10 14:20 7
Pro Patria 10 10:18 7
Genova 10 10:17 6
Bologna 10 13:25 5
Venedig 10 8:30 3

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE
WROCŁAW, (tel. wŁ). Lekkoatle­

ci wrocławscy zakończyli sezon je­
siennymi biegami na przełaj, które 
odbyły się na stadionie olimpij­
skim. Ogółem startowało 38 zawo­
dników.

W BIEGU GŁÓWNYM na 3500 m 
zwyciężył Więcek z Krakowa w 
czasie 8,55,8 przed Kuśmiirkiem 
(Spójnia Wrocław) 8,57,2.

w ANGLII
LONDYN. W Richmond odbyły 

się międzynarodowe zawody łyż­
wiarskie w j eździe figurowej. w 
których uczestniczyły m. in. za­
wodniczki czechosłowackie. Najlep­
sza Czeszka Nekolova, zajęła trze­
cie miejsce uzyskując 838,3 pkt. W 
zawodach zwyciężyła Angielką Alt- 
wegg — 888,2 pkt. przed swą ro- 
d-:»czką Wyątt —- 847 pkt.

Nawet zwycięstwo 0:0 nie pomogło
Polonia Bytom
POLONIA BYTOM — LECHIA 

GDAŃSK 8:0 (4:0).
POLONIA: Koczapski, Kubiak, 

Siwiński, Narloch, Lelonek, 
Szmydt, Biskupek, Trampisz, Sa­
lik, Wieczorek, Wiśniewski.,

LECHIA: Pokorski, (Gruener), 
Kusz, Lenc, Kokotl, Smug, Nie- 
rychło, Kokot II; Gronowski. Ro- 
gocz, Konopek, Wawrzusiak.

Sędzia mjr. Sznajder Warsza­
wa. Widzów 5.000.

Doskonale dysponowana w tym 
dniu jedenastka Polonii wygrała 
zasłużenie nawet w tak wysokim 
stosunku,. 
okres gry. 
zwycięzców 
gniatająca.

Pierwsza 
minucie przez Wieczorka, 
rem dalszych trzech bramek uzy­
skanych przed przerwą był Salik.

górując przez cały 
Chwilami przewaga 
była wprost przy-

bramka padła w 22
Auto-

m

Po utraci© trzeciej bramki Pokor­
ski opuszcza bramkę, którą broni 
do końca spotkania rezerwowy 
Gruener. Również strzelcem pią­
tej bramki w 5 minucie , po wzno­
wieniu gry był środkowy napast­
nik Polonii Salik.

W 21 i 28 minucie Wieczorek 
dwukrotnie umieszcza piłkę w 
siatce pokonanych. Wreszcie po 
ładnej akcji całej ofensywy na 
kilka minut przed zakończeniem 
meczu piłkę przejmuje Wiśniew­
ski i spokojnie plasuje ją w pra­
wy róg bramki, ustalając wynik 
dnia.

» » »
Tylko wysokoCyfrowe zwycię­

stwo drużyny Polonii przy rów­
noczesnej porażce Ruchu mogło 
sprawić, iż zespół bytomski jesz­
cze raz podobnie jak w ubiegłym 
sezonie w ostatniej dosłownie

EKS - Polonia W. 2:1 (0:0)
ŁKS WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ (którzy licznie przyjechali do Ło- 
POLONIA WARSZAWA 2:1 (0:0) dzi) dyskutowali namiętnie

ŁÓDŹ. Składy drużyn: Polonia - mat szans i umiejętności 
*— Borucz, Gierwatowski, Pruski, Wo 
łosz, Wiśniewski, Szczawiński, Ja- 
źnięki; Popiołek, Świcarz, Szularz, 
.Ochmański.

ŁKS — Szczurzyński, Włodar- 
fczyk, Łuć, Rączko, Urban, Pietrzak 
Hogendorf, Patkolo, Janeczek, Łącz 
Koźmiński.

Sędziował Krumholz z Bielska.
Widzów ok. 15.000.

Do wyniku spotkania ŁKS — Po­
lonia Warszawa przywiązywano 
duże znaczenie zarówno w Łodzi 
jak i w stolicy. Łódź pragnęła zwy 
cięstwa za wszelką cenę, pragnęła 
rewanżu za wszystkie dotychcza­
sowe porażki z „czarnymi koszula­
mi”, chciała udowodnić opinii spor 
towej w kraju, że footballu łódz­
kiego nie można lekceważyć, tak 
jak to uczynił środkowy pomocnik 
Polonii Brzozowski w wywiadzie 
prasowym udzielonym jeszcze na 
kilka tygodni przed tym meczem.

W Warszawie również zaintere­
sowanie występem Polonii w Łodzi 
było duże bo ew. zwycięstwo czar 
nych koszul” mogło je wynieść na 
drugie miejsce w tabeli a tym sa­
mym przynieść tytuł wicemistrza 
Polski na rok 1949,

W sobotę wieczór w restaura­
cjach łódzkich było tłoczno i gwar 
no. To kibice Włókniarza i Polonii

na te- 
swych

pupilków.
Mecz wygrali tym razem 

nie— wygrali jednak dzięki duże­
mu szczęściu; kibice warszawscy 
mówili nawet po meczu, że to. nie 
wygrał ŁKS a przegrała Polonia.

W twierdzeniu tym jest dużo słu­
szności. Warszawianie mogli wy­
wieść znów zwycięstwo z Łodzi 
gdyby ich atak grał normalnie.

Ta linia ponosi największą wi­
nę że Polonia nie zdobyła dwóch 
punktów i ustąpiła miejsca Craco- 
vii w fotelu wicemistrzowskim.

Przede wszystkim zawiódł Swi- 
carz. Napastnik gości miał tak 
słaby dzień i był tak troskliwie po 
kryty przez Urbana iż często odno 
siło się wrażenie, że niema go wo- 
góle na boisku.

Również Jaźnicki dzielnie konku­
rował z Świcarzem. I on na pra­
wym skrzydle nie wiele zdziałał 
poza kilku oddanymi na ślepo cen­
trami. W tych warunkach Popio­
łek i Szularz, rzecz zrozumiała, 

nie mogli ruszyć pełną parą do 
ataku, zwłaszcza że 1 Ochmański 
często znikał wśród czerwonych ko 
szul.

W pomocy najlepiej podobał się 
nam Wiśniewski. Gdy sytuacje wy 
magały twardych interwencji i 
szybkiego wkraczania, — Wiśniew-

łodzla-

ski był górą. Gdy jednak przy pił­
ce był lotny Janeczek, Wiśniew­
ski zmuszony był w tym czasie ase 
kurować łączników bo Janeczek 

, nie bawił się w zawiłe kombinacje 
i szedł szybko do przodu.

Z bocznych pomocników do 
przerwy lepiej wypadał Szczawiń­
ski, po zmianie stron Wołosz. Nie 
oni jednak ponoszą główną zasługę 
za wymienienie w sprawozdaniu 
tych dwu nazwisk. Zadanie ułatwił 
im słabiutki Patkolo, który w pier 
wszej części meczu niezdarnie uwi 
jał się na prawym łączniku, ą w 
drugiej połowie bojaźliwie walczył 
z Wołoszem.

Z pary obrońców Gierwatowski 
zasłużył na nieco wyższą notę od 
Pruskiego.

Borucz efektownie interwenio­
wał ale mimo wszystko jego uda­
ne interwencje nie zmażą błędu w 
przepuszczeniu pierwszej bramki.

Torunia rozczarowali
AKS Kraków — Kolejarz Toruń 
49:43 (26:21)

KRAKÓW (tel. wł.). Było to cięż­
ko wypracowane, niemniej jednak 
Zasłużone zwycięstwo akademików. 
Kolejarz grał bardzo nierówno, do 
pauzy ze stanu 21:10 dla AZS po­
trafił nadrobić do 26:21, a po przer 
wie nawet do 26:25 1 41:39, zdoby­
wając pod rząd 7 punktów. W ostat „ ...
nich jednak minutach rozstrzygnęła kiewicz 17, Stefanowicz 9, Zgłmski

- • ■ ..... 7 Betlejewski 6, Karczewski 2, Ko­
stecki i Pietrasiewicz po 1. Sędzio­
wali Nonas i Elnje z Łodzi.

GWARDIA - KOLEJARZ 
61:48 (33:25) 

KRAKÓW (tel. wł.), Również 
dzielne, spotkanie z Gwardią przy­
niosło porażkę kolejarzom, którzy 
jedynie do przerwy nawiązywali rów 
norzędną walkę, dwukrotnie wyrów 
nując na 6:6 i 12:12. Po pauzie 
Gwardia rozegrała się na dobre, wy 
grywając spotkanie różnicą 13 pun 
któw.

KOSZYKARZE CRACOV1I 
NIE WYJECHALI 
DO WARSZAWY

KRAKÓW (tel. wł.). Wobec nie­
możności uzyskania sali na niedzie­
lę, warszawski AZS. telegraficznie 
odwołał zawody o mistrzostwo ligi 
koszykowej | Ogniwem ££a.co-

wach ligi koszykowej. AZS jest zu­
pełnie bez rezerw, a odejście Pasz­
kowskiego do Gwardii jest poważ­
nym osłabieniem drużyny.

Kolejarz jest cieniem drużyny, 
która zdobyła mistrzostwo Polski 
klasy A. Punkty dla AZS zdobyli 
Kozdrój 18, Obuchowi.cz 11, Grójecki 
i Lipiński po 6, Litwin 4 Mizla i Wo­
łowiec po 2 — dla Kolejarza Fran-

.Większa rutyna akademików.
Poziom zawodów slaby. Obydwie 

drużyny zdaje się nile odegrają wlę 
jeszej roli w tegorocznych mistrzost

I WSPÓŁPRACA LZS-ów 
! Z MŁODZIEŻĄ ROBOTNICZĄ
1 I SZKOLNĄ
’ KRAKÓW. Współpraca sportow- 
tów miast ze wsią przynosi coraz 
pozytywniejsze rezultaty. W myśl 
tej współpracy sportowcy górnicze­
go klubu „Bolesław” ofiarowali 
sprzęt sportowy nowopowstałemu 
LZS-owi w " ..
erzeszeni w KS „Związkowiec” w 
Limanowej
LZS-owi w
Limanowa) — w budowie własnego 
polska.
SZ kolei sportowcy LZS Węgrze 
fcII ' '■■■' r'’'-rowall młodzie*  

i ży eckoli. -j p‘ .ki.

W LKS-ie poza Patkolą było o 
wiele mniej słabych punktów. Wię­
cej serca do gry (o dziwo — przyp. 
zecera) wniósł Hogendorf. Jane­
czek jak zwykle był wszędzie. Kil­
kakrotnie zetknął się sam na sam 
z Boruczem. Grając tym razem bar 
dzo ostrożnie, unikał starcia i dla­
tego może nie wpisał się dwukrot 
nie na listę strzelców. Łącz wy­
zbył się. częściowo egoizmu, obni­
żył celownik i dlatego o wiele czę ■ 
ściej zatrudniał' bramkarza war­
szawskiego- Al® nie przedstawicie­
le napadu byli bohaterami spotka­
nia.

Jeżeli ataki Polonii załamywały 
się często na przedpolu łodzian, je­
żeli Świcarz nie potrafił dojść do 
głosu i miał niezwykle utrudnione 
zadanie przy nawiązywaniu łączno­
ści, z pozostałymi kolegami, to je­
dyną i wyłączną zasługą jest Urba-| 
na. Środkowy pomocnik ŁKS-u nie 
grał efektownie, nie silił się na 
sztuczki, nie czynił w powietrzu 
ładnych dla oka salt, ale skutecz­
nie pracował przez całe 90 minut, 
rozumiejąc grę i paraliżując ruchy 
trójki środkowej gości. Dzielnie 
mu sekundowali Pietrzak i Rączko. 
Pierwszy nastawiony był na rozbi­
janie ataków, drugi na upłynnia­
nie akcji.

W obronie bardziej w oczy rzu­
cał się Włodarczyk, chociaż opa­
nowany Łuć nie popełnił również 
rażących błędów.

Wreszcie Szczurzyński. Przez o-
krągły rok unikaliśmy „przesolo- .
nych” pochwał pod adresem tego ;

młodego bramkarza. Obserwowa­
liśmy z boku jego postępy j dziś 
z całą stanowczością można już 
stwierdzić, że Szczurzyński posiada 
wszystkie warunki na jednego z 
najlepszych bramkarzy w Polsce. 
Jest szybki, odważny, elastyczny i 
posiadający wrodzony refleks. By­
łoby wielkim błędem i niedopatrze­
niem ze strony kapitanatu, gdyby 
na chłopca tego jak również i na 
Urbana nie zwrócono w roku przy­
szłym uwagi..

Powracając do przebiegu meczu 
trzeba powiedzieć gdyby padł wy­
nik remisowy — to on najlepiej 
oceniłby wysiłki i umiejętności obu 
jedenastek. Były okresy, w któ­
rych Polonia bez trudu mogła zmu­
sić Szczurzyńskiego do kapitulacji. 
Były momenty, w których zapale­
ni kibice łódzcy wstrzymywali od­
dech w piersiach,, gdy Szczurzyń­
ski ryzykownie rzucał się w 
aby wyłapać piiłkę. Ale takie 
momenty posiadał i ŁKS.

W pierwszej połowie gra 
wyrównana. W drugiej przez 
dzieścia parę minut gospodarze 
zmuszali Borucza do tańca w bram 
ce. Piszemy do tańca, ponieważ 
strzałów wiele nie byio, a Borucz 
ciągle się do nich „czaił”. W tej sa­
mej drugiej połowie przez następ­
ne dwadzieścia kilka minut Polo­
nia była stroną atakującą i zwy­
cięstwo jej leżało całkowicie w 
granicach możliwości zespołu czar­
nych koszul. Przypadek jedynie 
zrządził, że jeden ze sporadycz­
nych w tym okresie wypadów 5-tki 
napadu łódzkiego zakończył się uda 
ną akcją i strzałem Hogendorfa. 
Zwycięska ta bramka padła zresztą 
na minutę przed końcem.

Podczas meczu było wiele sytua­
cji podbramkowych. Aby je wszy­
stkie zanotować, dziennikarz musiał 
by ciągle spoglądać w notes. Ogra 
niczyliśmy się przeto do najważ­
niejszych. Oto one.

W 16 min. Popiołek nie wykorzy­
stuje dogodnej sytuacji będąc sam 
na sam z bramkarzem. Również i 
Świcarz w 20 minucie w swej je­
dynej. w tym dniu „kawaleryjskiej 
szarży” zmarnował 100 proc, sytu­
ację.

W 30 min. Ochmański otrzymuje 
piłkę na polu karnym. Nadarza się

nogi, 
same

była 
dwa-

niebywała okazja do uzyskania 
punktu, lecz sędzia boczny rekla­
muje spalony, jakkolwiek z trybu­
ny prasowej nie można było do­
strzec tego przewinienia. Strzał na 
bramkę i piłka trzepoce w siatce. 
ŁKS-siacy rozpoczynają jednak grę 
od rzutu sprzed bramki, ponieważ 
przedtem sędzia odgwizdał offside.

Po zmianie stron w 12 min. strzał 
Jaźnickiego broni słupek. W 13-tej 
rajd Hogendorfa kończy się inter­
wencją Borucza.

W 17 min. daleki strzał Łącza od­
bija się od piersi bramkarza polo­
nistów, a nadbiegający Janeczek 
dobija. Łodzianie prowadzą 1:0.

W 30 min. Janeczek będąc sam 
na sam z bramkarzem strzela obok 
słupka. W 35 min. z jedynej w 
tym dniu wypuszczonej „uliczki” 
Szularz 
je.

Teraz 
drużyna 
cza się do- wypadów. I właśnie je­
den z takich wypadów na minutę 
przed końcem przekreśla całkowi­
cie szanse warszawian. Strzał Ho­
gendorfa grzęźnie W siatce. ŁKS 
schodzi z boiska jako zwycięzca.

strzela. Polonia wyrównu-

atakuje przez cały czas 
warszawska, ŁKS ograni-

chwili zdoła utrzymać' się w pier 
wsz-ej lidze.

Bytomski stadion stał się wi­
downią pięknego i w pełni zasłu­
żonego zwycięstwa gospodarzy, a 
zachwycona na prawdę dobrą grą 
swyeh pupilków publiczność zgo­
towała im żywiołową owację.

Drużyna zwycięzców w pełni 
za służyła na słowa pochwały co 
jednak nie zmienia stanu faktycz­
nego, iż jedna z lepszych drużyn 
pierwszej ligi, skutkiem*  jedno­
czesnego zwycięstwa Ruchu opu­
szcza nieodwołalnie szeregi pierw­
szej ligi.

Wspaniały finisz jesienny nie 
pomógł Polonii. Trudno było nad­
robić w kilku spotkaniach drugiej 
kolejki niepowodzenia pierwszej 
serii rozgrywek zawinione nie 
przez samą drużynę, lecz przez 
kierownictwo, ustawicznie ekspe­
rymentując składem zespołu,

W meczu z Dechią zwycięzcy 
mogli naprawdę zachwycić. Każ­
da rozpoczęta akcja była celowa, 
piłka należycie kontrolowana 
zawsze dochodziła do nieobstawio 
nego gracza. Jedyne, co by moż­
na zarzucić formacji ofensywnej 
Polonii, to zbytnie roz-ciajnięcie 
gry wszerz, miast zdobywania te­
renu długimi prostopadłymi poda­
niami. Mimo tych mankamentów 
gra pięciu napastników bytom­
skich była chwilami rasowa, przy 
pominająice najlepsze wzory pił- 
karstwa.

Na pierwszy plan tej mniejwię- 
cej równej wzrostem piątki ofen­
sywnej ■wybijał się najmniejszy 
gracz — Wiśniewski. Mimo roz­
mokłego terenu mały „Rybka“ 
uwijał się na tym grzęzawisku 
jak ryba w wodzie Piłka prowa­
dzona przez niego blisko nogi nie 
dawała najmniejszej okazji do in­
gerencji przeciwnikom, a że i pod 
względem szybkości przerastał 
wszystkich conajmniej o głowę, 
nic dziwnego, że większość piłek 
kierowano na lewą flankę i stąd 
zawsze groziło największe niebez­
pieczeństwo piłkarzom Wybrzeża.

Dobrze dostrajał się do wielkiej 
gry małego Wiśniewskiego prawy 
łącznik Trampisz, który jednak 
nie wytrzymał całego spotkania 
kondycyjnie i pod koniec meczu 
wyraźnie zwolnił tempo.

Pozostali napastnicy, którym po 
za wyraźnie słabszym Biskup- 
kiem przypadła rola wyborowych 
strzelców, skutecznie wykorzysty­
wali doskonałe akcje Wiśniewski®

go i Tramp-isza, przyczyniając się 
■walnie do pięknego zwycięstwa.

Pomoc i obrona miejscowych' 
stanowiły zwarty kordon przez 
który tylko z rzadka przedosta­
wali się przeciwnicy, Narloch i 
Szmydt wobec nielicznych akcji 
zaczepnych Lechii sporo czasu 
poświęcali celowemu zasilaniu 
własnego ataku, a Lelonek na po­
zycji stopera swą ambitną i nie­
ustępliwą grą dowiódł, iż kilka­
krotne nie uwzględnienie go przez 
kierownictwo sekcji przy ustala­
niu składu, było dyktowane ją- 
l.irniś bardzo dziwnemi względa­
mi.

Pierwszy po dłuższej' przerwie, 
występ Koczapskiego w bramce 
unaocznił, iż jest to najsłabiej 
obsadzona pozycja w drużynie, i 
że jemu obok kierownictwa j je­
go zastępcy należy w głównej 
mierze przypisać, że drużyna Po­
lonii z datą 13 listopada 1949 prze 
stała być zespołem pierwszej JigL

Goście z Gdańska jakby dla 
podkreślenia swej mało chwaleb­
nej jednorocznej kariery w ekstra 
klasie państwowej wybiegli na 
na grząską murawę bytomskiego 
stadionu w czarnych koszulkach.- 
Ostatni ich tegoroczny pokaz gry, 
na Śląsku był doskonałym mier­
nikiem ich przeciętnych kwalifi« 
kacji piłkarskich.

Tylko przez pierwszy kwadrans 
gry umieli oni owocnie bronić się 
przed natarciem bytomskich na­
pastników. Zepchnięci do obrony, 
w dalszym ciągu spotkania coraz 
bardziej opadli, ratując tylko spo­
radycznie chaotycznymi już w za­
łożeniu i dlatego nie groźnymi 
akcjami honor piłkarstwa Wy­
brzeża.

Wszystkie pozycje pokonanych 
były poza Gronowskim i Koko­
tom II obsadzone przez słabych 
technicznie zawodników nie rozu­
miejących zasad zespołowości W 
piłce nożnej.

Kilka razy tylko umiała się pięt 
ka ofensywy Lechitów przedrzeć 
pod bramkę Polonii, gdzie jed­
nakże nieliczne dogodne momen­
ty marnowano niecelnymi strza­
łami. Nawet podyktowana jede­
nastka za rękę Lelonka nie trafi­
ła do bramki zwycięzców, lądu­
jąc obok .słupka.

Zawody prowadził dobrze mjr. 
Sznajder, który wobec fair gry 
obu zespołów miał bardzo łatwa 
zadanie, (wg)

i

nie

Wadacy, a sportowcy

pomogli nowemu 
Nowym Rybiu (pow.

Ruch- Kolejarz Poznań 2:0 (0:0$ 
dnych sytuacjach zdobyć na zdecy*  
dowane strzały.

W 35 minucie prowadzący piłkj 
Alszer przewraca się na polu kar­
nym przy wybitnej pomocy Wajsa. 
Sędzia dyktuje rzut karny, ale potę­
żna bomb’a Suszczyka mija o kilka 
metrów bramkę. W minutę później 
nieobstawiony Cieślik przestrzelił fa­
talnie z 5 metrów.

Po zmianie stron w pierwszych 
minutach Kołejarz przeprowadził kil. 
ka groźnych ataków, które nie przy­
niosły zmiany rezultatu. W 5 minu­
cie sędzia dyktuje rzut wolny w 
stronę bramki Kolejarza. Piłkę lekko 
do Przecherki podał Cebulą. Prawo- 
skrzydłowy gospodarzy przenosi ją 
dalekim lekkim lukiem pod bramkę... 
i piłka ku zdumieniu 6000 widzów i 
22 graczy wpada do bramki obok 
nieinterweniującego Tomiaka.

Po tym sukcesie Ruch przeszedł 
do generalnego przeszło pół godzi­
ny trwającego natarcia, które przy- ' 
niosło mu -drugą bramkę w 38 minu­
cie. Strzelcem był Kubicki, który 
dostał wykładaną piłkę od Cieślika. 
Ostatnie minuty gry przemieniły się 
W obustronną, nieciekawą kopaninę.

(Dokończenie ze str. 1-szej).
Ruch jak było do przewidzenia -ru­

szył do walki z wielkim impetem. 
Pierwsze uderzenie nie udało się — 
nie przyniosło efektu bramkowego.

Później nastał okres lekkiego 
załamania bardzo niebezpiecznego. 
Po przerwie grając z wiatrem gospo 
darze przypuścili trzeci długotrwały 
szturm tym razem z widocznym 
skutkiem.

Do przerwy nic się nie udawało, 
nawet Su-szczyk przestrzelił rzut 
karny. Po 'zmianie stron szczęście 
przeszło, widocznie ha stronę Ruchu.

Właściwym autorem i budowni­
czym zwycięstwa ślązaków była do­
skonale grająca linia pomocy. Wszy, 
scy zagrali w tej trójce bardzo do­
brze i pracujący jak maszyna Su- 
szczyk i ofiarny Bartyla 1 spokojny 
opanowany Cebula. Pomoc potrafiła

Kolejarz Krakow ma najlepszy 
narybek lekkoatletyczny

KRAKÓW. Sekcja lekkoatletyczna 
ZS Kolejarz w Krakowie w skład 
której wchodzą m. In. zawodnicy i 
zawodniczki b. Harcerskiego KS, po­
chlubić się może najlepszym naryb­
kiem, W czasie ostatnich zawodów 
juniorów o mistrzostwo okręgu Ko­
lejarz zdobył pierwsze miejsce ze 
znaczną różnicą punktów przed 
Gwardią i Cracoyią. Juniorzy Koleją 
rza zdobyli 171 pkt, Gwardia 72 pkt., 
Związkowiec 27 pkt., Ogniwo Craco- 
via 11 pkt,

W czasie tych zawodów Janiszew­
ska uzyskała doskonały wynik w 
skoku wzwyż — 143 m, wpisując 
się tym samym na listę 10-clu najlep 
szych zawodniczek Polski w tej kon 
kurencji.

W pięcioboju juniorów młodzi za­
wodnicy Kolejarza zdobyli cztery 
pierwsze miejsca przez: Hareńczyka, 
Warchałowskiego, Janiszewskiego 1 
Serowego,

przetrzymać napór przeciwnika, a w 
odpowiednim momencie pchnęła cha­
otycznie grający napad do przodu.

W napadzie każdy grał na własną 
rękę. Nie byio ajccji falowych, zespo 
łowych. Pięciu indywidualistów po 
zdobyciu pierwszej przypadkowej 
bramki znalazło jednak wspólny ję­
zyk i od tej pory pod bramką Tomia 
ka panowało stałe zamieszanie.

W napadzie »szalał« Cieślik. Był 
wszędzie na flance, pod bramką, co­
fał się do tyłu i strzelał. Tę ostatnią 
funkcje wykonywał jednak najgo­
rzej. Przeszło pięć strzałów odda­
nych przez niego z dogodnych po­
zycji poszło o 10 metrów ponad 
bramką.

Obaj skrzydłowi słabi i powoli ha­
mowali szereg akcji. Do gry Cieśli­
ka stara! się dostroić Alszer, rów­
nież tym razem wszędobylski jak i 
maty łącznik. Tim przez długi okres 
czasu był trudny do odnalezienia na 
boisku.

Tyły Ruchu zagrały bardzo szczę. 
śliwie. Wyrobek w bramce mało za­
trudniony w pierwszej części meczu 
łapał dość niezdarnie łatwe piłki.

Gra rozpoczęła się atakami Ru­
chu. Już w 2 minucie Cieślik i Al­
szer przerwali się pod bramkę prze, 
ciwnika, stworzyli tam zamieszanie 
którego wynikiem by! strzał ha aut. 
W 2 minuty ten sam duet znów po­
ważnie zagroził Tomiakowi, który 
ofiarną robinsonadą wyciągnął im 
piłkę spod nóg. Powoli do głosu za­
czął dochodzić Kolejarz, ale Anioła 
i Czapczyk nie potrafili się w dago-.

Kto zostanie drużynowym mi­
strzem Śląska w boksie? 1

Na 15 i 18 bm, wyznaeizone zo­
stały finałowe spotkania o tytuł 
drużynowego mistrza i wyłonie­
nie reprezentanta Śląska do walk 
o awans do II ligi bokserskiej 
między Stalą Siemianowice i Bu­
dowlanymi Mysłowice. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się w Siemian 
nowicach*  rewanż . ® Mysłąvft,t 
cach,----------------- ———u-
------z

Obuchowi.cz


Kolarze iorowcy na cenzurowanym

I

ista 10-ciu najlepszych
Tegoroczny
w, należał 

iliśmy u
ęgrów i Francuzów, zaś nasi repre 
atanci wyjeżdżali do Czechosłowa- 

ji. Organizacyjnie zawody te wy- 
dobrze.

ś Piszemy „tylko” dobrze gdyż pew­
ne niedociągnięcia miały miejsce na 
torach w Kaliszu a w szczególności 
W Szczecinie.

; Ze względu na międzynarodowy 
'haraktęr tych imprez zarząd PZKol 

' . irdzo surowo zabrał się do ukara­
nia winnych, jednakże po wszech­
stronnym rozpatrzeniu sprawy, nie­
dociągnięcia wprawdzie stwierdzono, 
file wynikły, one z katastrofalnego 
brat: . sprzętu

JAK BYŁO W SZCZECINIE'
Sprótn ny dla zorientowania się w 

'nośc eh z jakimi boryka się ko
■ rstwo ■ -towe naświetlić szeczgóło-

- to tek'

sezon kolarski torow- 
do bardzo ożywionych. 
siebie Czechosłowaków,

przyznają się do niego władze woj­
skowe, proponując obecnie jako pra 
wowlty gospodarz wydzierżawienie 
go — po-d warunkiem jednak że dzaer 
żawcą wykoną plany terenu f toru. 

' W międzyczasie znajdujący się tuż 
obok toru bardzo, pożyteczny domek 
— szatnia uległ częściowej dewasta­
cji a po pewnym czasie całkowitej 
rozbiórce.

Okręg wraz z miejscowym WUKF- 
em nie potrafiły opanować sytuacji. 
Brak dozoru a w związku z tym sta 
łe niszczenie, ogrodzenia powoduje, 
że każda impreza staje się 
wa zaś brak sprężyste |f;o 
okręgu utrzymuje stadion 
stwo torowe w martwocie, 
cięż okręg mógłby na
urządzać — ze względu na brak pre­
cyzyjnego sprzętu popularne wyści­
gi torowe dla młodzieży na rowe­
rach turystycznych.

deficyto- 
dalałania 
i kolar-
A prse-

tym torze

JESZCZE GORZEJ W KRAKOWIE

’ Zawodnik torowiec chcąc należycie 
Ihrypeinić swe obowiązki uczestnika 
IWyścgu powinien poza rowerem po­
siadać dodatkowe dwie albo trzy pa­
ry ogumionych kół. Jest to koniecz­
ne dla prawidłowego przeprowadze­
nia wyścigowego programu. W razie 
bowiem przebicia gumy, a to zdarza 
się dość często następuje szybka od 
jednej do dwu minut trwająca przer 
w-, poczym zawodnik z powrotem 
powraca na tor.

Sprawy te regulują polski 1 mię­
dzynarodowy regulamin, które obo­
wiązują kolarza torowca, biorącego 
udział w średniodystansowych mis­
trzostwach do posiadania przygotowa 
nych do naytchmiastowego użycia 
dwóch par ogumionych kół. Bez te- 

pasu bo-wiem zawodnik nie bę 
dopuszczony do wyścigu.

Nasi kolarze niestety zapasu takie 
to nie posiadają. Przy szczęśliwym 
biegu, okoliczności, kiedy defektów 
ema przebieg wyścigów idzie spraw
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lje posiadający zadatki sprintera 
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ardizo źle krakowski.

Jeszcze gorzej pracuje na swym to 
rze okręg krakowski Działacze znaj­
dują się całkowicie pod piłkarskim 
butem. Nikt w zasadzie torem nie 
interesuje się. „Craeovia” najchęt­
niej zrobiłaby Z niego fundament pod 
rozszerzoną widownię. Sugerowano 
już nawet przecież, że nie stary ten 
jeszcze tor jest już tak niebezpiecz­
ny, że nie można organizować na 
nim wyścigów... za prowadzeniem 
motorów, (za wyścigami tymi prze­
pada prezes krakowskiego OZKol). 
Na szczęście Craeovia dobudowała do 
swej nazwy dodatek ZKS Ogniwo a 
myślący kategoriami sportowymi 
sport związkowy wyznaczył już pew

■ ne sumy na remont niemiłą przez 
piłkarzy widzianego obiektu. Zapew­
ne więc w przyszłym roku sytuacja 
na torze krakowskim poprawi się. 
Ktoś weźmie stadion w należytą ople 
kę i kolarze nie będą zmuszeni zno­
sić ławek z toru i zamiatać go po 
łaskawie udzielonym zezwoleniu na 
treningi.

Na krakowskim torze organizowały 
w tym roku wyścigi prawie wyłącz­
nie Związki Zawodowe 1 PZKol 
z Czytelnikiem. Okręg natomiast 
przejawiał w tej sprawie minimalną 
inicjatywę.
TEGOROCZNY BILANS SPORTOWY

Z rozegranych w ubiegłym sezonie 
spotkań międzynarodowych wygraliś 
my raz w Łodzi z Francuzami. Nastę 
pne dwa spotkania w Krakowie 1 Wło 
cławku przegraliśmy. Ponieśliśmy po 
rażkę również z Czechosłowakami1 
1 Węgrami jak również w czasie na­
szych występów w Czechosłowacji.

Gdzie leży przyczyna naszym nie­
powodzeń?

Popatrzmy ną wyniki poszczegól­
nych kolarzy.

Bek wygrał w wyścigach krótko- 
dystansowych prawie wszystkie swo­
je spotkania. Pobił on Węgrów, Csi- 
kosa i Karakasa, Czechosłowaków Po 
ziwila i Szmidta oraz Francuza Nan- 
nlni. Przegrał 1 wygrał z Czechosło- 
wakiem Stepankiem a z Francuzem 
Prevost raz zremisował, raz przegrał 
w czasie 12,4 i dwa razy wygrał.

Kupczak jest kolarzem bardzo 
miękkim. W silnej konkurencji star­
tuje bez zapału i tylko pod naci­
skiem konieczności Po upadku w 
dniu rozgrywki o mistrzostwo Polski 
bardzo długo nie startował i na torze 
ujrzeliśmy go dopiero w drugiej po­
łowie sezonu. W meczu z Czechosło­
wacją pobił Stepanka i Pozlvlla 1 to 
jedyne jego sukcesy. W spotkaniach 
z Bekiem przeważnie przegrywał.

BRAKI KUPCZAKA
Ujemną stroną naszego drugiego 

krótkodystansowca jest całkowity 
brak wytrzymałości. Wynika to prze 
de wszystkim z fatalnego sposobu 
trenowania. Kupczak za mało czasu 
1 pracy poświęca treningowi zasad­
niczemu. Nie przejeżdża tempem sa­
kramentalnych dla torowca 10 kim- 
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Kompromituj ąco 
Kupczak żadnego 
działem jeszcze sprintera dla które­
go przejechanie 400 metrów w jeź- 
dzle zespołowej nawet w bardzo sil­
nym tempie — byłoby problemem. 
Dla krakowskiego koląrza jest to nie 
osiągalny wyczyn. Również kompro- 
mitująco źle jedzie krakowianin w do 
stępnych dla każdego krótkodystan­
sowca wyścigach amerykańskich pa­
rami. Po kilku zmianach jest wy­
kończony i schodzi z toru. Oczywiście 
tak mierne osiągnięcia sprlnterskle 1 
całkowite wyeliminowanie się z In­
nych wyścigów nie pozwala wysta­
wiać Kupczaka do jaklchlkolwiek re­
prezentacji w których trzeba starto­
wać więcej niż w jednej konkuren­
cji sprinterskiej.

Trzecim naszym kolarzem torowym 
jest Marchwiński. Jako krótkodystan 
sowiec w tym 
Z wymienionymi 
krajowymi i zagranicznymi przegrał 
wszystkie spotkania i wydaje się 
nam, że podobnie jak Bek posiada 
większe zadatki 
ca.
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Polski. Jego zwycięstwo 
w tej konkurencji Saly- 
walka z Bekiem w fina 
że raczej tam skierować

winien młody kolarz łódzkiej Spój­
ni swoje wysiłki.
Z pozostałych licencjonowanych sprdn 
terów na uwagę zasługują: młodziut 
lei Borucz z Lodzi 1 Brygiewicz z Wło 
dawką Pierwszy dzięki wygórowa­
nym ambicjom dawnego ŁKS-u bli­
sko o dwa lata wcześniej otrzymał li' 
cencję. Wątpimy czy korzystnie wpły 
nęło to na jego dalszy rozwój fizycz 
ny. Przyzwyczajeni jesteśmy widzieć 
u każdego bez wyjątku młodego ko­
larza rzucający się w oczy rozwój 
fizyczny i mężnienie. Borucz jest 
wciąż taki sam jakim widzieliśmy go 
kiedy kierownictwo sekcji jako sze­
snastoletniego chłopca wbrew wyraź 
nym przepisom PZKol wyrobiło mu 
licencje i zgłosiło do drużynowego 
mistrzostwa Polski.

Surowy I wymagający wielkiego 
wyrobienia fizycznego wyścig 1 stałe 
dalsze eksploatowanie tego uzdolnio­
nego kolarza mogło wstrzymać jego 
rozwój i będzie dobrze jeżeli nie od- 
bije się to na jego dalszej karierze 
zawodniczej.

Brygiewicz trenuje na tarze we 
Włocławku, korzystając często, ze 
sprzętu, który pożycza od swego klu 
bowego kolegi Brzozowskiego. Pomi-- 
mo to Brygiewicz znalazł się w pierw 
szej dziesiątce 1 zdaje się nie powie­
dział jeszcze ostatniego słowa.

Znakomicie w ubiegłym sezonie za 
prezentowała się młodzież — startu­
jąca w mistrzostwach Związków Za­
wodowych zarezerwowanych dla kar- 
towlczów. Sześciu — ośmiu junior-

ków pokazało wzorową jazdę i impo­
nującą szybkość.

13,4 — 13,2 ot czasy którymi z łat­
wością dysponowali. A czterej fina­
liści naipewno zmieniliby układ tabe­
li dziesięciu najlepszych gdyby mogli 
startować z licencjonowanymi.

Dwóch z tych chłopców po ukoń­
czeniu szkoły średniej we Włocław­
ku wyjechało na studia do Warsza­
wy i prawdopodobnie będą dla toro 
wego kolarstwa straceni Pozostali 
mieszkają w Katowicach lub bliskich 
miastach i oczekują na zbudowanie 
toru przez KS Unia Ruch w Chorzo­
wie.

Lista 10-ciu najlepszych krótkody- 
stansowców:

1) Bek Jerzy ŁKS Włókniarz
2) Kupczak Józef ZS Związkowiec 

Kraków
3) Marchwińskj Spójnia Łódź
4) łtfusiał Władysław Związkowiec 

Kraków
5) Janicki Bronisław Pafawag Wro­

cław

6)
7)
8)

Frąckowiak Kolejarz Poznań 
Borucz Stefan ŁKS Włókniarz 
Forysiński ŁKS Włókniarz

9) Pletraszewski Ogniwo Łódź

10) Brygiewicz Roman Orzeł Unia 
Włocławek.

Fr. SZYMCZYK

Koszykarze Warty wygrali
■Z Kolejarzem-Osirow 44:33 (24:10}

POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie w piłce koszykowej o mi­
strzostwo Ligi, pomiędzy Wartą 
i Kolejarzem (Ostrów) zakończyło 
s:ę zwycięstwem drużyny Warty 
44:33 (24.'15) pkt. Spotkanie stało 
na przeciętnym poziomie ,przy czym 
drużyna Warty grała o wiele sła­
biej, aniżeli w meczu z poznań­
skim Kolejarzem. Ostrowiacy za­
prezentowali się, jako przeciętny 
zespół. Wybił się jedynie Grzęda, 
który zdobył 17 pkt. dla swych 
barw. Pozostałe punkty dla druży­
ny pokonanej uzyskali: Garbarek 
6, Sitek i Cieluch — po 4 oraz Ko- 
laśniewski — 2. Punkty dla Warty 
zdobyli: Rett. i Szary — po 13, 
Dylewicz — 8, Karaius — 7 i Za- 
cierkowski — 3. Zawody prowadzili

wobec 1.200 osób: Włosek (Toruń)’ 
i Staszek (Poznań).

17 rekordów okręgu ustanowili 
w r. b. pływacy Pomorza

POMYŚLNY ROZWOJ SPORTU 
PŁYWACKIEGO 
NA POMORZU

BYDGOSZCZ. Do szeregu aktyw 
nych organizacji sportowych na Po­
morzu należy Pomorski Okręgowy 
Związek Pływacki, który pracując 
w trudnych warunkach, dzięki wy­
tężonej pracy swych działaczy, 
rozwija się coraz bardziej. Zwią- 

1 zek skupia w swych szeregach 288

zawodników, w tym 65 kobiet. Licz­
ba zawodników w stosunku do 
ub. r. wzrosła o 66 pływaków’.

W ciągu tegorocznego sezonu zor 
ganizowano 32 imprezy z udziałem 
2.203 zawodników, w tym 326 ko­
biet. Na zawodach tych poprawio­
no 17 rekordów okręgowych Prze­
ciętne wyniki we wszystkich kon­
kurencjach są lepsze niż w po­
przednich l-atach.

Poznań przystępuje do współzawodnictwa
POZNAŃ. — I tym razem inicjaty­

wa wyszła od „dołów”. Oo „dołów”, 
to znaczy od zawodników i instrukto­
rów poszczególnych sekcji. Pierwsi za 
inicjowali akcję współzawodnictwa 
gimnastycy 1 pływacy ZKS „Stal” 
w Poznaniu. Zainicjowali po prostu 
dlatego, że szukali dróg wyjścia, aby 
wyciągnąć z impasu zamierającą po­
woli sekcję (— jak to miało miejsce 
wśród pływaków Stali), względnie, 
aby w jak najkrótszym czasie znaleźć 
się vz szeregu najlepszych sekcji w 
Polsce — jak to osiągnęli gimnastycy, 

POZYTYWNE REZULTATY
Warunki współzawodnictwa we­

wnątrz sekcji nie były dla zawodni­
ków łatwe Punktowano poprawę wy­
ników, obecność na treningach 1 
punktualność, zachowanie się w. ży­
ciu prywatnym, pilność, aktywność na 
zebranich itp. I nie zawsze najzdol­
niejsi i osiągający najlepsze wyniki 
zawodnicy, wygrywali w tym wyści­
gu pracy sportowej.

Najważniejsze jednak, że współza­
wodnictwo w sekcjach dało szybko 
pozytywne rezultaty, że gimnastycy 
poznańskiej „Stali” posiadają obecnie 
świetnych zawodników wyczynowych 
oraz dobrze wyszkolony 1 liczny na­
rybek, a sekcja pływacka, chociaż 
jeszcze nie jest tak silną, aby mogła 
konkurować z najlepszymi w Polsce, 
należy do rzędu wzorowych: bo po­
siada zawodników zdyscyplinowanych, 
polusznych, wychowanych ideologicz­
nie, rozumiejących dobrze założenia 
sportu socjalistycznego. Dla primrtia 
nod nie ma tu miejsca, nie zaklimaty 
zują się już w tej atmosferze.

Śmiały projekt
Ale jeżeli akcja współzawodnictwa 

dała tak dodatnie wyniki w dwóch 
sekcjach, to czemu nie rozszerzyć ją 
Jją cały klub?... na wszystkie kluby 
Poznania?., na całą Polskę?

Działacze Zrzeszenia i Klubu Spor­
towego „Stal” Poznań szybko podej­
mują decyzję i realizują ją jalko od­
powiedź na uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR. Opracowują plan współ 
zawodnictwa pracy pomiędzy kluba­
mi, podają warunki współzawodnictwa 
do wiadomości ogólnej, do wiadomoś­
ci wszystkich władz sportowych.

Zainteresowanie wzrasta. Do War­
szawy wyjeżdżają delegaci poznańskie 
go WUKF i S z dyr. majorem Janic­
kim i wicedyrektorami Cichońskim 
i Rutkowskim na czele, przedstawiają

plany w GUKF-ie 1 niedługo czekają 
na zatwierdzenie. Już w następnym 
dniu przywożą do Poznania odpo-^ 
wiedź, że projekt współzawodnictwa 
został w całości, przyjęty. Zmieniona 
zostanie jedynie punktacja pojedyń­
czych waruftków planu współzawodnic 
twa, gdyż ta była rzeczywiście obli­
czona nieproporcjonallnie. Warunki Po 
zos-tają niezmienione.

A oto one:
1) Współzawodnictwo obejmie 

okres od 1. 12. 49 r. do 1. 9. 1950 r., 
a więc o-kres dziewięciomiesięczny.

2) Poszczególne punkty współza­
wodnictwa powinny być prowadzone 
przejrzyście i powinny być kontrolo­
wane i akceptowane przez kierownic­
twa sekcji, zarządów klubów. Okrę­
gowych Związków Sportowych, Zarzą­
dy Zrzeszeń i Pionów, Wojewódzkie 
Urzędy Kultury Fizycznej j Sportu 
oraz czynniki społeczne.

3) Całość opracowanego materiału
1 wyników współzawodnictwa należy1 
przesłać do Głównego 
ry Fizycznej, poprzez 
wódzkie, do dnia 10. 9.

• Punktowane będzie:
a) wykazanie się największą iloś­

cią ćwiczących członków klubu w/g 
kolejności sekcji z wyszególnieniem 
nazwisk ofaz dat treningów.

b) wykazanie się największą ilością 
zorganizowanych własnych imprez 
oraz wykazanie obsad imprez, ze 
szczególnym uwzględnieniem Imprez 
propagandowych. w akcji dla wsi 
kół sportowych, młodzieży szkolnej, 
oraz masowego udziału w imprezach 
o charakterze uroczystości ogólno- 
państwowych.
dowych.

c) wykazane się największą ilością 
zdobytych POSF.

d) wykazanie się największą iloś­
cią regularnie badanych członków 
klubu w Poradniach Sportowo-Le- 
karskich.

e) wykazanie się najliczniejszym 
udziałem swoich zawodników 
prezentancjach okręgowych i 
wych.

f) wykazanie sie zdobytymi 
mi mistrzów 1
szeń Sportowych, 
okręgowych związków sportowych 
oraz ogólnopolskich związków spor­
towych.

g) udział w obozach i kursach 
WF j Sportu.

h) ilość przeszkolonych trenerów, 
instruktorów i przodowników w. f. 
z zaznaczeniem: gdzie kurs został 
odbyty i przez kogo prowadzony.

i) wykazanie się największą ilością 
zebrań specjalnych i pogadanek, wy­
głoszonych referatów, poświęconych 
zagadnieniom ideologicznym 1 uroczy

poprawianie po 
przez systematy

warunki współ-

planu współzawodnictwa ze-
PIERWSZE ODGŁOSY
„Spójnia” w Poznaniu posta- 

jeszcze w tym miesiącu wpi®

Urzędu 
Urzędy 
50 r. do

Kułtu- 
Woje- 
oceny.

w re-
■ naro-

tytuła
wicemistrzów Zrze- 

poszczególnych

Koła sportowe 
nie tylko na papierze

POZNAŃ. Szczególnie żywotną 
działalność przejawiają w Pozna­
niu kola sportowe „Związkowca” 
założone przy zakładach pracy na 
poczcie.

Koło Sportowe Związkowca przy 
„Składnicy Pocztowej”, wybudo­
wało we własnym zakresie 2 wzo­
rowe boiska do gier sportowych — 
koszykówki i siatkówki, rzutnie i 
skocznie. We własnym także zakre­
sie wystarali się członkowie tego 
koła o jednolity ubiór sportowy dla 
członków swej drużyny siatkówki 
i koszykówki.

Niemniej poważnie traktują swo 
je koło sportowe pracownicy PUP-

U (Pocztowy Urząd Przewozowy)- 
Rozgrywają oni mecze z druży­
nami siatkówki innych kół spor­
towych, założyli własne boiska do 
gier. Ciekawe rezultaty dała pew­
na inowacja wprowadzona za zgo­
dą Rady Zakładowej 
Otóż praca w PUP-ie 
się o godz. 7-mej rano, 
stąpieniem do pracy, 
ogólną gimnastykę dla
pracowników’ od godz 7-ej do 7,15. 
Okazało się, że Wydajność pracy w 
godzinach rannych mimo straty 15 
— 20 min. — wzrosła do 40 proc, a 
w ciągu dnia o 20 procent.

stościom o charakterze ogólnopań- 
stwowym, wykazanie się stałym szko 
leniem ideologicznym kadr zawodni­
czych tak samo jak 
złomu wyczynowego 
czny trening.

Widzimy więc, że
zawodnfetwa są szczegółowo j wszech 
stronnie opracowane. Wyrażamy na­
dzieję, że i punktacja będzie tak sa­
mo szczegółowa i celowa.

Zainteresowanie programem współ­
zawodnictwa proponowanego przez 
ZKS „Stal” Poznań jest wśród spor 
towców Wielkopolski bardzo duże. 
Wskazują na to wypowiedzi działa­
czy różnych Zrzeszeń 1 Klubów, któ 
re zdążyliśmy po pierwszym ogło­
szeniu 
brać.

ZKS 
nowił
•wadzić współzawodnictwo wewnęitirz 
no-klubowe i przyjąć wezwanie ZKS 
„Stal”. W tym calu zostanie w bie­
żącym tygodniu zwołane zebranie 
działaczy i czołowych zawodników 
wszystkich sekcji.

Inspektor Zrzeszenia Stachowiak 
tak. mówi o wezwaniu ZKS „Stal":

Współzawodnictwo wśród sportow­
ców jest rzeczą tak starą jak starą 
jest hstoria sportu. I dobrze się sta- 
to( że ZKS ,,St®l’‘ .'rzuciło hasło 
współzawodnictwa między klubami, 
określając natychmiast ramy, w któ 
rych się to współzawodnictwo będzie 
obracało”.

Instruktor Zrzeszenia Alfred Smo- 
libowski:

— „Jesteśmy już w trakcie opra­
cowywania ram współzawodnictwa 
pomiędzy poszczególnymi sekcjami. 
Mieliśmy wątpliwości co do punkta­
cji pojedyńczych kategorii współza­
wodnictwa i chcieliśmy zapropono­
wać ewentualne poprawki w punk­
tacji. Z zadowoleniem przyjmujemy 
do wiadomości, że sprawą tak dla 
nas ważną zainteresował się GUKF 
i opracowuje punktację dla wszyst­
kich klubów w Polsce. Do współza­
wodnictwa napewno przystąpimy, 1 
już się do niego przygotowujemy.

Edward Górczewski, kierownik sek 
cjl pływackiej, posiadającej drużyno 
we tytuły mistrzów Polski w kon­
kurencjach kobiecych i juniorów, 
były sekretarz . PZP:

„Współzawodnictwo jest konieczne 
1 życiowe, a w państwie socjakstycz 
nym muszą być opracowane pewne 
ramy, aby współzawodnictwo postę­
powało planowo. Ramy współzawod­
nictwa opracowane przez ZKS „Stal” 
dają szanse wybicia się wszystkim 
klubom, nawet tym najsłabszym. 
O zwycięstwie decydować będzie wy 
łącznie praca i to jest sprawiedliwe”.

NKemnlej entuzjastycznie przyjęto 
wezwanie ZKS „Stal” w Zrzeszeniu 
„Związkowiec” Inspektor Tylkowski 
zapewniał nas:

„Formalne zebranie czołowych za­
wodników 1 działaczy wszystkich se-k 
cji zostanie w sprawie współzawod­
nictwa zwołane w przyszłym tygod­
niu. Dzisiaj możemy wszystkich za­
pewnić, że wezwanie ZKS ,,Stal” zo 
stanie nie tylko przez nasz
klub */y  w .Po? Laniu, przez
„Warti. le także przez kluby
Związkowca w ca ym okręgu. We 
współzawodnictwie proponowanym 
przez ZKS „Stal” widzimy najprak­
tyczniejsze rozwiązanie sprawy urna 
so wlenla sporbu”.

Instruktor Zrzeszenia Kaatz doda je: 
„Działacze przestaną błądzić i zba 

czać z wyznaczonych torów. Współ­
zawodnictwo musi objąć całą Polskę. 
Dla naszych klubów, 
klubu bazowego 
współzawodnictwa 
ny, niż uzyskanie 
skich Polski we 
ziach. sportu.

Wezwanie „Stali” pragną podjąć 
także ' akademicy. Przewodniczący 
Zrzeszenia ob. WIERZBICKI oraz 
kierownik sportowy WOLNY, tak się 
wyrażają o wezwaniu ZKS „Stal”:

„W podjęciu wezwania ZKS „Stal” 
widzimy, najprostszą drogę w urze­
czywistnieniu naszych celów: w wy­
chowaniu wzorowych sportowców —

a szczególnie 
„Warty”, wynik 

jest niemniej, waż 
tytułów mistrzow- 
wszystkach gałę-

i Dyrekcji, 
rozpoczyna 
Przed przy 
zarządzono 
wszystkich

sporSu wiejskiego
Zjednoczeniowy przybędą z całego 
kraju sztafety zawodników LZS-ów, 
które złożą Kongresowi meldunki.

Wytyczne do planu pracy na rok 
1950 oraz na następne lata planu 6-cio 
letniego nakreślił sekretarz Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego — Gajewski.

W roku 1950 Ludowe Zespoły Spor­
towe mają objąć 120 tys. młodzieży 
wiejskiej, zaś w roku 1955 — 1,400
tys., w tym 400 tys kobiet.

Rady Sportu Wiejskiego 1 Ludo­
we Zespoły Sportowe wzmocnią się 
przez wejście w ich skład młodzieży 
wiejskiej — członków ZMP, SP„ 
MO., ORMO i Ochotniczej Straży Po 
żarnej.

Ludowe Zespoły .Sportowe wezmą 
udział w imprezach sportowych, 
organizowanych w całym kraju w 
dniu Zjednoczenia Ruchu Ludowego. 
We wszystkich miastach powiatowych 
odbędą się w tym dniu zloty LZS-ów 
połączone z imprezami sportowymi. | 
W gminach i gromadach LZS-y zor- 
ganizują w przede dniu Kongresu 
aRgle sportowe W dniu Zjednoczenia I pić do organizowania nów; . por 
Btro«B4«tW Ludowych m Kongres towych na wyższych ucoeOntaoh oraa

*

Jeden Dębisz to
hsddca nie esyni poilępow

Łódź. (telefonem od naszego wy 
slannilca). Wiadomość o organizo­
wanych przez PZB turniejach pię 
ściarskich o Złote Rękawice spadła 
na Łódź dość niespodziewanie. 
ŁOZB przygotowywał się właśnie 
do międzyokręgowego meczu ze 
Śląskiem, który zdublowany miał 
być spotkaniem drugiego garnitu­
ru z Lublinem.

O pierwszym z tych meczów 
władze okręgowe, zawiadomiły 
PZB, prosząc o wyznaczenie sę­
dziów, delegata itd. Dotąd zresz­
tą nie wpłynęło do sekretariatu 
Związku Okręgowego żadne ofi-

Uchwoła Pmyd um Zariada Słownego 
JJkadetóekiego Zraesiewa Sportowego 
WARSZAWA. Prezydium Zarządu

Głównego Akademitakiego Zrzeszenia 
Sportowego omawiając zadania, jakie 
przed organizacją sportową stawia 
uchwała KC PZPR, powzięto uchwa­
łę. w której m. in, czytamy:

„Prezydium Zarządu Głównego AZS 
z zadowoleniem wita uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu, która wska 
zuje zasadnicze zadania stojące przed 
organizacjami sportowymi.

Wyciągając wnioski z dotychczaso­
wych niedociągnięć w pracy AZS, 
Prezydium postanowiło przeprowadzić 
akcję szkolenia instruktorów, przyśtą-jw,

rozszerzyć bazę działania kół już 
istniejących.

Uchiwała zobowiązuje członków orga 
nlzacji do wzięcia udziału-w zdobywa 
niu Odznaki Sprawności Fizycznej 
oraz do propagowania zdobywania jej 
wśród ogółu studentów.

AZS starać się będzie o intensywne 
propagowanie sportu 
uczelniach, szczególnie 
tek.

Uchwała postanowiła 
ideologiczną i wychowawczą wśród 
członków AZS, kładąc szczególny na­
cisk na zapoznanie się z osiągnięciami 
sportu w Związku Radzieckim i 
oprzeć pracę zrzeszenia na jego do­
świadczeniu.

na wyższych 
wśród studen-

*
wzmóc pracę

cjalne zawiadomienie o turnieju, 
które, rzecz oczywista, nie prze­
kreśliłoby kalendarzyka własnego 
ŁOZB. Narazie więc trzeba cze­
kać potwierdzenia wiadomości pra 
sowych, albo też sprostowania 
PZB, że turniej do skutku nie doj 
dzie. Wszystko jest możliwe...

Wbrew pozorom w boksie łódz­
kim nie dzieje się najlepiej, gdy 
chodzi o poziom czołowej kadry za 
wodników. Przed niespełna ro­
kiem wypłynął Dębisz i od tego 
czasu notujemy pewien zastój. 
Młodzież nie czyni oczekiwanych 
postępów, starsza generacja nato­
miast topnieje. Wprawdzie trudno 
oczekiwać, żeby talenty poważniej 
szego formatu pojawiły się ławi­
cami, ale jeden znów Dębisz to 
stanowczo za mało jak na ambi­
cje takiego ośrodka. Pewne nadzie 
je rokują juniorzy „Związkowca“, 
nad którymi opiekę sprawuje tre­
ner Kasznia, ale nim staną się oni 
pełnowartościowymi zawodnikami, 
upłynie conajmniej rok. Tymcza­
sem „Związkowiec“, jedyny repre­
zentant Łodzi w I Lidze oddaje 
już na własnym terenie 4 punkty 
walkowerem, nie mogąc wysta­
wić pełnej ósemki. Rysy powstały 
również na niepokonanej zdawało 
by się drużynie Włókniarza. Po 
dyskwalifikacji Marcinkowskiego 
zespół ten czeka pewne osłabienie, 
gdyż odejść ma Olejnik, a odpo­
wiednio wartościowych następców 
brak, choć rezerwy Włókniarz ma

obywatell, w umasowieniu sportu. 
Zdajemy sobie sprawę, że właśnie 
działacze AZS-ów mają tutaj sporo 
zaległości do odbrobienia Mamy na 
naszym terenie — uczelni wyższych

1 średnich — wybitnych sportowców, 
ale chcielibyśmy sport umasowić pro 
porcjonalnie do liczby zamieszkałych 
na naszym terenie studentów i mło­
dzieży szkolnej. Warunki współzawod 
nictwa witamy z uznaniem — a we­
zwanie „Stali” podejmujemy.

Rozmawialiśmy z wieloma zawodni 
kami tych zrzeszeń, których wypo­
wiedzi ze względu na szczupłość 
miejsca podać nie możemy. Wszyscy 
oni. czy to bokser Majewski ze „Spój 
ni”, czy też instruktor w. f. Kieroń- 
czyk z „Warty” lub. mistrz Polski 
Stawczyk z AZS-u, są pełni zapała 
do współzawodnictwa międzyklubo- 
wego.

Iowy ośrodek sportów wodnych
KIELCE, Prace przy budowie 

pierwszego w Polsce robotniczego 
ośrodka sportów wodnych w Rejo- 
wie k Skarżyska (powiat kielecki) 
dobiegają końca. Ośrodek zostanie 
oddany do użytku w reku przy­
szłym w dniu Świętą Sportu. Wzo­
rowany na radzieckich ośrodkach 
robotniczych, stadion wodny w Re- 
jcwie będzie posiadał nie tylko u- 
rządzenia potrzebne do uprawiania 
sportów wodnych (plaże, skocznie, 
przystań żeglarską), ale także przy 
stawie wybudowane zostanie boisko 
sportowe do piłki ręcznej, piłki

nożnej, bieżnia lekkoatletyczna, 
korty tenisowe.

Ostatnio na terenie budowy w 
Rejowie odbyła się konferencja a 
udziałem kierownictwa budowy. Ts 
matem konferencji było omówie­
nie osiągnięć i zaplanowanie dal­
szych prac. Referując sprawę bu­
dowy ośrodka, inż. Krogulec stwier 
dził, iż Budowa tego obiektu sta­
nowi częściową realizację uchwał 
Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie w. f. i sportu. Na.budowę 
ośrodka państwo przeznaczyło znacz 
ne kredyty pieniężne.

Sprzęt dla LZS-ów Kielecczyzny
KIELCE. W dniu Kongresu Zjed 

noczeniowego Stronnictw Ludo­
wych —- 27 listopada br. odbędzie 
się w Kielcach uroczystość przeka­
zania przez młodzież ZMP sprzę­
tu sportowego dla najbardziej po­
trzebujących tej formy pomocy 
Ludowych Zespołów Sportowych.

Kongres uczczą również sportow-

cy - robotnicy. W ramach akcji 
łączności miasta ze wsią, poszczę” 
gólne kluby związkowe woj. kielec­
kiego zorganizują w dniu 27 listo­
pada br. szereg spotkań piłki ręcz­
nej i nożnej z LZS. Spotkania takie 
odbędą się w 56 miejscowościach 
z udziałem 26 klubów związko­
wych.

trochę
stosunkowo liczne.

Bez rywalizacji upływają mi­
strzostwa okręgu w klasie A, w 
której pierwsze miejsce zapewniła 
już sobie „Bawełna“, bazująca na 
terenie byłego IKP. Godnymi pod 
kreślenia są tu dwa fakty •— po 
pierwsze, iż w rozgrywkach zano­
towano tylko 1 walkower, a po 
drugie, że ŁKS IB zajął dopiero 
4, a Związkowiec aż 5 przedostat­
nie miejsce, Outsiderem są wycho 
wankowie Polusa (DKS Aleksan­
drów).

W tym miesiącu rozpoczynają 
się rozgrywki klasy B, do których 
zakwalifikowano 10 zespołów. Aż 
6 z nich to drużyny prowincjonal­
ne — z Pabianic, Tomaszowa, 
Piotrkowa, Kutna i Łowicza. W 
tych dwóch ostatnich miejscowo­
ściach ósemki drużynowe zostały 
dopiero sformowane i po raz pierw 
szy wezmą udział w mistrzo­
stwach. Czterej następni członko­
wie B-klasy to łódzkie kluby: 
„Metalowiec“, Kolejarz, z Kar­
sznic, który przeniósł się do Łodzi 
Widzew i WKS Legia, która 
wstąpiła w tę nową dla siebi’. 
dziedzinę sportu.

W ogóle trzeba stwierdzić, iż 
działalność ŁOZB upływa pod zna 
kiem szerokiego rozszerzania sto­
sunków z prowincją łódzką. Do ta 
kich nawet miejscowości, w któ­
rych sport ledwo dawał znaki o 
sobie. Jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca powstaną nowe sekcje 
bokserskie w Związkowym KS

za mało
Bzura Ozorków, w KS Stal, Zduń 
ska Wola, w Legii, Sieradz, w 
Brzezinkach, Konstantynowie i 
Koluszkach.

Wielkie zadanie stoi t.u przed 
zrzeszeniami związkowymi, które 
zaopatrywać muszą nowopowsta­
łe sekcje zarówno jeśli cho­
dzi o zaopatrzenie w sprzęt, jak i- 
dostarczenie sił instruktorskich.

Na brak takich w' Łodzi na 
szczęście, nie można narzekać. Nia 
wszyscy oni mają najwyższe kwa­
lifikacje, ale jak to praktyka wy­
kazała, potrafią wpoić pupilkom 
podstawowe arkańa sztuki pięściar 
skiej. Pierwszy krok został doko­
nany, należy sobie tylko życzyć, 
aby prowincja w boksie, tak jak 
uczyniła to w szeregu innych dzie 
dżin sportu, w najkrótszym czasie 
dogoniła Łódź i stała się nowym 
rezerwuarem sił okręgu.

UMASOWIENIE SPORTU 
KIEGO NA POMORZU

PŁYWAC-

I

BYDGOSZCZ. Pomorski
Związek Pływacki, dążąc
Wlenia sportu pływackiego, powziął 
na ostatnim zebraniu uchwałę, zwal­
niającą wszystkie sekcje pływackie od 
wszelkich opłat na rzecz władz zwią­
zkowych Uchwała ta ma doniosłe zna 
czenle dla klubów słabych finansowo 
i przyczyni się do umasowienla sportu 
na terenie Poraoraa.

Okręgowy 

do uimaso-
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Cracovia wicemistrzem ligi
Górnik rozgromiony 5:0

CRACOVIA — GÓRNIK 
SZOMBIERKI 5:0 (3:0)

KRAKÓW (tel. wł.). GÓRNIK 
•— Jung, Czernik, Banisz, Gorze­
lik, Wieczorek, Gaweł, Szobek, 
Burda, Podeszwa, Krasówka, 
Renk, CRACOVIA — Rybicki, 
Gędłek, Glimas,■ Jabłoński I, Par­
pan, Mazur, Poświat, Rożankow- 
skill, Rożankowśki I, Rajtar, Bo­
bula.

Bramki zdobyli Rożankowśki II 
2, Rożankowśki I, Bobula. i Par­
pan z karnego. Sędziował bardzo 
dobrze Długosz z Wrocławia.

Widzów 8000 osób.

STAL SOSNOWIEC — STAL
BĘDZIN 2:1 (1:0)

BĘDZIN. Bramki dla sosnowiczan 
zdobyli w 18 min Cholewa, w 75-ej 
Slota. Honorowy punkt dla góSci w 
85 min. uzyskał Prostacki. Sędziował 
Grabowski Widzów 4000.

Mecz o moralny tytuł mistrza Za­
głębia miał przebieg nudny 1 przez 
całe 90 minut zanotowaliśmy tylko 
kilka składnych akcji 1 ataków prze 
ważnie ze strony gospodarzy.

Sosnowiczanie tym razem zawiedli. 
W zespole II-ligowców nic się nie 
kleiło. Debiutant Cholewa na ogół 
zadowolił, źle się czuł jednak na śli- 
śkim terenie.

Kierownictwo Stali pozwoliło sobie 
.na pewien eksperyment gdyż ich śr. 
napastnik Powała został przeniesiony 
do pomocy, gdzie grał jako stoper. 
Eksperyment jednak się nie udał i PO 
"Wała wypad! na nowej pozycji blado.

Ostatni jesienny galop Cracovii 
przyniósł biało - czerwonym nie 
tylko wysokie zwycięstwo nad gór 
nikami z .Szombierek, ale wobec 
równoczesnych , porażek jej oby­
dwu rywali ZZK i Polonii war­
szawskiej tak gorąco upragnione 
przez Cracoviakow wicemistrzo­
stwo Polski.

Kraków pozostał zatem nadal 
stolicą polskiego piłkarstwa utrży 
mując zeszłoroczny stan posiada­
nia a zmieniając jedynie posiada­
czy tytułów. Powód do dumy i ra­
dości zrozumiały.

Ostatni mecz ligowy zagrała 
Cracovia „eon amore“ a o zwycię­
stwie zadecydowała dobrze dyspo­
nowana linia ataku w której obec 
ność Rożankowskiego I była po­
ważnym jej wzmocnieni, zwłaszcza 
po pauzie. Grająca z wiatrem Cra 
covia miała dużą przewagę w po­
lu i pod bramką i Górnik może 
mówić o szczęściu, że nie wywiózł 
z Krakowa większego bagażu bra­
mek. Dobra współpraca pomocy z 
atakiem a przede wszystkim pełna 
poświęcenia gra Parpana i ofiar­
na tria obronnego złożyły się na 
całość tego najwyższego w tym se 
zonie zwycięstwa Cracovii.

Rybicki wykazał wielką klasę, ’ 
broniąc wprost fantastycznie w 
beznadziejnych zdawałoby się sy­
tuacjach. Rybicki miał swój na­
prawdę wielki dzień. Jemu „biało- 
czerwoni w pierwszym rzędzie za-, 
wdzięczają, że 'nie wyjmowali ani 
razu piłki ze swojej siatki.

Górnicy Szombierek, dla któ­
rych niedzielne spotkanie z Craco- 

i vią nie przedstawiało żadnej spe-

cjalnej stawki, nie przykładali się 
zbytnio do gry, pragnąc jedynie 
wywieźć z Krakowa — skoro do 
przerwy mecz już był rozstrzy­
gnięty — o ile możności najba- 
dźlej honorową porażkę.

Linie defensywne Górnika ma­
ją na swoim sumieniu przede 
wszystkim tak wysoką prze­
graną. Nie umiały sobie dać rady 
z atakiem ĆraćoYii, który w tego 
rocznych rozgrywk-ach ligowych 
nie należał przecież do najlep­
szych formacji biało-czerwonych. 
Pomoc i obrona popełniały błędy 
skwapliwie wykorzystywane przez 
Cracoyię i chociaż atak Górnika 
był najlepszą częścią drużyny, a 
szczególnie Krasówką, był moto­
rem wszystkich akcji ofensyw­
nych, nie udało się Górnikowi 
zdobyć nawet honorowej bramki.

Nawet rzut karny podyktowa­
ny w 44 min. za faul Glimasa a 
bity przez Gawła, Rybicki obro­
nił.

Pierwsze minuty należą do Gór 
nik-a, który grając z wiatrem, ma 
w nim dużego sprzymierzeńca, to 
też obrona Cracovii i Rybicki ma 
ją „pełne ręce“ roboty. Od 10 miń.

dochodzi do głosu Cracovia i Je­
dna z akcji, wypracowana przez 
Parpana, przynosi gospodarzom 
pierwszą bramkę.
świata „Specjalista od główek' 
Różankowski II zamienia w 15 
miń. ńa 1:0 dla Cracovii. W 7 
min. później Różankowski I pod­
wyższa na 2:0. W 24 min. po*  
przecżka ratuje Cracovie od utra­
ty bramki, a w następnej minu« 
cie Glimas likwiduje niellez- 
piećżńą akcję prawej strony ata 
ku Górnika.

W 35 min. Bobula zdobywa 
trzecią bramkę, którą górnicy sil 
nie reklamują jako nieprawidło­
wo zdobytą, ale energiczny Sę­
dzia Długosz po zasięgnięciu o- 
pinii sędziego bocznego nie żtnie 
nia SWej decyzji. W 44 min. Ry­
bicki broni rzut karny, bity przez 
Gawła.

Pó pauzie Craćovia ma zdecy­
dowaną przewagę, lecz wynik 3:0 
utrzymuje Się mimo to aż do 65 
min. Różankowski II, poprawia­
jąc „odbitkę“ Rajtara Strzela w 
66 miń. czwartą bramkę, a w 83 
min. Parpan z karnego zdobywa 
piątą i ostatnią bramkę. Rogów 
2:1 dla Górnika.

Podanie Po-

Oświęcim mn ho&serstóe
a

OŚWIĘCIM. Sekcja Bokserska 
ZKS UNIA — SYNTETYKA zor- 
ganiżowała tto raz pierwszy w 
Óświęcim-Hu i-szy krok bokserski 
KOZB. Zawody' odbyły się W Sali 
Tysięcznej Zakładów Chemicznych, 
na pięknym nowym ringu, przy Ileż 
nytń udziale publiczności.

impreza ta wypadła bardzo impo­
nująco, przy udziale 34 adeptów 
sztuki bokserskiej ZKS Unia - Syn 
tetyka z których po 2-dniowych 
zmaganiach tytuły mistrzów i-go 
Kraku Bokśefśkiega uzyskali:

WAGA PAPIEROWA: Brzezicki 
bijąć w finale Korczaka w 2 Star­
ciu t.k.o.

WAGA MUSZA: Soblek po poko­
naniu Bułanowskiego w 3 starciu 
na pkt.

WAGA KOGUCIA: Chmiel poko 
nał w 3 starciu na pkt. Leśniaka.

WAGA PIÓRKOWA: Kuliński bi 
Jąe Paluchowskiego W 3 Starciu 
fta pkt.

WAGA LEKKA: Kołakowski po 
porywającej walce pokonał w 3 
starciu na punkty Skrzypczaka,

WAGA POŁSREDNIA: Biestek 
pokonał Rabczuka na pkt. w 3 star 
ciu

WAGA ŚREDNIA: Bryl zwycię­
ży! w 3 starciu przez poddanie się 
Tdlegi.

Ogółem rozegrano 19 walk sto­
jących szczególnie w finale na dość 
dobrym poziomie.

W ringu sędziował ob. Bogdano­
wicz z Krak. OZB, na pkt. ob. 
Śółek z „Gwardii” krakowskiej. Se­
kundanci: Postawa Wład., i Stec 
Śtanisł. z ZKS Unia - Syntetyka 
Oświęcim.

Na zakończenie turnieju delegat 
KOZB wręczył mistrzom I Kroku 
Bokserskiego nagrody, oraz zobrazo 
wał znaczenie sportu bokserskiego, 
jak również życzył uczestnikom 
owocnej pracy i pomyślnych wy­
ników. Prezes ZKS Unia - Syntety 
ka obyw. dyr. Jut.tner w krótkich 
słowach podkreślił pomoc okazaną 
ze strony Dyrekcji Zakładu Pracy, 
oraz Związku Zawód. Prac. Przem. 
Chem. przy którym zorganizowany 
jest Klub j przyrzekł dalszą pomoc 
i opiekę w pracy nad rozwojem 
tej najmłodszej Sekcji Klubu.

Warto zaznaczyć, że w szeregach 
Klubu zorganizowanych jest ok. 
4.000 członków, wywodzących się 
głównie z pracowników fizycznych 
miejscowego Zakładu Pracy.

Piękna fnlcßtywa 
W UKF w Katowicach

KATOWICE. W-ojewódZlcl Urząd 
Kultury Fizycznej w Katowicach zoej
ganizuje jeszcze w bieżącym miesiąc 
cu kurs, na którym poruszone zosta 
ną zagadnienia szkoleniowe w z 
sie piłki nożnej. Na pierwszym teg
rodzaju w kraju kursie omówion 
zostaną metody szkolenia senloró 
juniorów oraz młodzieży szkolnej.

Na kurs zaproszeni zostaną kapi
nowie techniczni trzech Okręgó 
piłkarskich — Śląska, Sląsika Opo. 
skiego i Zagłębia, kierownicy drużyn 
piłkarskich, przedstawiciele Kurato­
rium. ORZZ, ZMP wszystkich trzech 
okręgów. Wykłady poprowadzą dyr. 
Kisieliński, kierownik referatu wy­
szkoleniowego Si OZPN inż. Sadłow- 
ski, kierownik referatu młodzieżowe 
go Si OZPN Szkop, oraz wizytator 
Bańczyk.

ÄKS miał szczęście w Warszawie
Warszawie

Śląsk szuka nowych talentów 
wśród młodzieży szkolnej

OSTATNIE SPOTKANIA 
W TURNIEJU SZKOLNYM 

PIŁKARZY
KATOWICE. — Turniej piłkarski 

drużyn szkolnych na Śląsku zakoń­
czył się w tym roku. Wyłonione zo­
stały po 3 najlepsze zespoły w gru. 
pie wschodniej i zachodniej, które 
na wiosnę roku przyszłego walczyć 
będą o zakwalifikowanie się do puli 
finałowej.

Ostatnie spotkania rozegrane w 
trb. tygodniu dały następujące wy- 
łilkit

■W grupie zachodniej!
2 SZKOŁA ŁAGIEWNIKI — 

’ 6 SZKOŁA Z RUIDY 1:0 (1:0) 
5Vobec 1000 widzów odbyło się pó 

Wyższe spotkanie w Łagiewnikach, 
w którym miejscowa 2-ga szkoła 
ipOkońała szkołę nr 5 n Rudy 1:0 
«1*0),

8 SZKOŁA LIPINY —' 
Tl 8 SZKOŁA ŚWIĘTOCHŁOWICE 
P 5:1 (4:0)
V S SZKOŁA WIREK W

I s SZKOŁA NOWY BYTOM 
/ 2:1 (1:1)

IPo żywej i prowadzonej w praw­
dziwie sportowej atmosferze grze 
2-ga szkoła z Wirku pokonała do­
piero w dogrywce wyrównaną dru­
żynę z Nowego Bytomia. Na meczu 
byli obecni -przedstawiciele lokalnych 
władz partyjnych i miejskich. Wszy 
scy »zawodnicy« byli poddani przed 
meczem badaniu lekarskiemu i mu- 
sieli przynieść... zezwolenia od ro­
dziców na udział w spotkaniu.

W GRUPIE WSCHODNIEJ uzy­
skano następujące wynffld:

Mimo dwukrotnej dogrywki do. 
, skonały zespół szopienlcki nie potra-

\ —-------------------------------------------

Opolska klasa A
' KATOWICE. W ut>. niedzielę uzy­
skano następujące wyniki w opolskiej 
klasie A:

W grupie pierwszej!
Ógniwo Nysa Kolejarz Gliwice — 
5:1 (0:1) \
' Kórnik Zabrzei— Górnik Gliwice — 
łtg>(3:Ó)

Stał Gliwice Włókniarz Prudnik 
1:1 (2:0)

Palenia Głubczyce » Polonia By­
łom Ib 4:0 (2:0)

Kolejarz Opole •“ Unia Racibórz — 
1:5 (0:4)

W grupie drugiej!
' -Drożdżownia Wołczyn -= Budowlani 

’Opole 1:4 (1:3)
Górnik Szombierflrt Ib — Kolejarz 

Kluczbork 8:1 (7:1)
Górnik Miechowice — Zagroda Lu­

bliniec 3:0 (2:0
Górnik Biskupice — Górnik Mikul- 

ezyce 3:1 (2:0)
Chemik Zdzieszowice — Stal Za­

wadzkie 3:2 (2:1)
Po tych spotkaniach tabelki obu 

grup przedstawiają się następująco:

I

fił pokońać świetnie grającej dru­
żyny drugiej szkoły z Malej Dą­
brówki.

Spotkanie to powtórzono jeszcze 
raz na neutralnym terenie w Jano­
wie, gdzie zwycięstwo przypadlo w 
udziale szopleniczanom w nikłym 
stosunku 1:0. Mecz ten stal na nie­
oczekiwanie wysokim poziomie tech 
nicznym. Odnosi się to przede wszy, 
stktrn do drużyny pokonanych. Za­
prezentowali oni piękną grę zespo­
łową. Wyróżnił się w tej drużynie 
zwłaszcza środkowy napastnik.

Drużyna szopienicka grała także 
bardzo dobrze, niemniej nie tak pe­
wnie i składnie, jak młodzi piłkarze 
z Małej Dąbrówki. Szkoda, że ta na 
prawdę doskon'ała drużyna odpadła 
już z dalszych rozgrywek.

Drugie spotkanie międzymiastowe 
w tej grupie, rozegrane pomiędzy 
Mysłowicami i Janowem zakończy­
ło się wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1 (1:0). Wyrównująca bramka pa- 
dła dopiero w ostatniej minucie gry.

■Powtórzenie tego meczu odbędzie 
się na wiosnę roku przyszłego, tak 
samo jak j ostatnie spotkanie w tej 
grupie pomiędzy Siemianowicami i 
Michałkowicatni.

Po tych spotkaniach postanowio­
no powiększyć wymiary tak boiska 
jak i bramek na 80x60 i 2x6 m. Na 
■takich bowiem boiskach dopiero mło 
dzież może w .pełni wykazać swoje 
możliwości.

Podkreślić należy piękną postawę 
niektórych klubów, które rozumiejąc 
w pełni znaczenie tej pięknej impre­
zy szły jak najbardziej na rękę mło­
dziutkim piłkarzom. Do nich trzeba 
w pierwszym rzędzie Zaliczyć »Li­
nię« z Malej Dąbrówki, »Stal« Na­
przód Lipiny, Stal Łagiewniki, Stat 
Nowy Bytom, Górnika Wirek, Le- 
chię Mysłowice i Górnika Janów.

Nie wykazały natomiast większe­
go zainteresowania tym turniejem: 
Górnik Mysłowice, Stal Świętochło­
wice, Górnik Ruda 1 Stal Szopienice.

Wszystkie drużyny szkolne przej­
dą przez zimę solidną zaprawę kon­
dycyjną i przeszkolenie techniczne 
pod kierownictwem rutynowanych 
miejscowych piłkarzy i nauczycieli.

(c)

AKS remisuje w 
z Legią 3:z (0:2.

Bramki zdobyli 
minucie Sąsiadek, w z9-ej mi­
nucie Górski i w 51 minucie 
Milczanowski — dla AKS-u 
w 52-ej minucie Wieczorek w 
59-ej minucie Piechoczek i w 
77-ej minucie pierchała.

Składy drużyn: AKS — Janik 
Karmański, Durniok. Gajdzik, 
Wieczorek, Kalus, Kulifk, Czech, 
Pierchała, Piechoczek, Barański.

Legia: — Skromny. Milcżanow 
ski, Serafin, Zieliński, Orłow­
ski, Łyszczarz. Sąsiadek, Górski, 
Oprych, Olejnik, Mordarski,

AKS w ostatnim spotkaniu 
ligowym wywiózł z Warszawy 
jeden, z trudem zdobyty punkt. 
Nikt chyba nie spodziewał się a- 
by po zdobyciu przez Legie pro­
wadzenia trzema bramkami w 6 
minut po przerwie*  ślązacy zdo 
lali wyrównać.

Tymczasem AKS nie tylko wy 
równał stracone bramki ale trzy 
razy był bliski rozstrzygnięcia 
spotkania na swoją korzyść.

Grą nie stała na wysokim po 
atomie, ale przebieg spotkania 
był interesujący, mimo, że anj 
tytuł mistrzowski, ani też spa­
dek do niższej klasy nie groził 
żadnej z drużyn.

DOBRZE W POLU — 
KIEPSKO POD BRAMKĄ 
Ślązacy pozbawieni kilku 

swoiich czołowych zawodników 
mogli się podobać, ale tylko za 
grę w polu. Pod bramką prze­
ciwnika AKS w niczym nie 
przypomina śląskiego, zespołu, 
którego cechą była skuteczność 
gry. Zbyt wiele niepotrzebnych 
podań na Szerokość boiska, zbyt 
częste granie do tyłu i zatrzymy 
wanie przez to akcj,i —nie św.iad 
czy wcale o zrozumieniu atutu 
szybkości.

Oczywiście dotyczy to przede 
wszystkim linii napadu, gdzie 
środkowa trójka nie umiała roż 
wiązać należycie gry i trzymając 
się kurczowo w jednej linii mi­
mo posiadania dostatecznej ilo­
ści piłek od swoich pomocników, 
nie mogła się zdobyć na okazję 
do Strzału.

UDANY DEBIUT 
P1ECH0CZKA

Ani Pierchała, ani też Czech 
niie pamiętają o szybkim wyjściu 
na pozycję. Znacznie lepiej oce­
nić można, te umiejętności u mło 
dego PiechoCzka. który zdobywa 
jąc drugą bramkę nie tylko por 
wal za Sobą do dalszej walki ca­
łą drużynę ale j przy tej okazji 
starszym kolegom dał małą lek-

4

dla Legii w 16

cję dobrego ustawiania się j wy­
chodzenia na pozycję. Zbyt jesz 
cze filigranowy w budowie. Pie- 
chcczek posiadający dostateczny 
zasób umiejętności technicznych, 
njq» może skutecznie wykonać 
trudnej pracy łącznika, ale nie­
wątpliwie jest dużyn talentem i 
przy dalszej poprawie AKS bę­
dzie miał w nim dobrego napaśt 
Miką. Łącznie z Barańskim stano 
Wili oni lepsza stronę ataku.

Dwie bramki są ich wyłączną 
zasługą. Kuljk i Czech byli cżę 
ścjej przy piłce, ale oni najwię­
cej razili nieudolnością w sytu­
acjach podbramkowych i akcje 
ich nie miały wyraźnego wpływu 
na przebieg spotkania.

WIECZOREK NAJLEPSZY
Dużą role przyjął na siebie 

Wieczorek. Był on zresztą najja­
śniejszym punktem z zawodni­
ków obu drużyn. Nie tylko kon­
centrował swoją uwagę na wy­
pełnianie obowiązków Stopera, 
ale przy każdej okazji Zapuszczał 
się daleko w pole, aż gdzieś na 
wysokość własnych kolegów z 
napadu i tam nawet próbował 
swoich zdolności strzeleckich. W 
większości wypadków przejścia 
jego do przodu udawały mu Się, 
zdobył pierwszą bramkę, ale wy 
cieczki te do przodu wcale nie 
były bez wpływu na lukj jakie 
wtedy powstawały pod bramką 
Janika.

Ani Gaj dzik, anj Kalus nie 
wnieśli do gry nic poza popraw­
nością; Obaj obrońcy natomiast 
w miarę upływu czasu grali co­
raz pewniej. Janjk ma na su­
mieniu trzecią bramkę, zdobytą 
z rzutu wolnego z dalekiej odle 
głości i kilka źle obliczonych wy 
biegów, kiedy mijał się z piłką 
i tylko przypadek ratował Śląza 
ków od utraty bramki

ZŁA TAKTYKA 
WOJSKOWYCH

Legia w pierwszej połowie 
spotkania była drużyną lepszą. 
Bardziej scementowana od prze 
ciwnika i bardziej konsekwent­
nie dążąca do strzelania bramek.

Wydawało się nawet, że wojsko 
w,i mając zapas dwóch bramek z 
lekką dobrowolnie zwolnili na­
cisk, ale niespodziewana w dru 
giej połowie poprawa W grze 
gości Wytrąciła miejscowym. na 
długie minuty inicjatywę.

Atak wojskowych prowadził 
składne akcje w polu, zwlekając 
nieco ż oddawaniem strzałów ńa 
bramkę. Sąsiadek j Górski byli 
W większości wypadków moto­
rami ataków wojskowych- bo 
Mordarskj grał słabiej njż zwy­
kle. a Olejnik i Oprych fażfilj ,,le 
zdecydowaniem. Zwłaszcza ten 
ostatni zaprzepaścił dwie okazje 
zdobycia bramki z odległości kil 
ku metrów. Ostatnią na kilką mi 
nut przed końcem Spotkania. 
Nowy nabytek Zieliński nie wy­
trzymał zupełnie spotkania kon 
dycyjnie i był najsłabszym ze 
wszystkich na boisku. Serafin 
natomiast jest w' dalszym ciągu 
w dobrej formie toteż nie miał' 
żadnych trudności z zatrzyma­
niem prawej strony ślązaków. 
Milczanowski grał jak zwykle 
twardo. Zdobył jedną bramkę z 
niespodziewanego strzału, ale 
też nikt inny, a tylko on ponosi 
winę w stracie trzeciej bramki, 
kiedy to zbyt ostro chciał zaata 
kować Barańskiego, a wzamian 
za to został ograny bezbłędnie 
i skrzydłowy AKS-u bez trudu 
wypracował pozycję do strzału 
Pierchale. Skromny był również 
trudną zaporą do zdobycia dla 
napastników śląskich j nie pohó 
Si winy w straconych bram­
kach.

HISTORIA BRAMEK
Zdobyte bramki padły w nastę 

puiacych sytuacjach:
W 16-ej minucie szybki atak 

wojskowych kończy Się poda­
niem Górskiego do Sąsiadka. 
Skrzydłowy Legi; podchodzi bli­
żej do bramkj i celnym strzałem 
zdobywa prowadzenie.

Przy na ogół Wyrównanej grze 
W poiu w 39-ej minucie atak 
Legii zdobywa się na szybkie i 
Piękne zagranie Sąsiadek — O- 
prych, ą Wychodzący środkiem 
naprzeciwko bramki Górski zdo 
bywa drugą bramkę, strzelając

obok próbującego wybiegać Ja­
nika.

Do przerwy zanotować trzeba 
zmarnowaną okazję ataku AKS-u 
kiedy to Czech nie trafia do pu 
stej bramki z kilku metrów.

Po przerwie już w pierwszej 
minucie Gaj dzik niespodziewa­
nie łapie piłkę ręką na polu 
karnym. Podyktowany punkt kar 
ny strzela Miordarski dość słabo 
i Janjk szczęśliwie broni. Pięć 
minut później za faul Kalusa sę 
dżia dyktuje rzut Wolny z odle 
głóści 30 metrów. Wykonawcą 
jeśt Milczanowski, który niespo 
dziewanie silnym strzałem zdo­
bywa trzecią bramkę. Żle usta­
wiony Janik zbyt późno interwe 
ntował.

W minutę później, w_ pierw­
szym kontrataku ślązaków wy­
biegający do górnej piłkj Skrom 
ny wybija zbyt krótko, a podąża 
jący tuż za atakiem Wieczorek 
gótną lekką piłkę przerzuca do 
bramki. Od tej chwili goście gra 
ją coraz lepiej i zdobywają wy­
raźną przewagę.

W 59-ej minucie Pierchała od 
biera piłkę Orłowskiemu, Piecho 
czek wychodzi doskonale na po­
zycję i wyłapuje podanie znajdu 
jąe Się sam na sam ze Skrom­
nym. Celny plasowany strzał Pie 
choczka przynosi AKS-owi drugą 
bramkę. y

Ostatiia bramka dnia jest za­
sługą Barańskiego, a obciąża wy 
raźnie Milczanowskiego. Skrzy­
dłowy AKS-u przeprowadza uda 
ną akcję tuż przy linii bramko­
wej. oddaje celne podanie do 
środka, a nadbiegający Piercha­
ła zdobywa trzecią wyrównującą 
bramkę.

Ostatnia bramka dnia jest za- 
zmiennych atakach obu drużyn, 
okazję Zdobycia zwycięskiej 
bramki kończą Siię jednak szczę 
śliwymi interwencjami obrony 
lub bramkarzy.

Sędziował Goszczyński z Poz­
nania, Widzów 4.000.

Niespodzianki 
na Dolnvm Śląsku

WROCŁAW (tel. wl.-. Piłkarski 
mistrzostwa Dolnego Śląska obfito-, 
wały w szereg niespodzianek, do. 
których w pierwszym rzędzie należy I 
zwycięstwo Ogniwa nad Gwardią w | 
Ząbkowicach w stosunku.2:0 (1:0). 
Niespodzianka ta sprawiła, że Gwar 
d’a, która była leaderem, spadła na 
trzecią pozycję, a wrocławskie Og­
niwo wywindowało się do góry.

W pierwszej grupie największą 
niespodzianką był remis wrocławąłB 
skiej Gwardii z wałbrzyskim GóuJB 
kiem który zajmuje drugie miejsc^] 
w pierwszej grupie. Wrocławianie 
uzyskali wynik 4:0. prowadząc do 
przerwy 4:1.

W pozostałych meczach padły na- 
stępuiace wyńikf: Górnik Podgórze 
— Włókniarz Legnica 4:0. Gwardia 
Kamienna Góra —‘ Spójnia Bielawa 
2:0, Legia Żary — Żwiązkowiec 
Wrocław 2:2, Włókniarz Bielawa — 
Un:a Żarów 2:0, Związkowiec Strze 
lin _ Legia Wrocław 2:2. Gwardia V 
Jawor — Związkowiec Wałbrzych 
4:3, Spójnia Kłodzko —■ Związko­
wiec Brzeg 6:0, Górnik Biały Ka­
mień _ Włókniarz Wałbrzych 1:0, 
Związkowiec Lubań — Kolejarz 
Wrocław 3:2.

Po ostatnich spotkaniach tabelki 
przedstawiają się następująco:

GRUPA
Górnik Zabrze 7 12 18:5
kolejarz Gliwice 8 12 30:15
Unia Racibórz 7 10 23:10
Stal Gliwice 7 10 16:11
Włókniarz Prudnik 7 8 19:15
Polonia Bytom Ib 7 в 18:13
Górnik Gliwice 8 6 14:14
Ogniwo Nysa 8 6 13:14
Polonia Głubczyce 7 4 11:17
Związkowiec Racibórz 7 3 9:29
Kolejarz Opole 7 2 1:26

GRUPA Ii
Budowlani Opole 8 13 32:8
Górnik Szombierki Ib 7 11 22:11
Chemik Zdzieszowice 7 9 13:5
Górnik Mlkulezyce 7 9 14:12
Metal Bobrek 8 9 10:9
Górnik Miechowice 7 8 10:13
Górnik Biskupice 7 7 16:11
Stal Zawadzkie < 6 10:11
Zagroda Lubliniec t 1 16:21
Drożdżownia Wołczyn 8 2 9:21
Kolejarf KluczboBk ł 1 10:32

i

GRUPA I

Związkowiec Lubań 8
Górnik Wałbrzych 8
Górnik Podgórze 9
Związkowiec. JeL Góra 8 
Włókniarz Legnica
Legia Żary
Gward;a Kamień. Góra 9 
Kolejarz Wrocław

8
8

8
Związkowiec Wrocław 8

7
8

Gwardia Wroclaw 
Spójnia Bielawa

II
9
9

GRUPA
Spójnia Kłodzko 
Ogniwo Wrocław
Gwardia Ząbkowice 9
Związkowiec Strzelin 9 
Górnik Biały Kamień 9 
Legia Wrocław 9 
Włókniarz Wałbrzych 9 
Włókniarz Bielawa
Gwardia Jawor
Unia Żarów
Związkowiec Brzeg 9 
Związkowiec Wałbrz. 8

9
9

9

r-

Wrocław * Poznań 6:3 we florecie
WROCŁAW, (tel. wł.) W pier­

wszym dniu meczu szermierczego 
Wrocław wygrał Z Poznaniem na 
florety w stosunku 6:3. Ogółem od 
było Się tylko 9 pojedynków, gdyż 
goście reprezentowani byli w tej 
broni przez trzech Szermierzy. U 
gospodarzy najlepiej wypad! Woft- 
mah, który Wygrał wszystkie wal­
ki. U poznaniaków dobrze zapreżen 
toWał Się Kuliński.

Wyniki foretu:
Wortman (Wrocław) — Nowak 

(Poznań) 5:3. Jagiełło (Wr) — Chwa 
liśZ (P) 5:2, Malczewski (Wr) — No 
wak (P) 5:4, Wortman — Chwalisz 
5:3, Jagiełło — Kuliński 5:3, Chwa­
lisz — Malczewski 5:3, Wortman — 
Kuliński 5:4, Nowak — Jagiełło 5:1, 
Kuliński — Malczewski 5:4.

Śląskie Kuratorium dało przykład 
źe można rozwiązać zagadnienie 
planowego gospodarowania 

urza.dzeniami sportowymi
W jednym z ńaśżych artykułów pf 

saliśmy, że konieczne jest zaintere­
sowanie się sprawą wykorzystania 
Istniejących urządzeń sportowych. 
Podawaliśmy przy tym przykłady, 
że ńlektóre wzorowe stadiony i 
urządzenia sportowe nie są w pełni 
wykorzystane, wówczas, kiedy setki 
zwolenników wychowania fizyczne 
go î sportu przebywają jeszcze po­
za obrębem boisk sportowych.

Wskazaliśmy wówczas ha konie-_ 
cżność skoordynowania akcji w tej 
dziedzinie i planowego gospod'arowâ 
nia urządzeniami sportowymi, co 
niewątpliwie przyczyni się do dal­
szego umasowlenia akcji wychowa 
nia fizycznego, objęcia nią szer­
szych niż dotąd mas pracujących W 
miastach i na terenie wiejskim.

Że nie jest to sprawa zasadniczo 
trudna do rozwiązania świadczyć 
może fakt, że już obecnie może­
my podać przykład właściwego po­
dejścia do problemu planowego go­
spodarowania urządzeniami sporto­
wymi.

Przykładu tego dostarczyło nam 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Ślą­
skiego, wydając okólnik w spra­
wie korzystania ze szkolnych sal 
gimnastycznych. Już dotychczas nie 
jednokrotnie organizacje sportowe 
korzystały, szczególnie w sezonie 
zimowym*  z« szkolnych sal gimna-

stycznych. Sprawa ta nie była jed­
nak uregulowana zasadniczo 1 Wie­
le zależało od decyzji władz szkol­
nych w poszczególnych Wypadkach 
zgłaszania się klubów o udzielenie 
im sal gimnastycznych na przepro­
wadzenie zaprawy sportowej.

Obecnie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Śląskiego rozstrzygnęło 
tę sprawę ostatecznie, rozsyłając 
okólnik do wszystkich podległych 
mu szkól. W okólniku tym powie­
dziano wyraźnie:

1) W godzinach wolnych od nauki 
szkolnej, z sal gimnastycznych mo­
gą korzystać koła sportowe, szkol­
ne, kluby i stowarzyszenia poza 
szkolne, mające na celu racjonalne 
uprawianie wychowania fizycznego.

2) Zezwoleń na korzystanie z sal 
gimnastycznych udzielają dyrekto­
rzy szkół średnich oraz inspektorzy 
szkolni w szkołach podstawowych 
po spisaniu odpowiedniej umowy z 
najemcą.

3) W zasadzie korzystanie z Sal 
jest bezpłatne, jednakże najemca 
opłaca koszty ogrzewania, sprząta­
nia, oświetlania i zużycia sprzętu 
oraz ponosi wszelkie koszty za 
uszkodzenie sprzętu i urządzeń,

4) Wstęp na salę gimnastyczną 
oraz ćwiczenia mogą się odbywać 
jedynie pod okiem nauczyciela, in­
struktora, lub odpowiedzialnego ople

kuna, danego koła sportowego lub 
klubu wyczynowego.

Kluby sportowe chcące korzystać 
z sal gimnastycznych nie muszą Się 
już więc obecnie, jak to było dotąd 
zwracać o zezwolenie dö Kurato­
rium Szkolnego, ale zgodnie z okól­
nikiem, bezpośrednio do dyrektora 
lub, jeżeli chodzi o Szkoły podsta­
wowe, dó Odnośnego inspektora 
szkolnego.

Nie dziwimy się też, że kluby wy 
czynowe i kola sportowe w woje­
wództwie śląskim z wielkim zadowo 
leniem przyjęły zarządzenie kurato­
rium*

Na tym przykładzie najlepiej chy 
ba uwidoczniła się słuszność na­
szych uwag, wskazujących, że przy 
dobrej woli® będzie można uregulo­
wać sprawę korzystania ż boisk Spór 
towych.

Faktem jest bowiem, że w wie­
lu jeszcze wypadkach koła sportowe 
pozbawione są własnych terenów, 
na których przeprowadzać by mogły 
ćwiczenia, gdy natomiast niemal 
obok znajdują się zamknięte dla 
nich boiska, należące do klubów wy­
czynowych innego, niestety, zrze­
szenia sportowego.

Również w wielu jeszcze wypad­
ach młodzież szkolna nie korzysta 

z boisk sportowych, mimo że przy­
czyniło by się to poważnie do Wcfą 
gnfęcia młodzieży w akcję wychowa 
nia fizycznego, do stworzenia spo­
śród tej młodzieży przyszłych kadr 
sportowców, którzy rozsławiać bę­
dą imię Polski za granicą.

Sprawa jest poważna, toteż naj­
słuszniejszym jest, aby zajęły sif

nią wszystkie czynniki odpowie­
dzialne Za upowszechnienie kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej.

Dużą rolę odegrać mogą 
dziedzinie związki sportowe 
odpowiednie wpływanie fia 
członków w kierunku uregulowania 
tej sprawy. Jest to tym pilniejsze, 
że obecnie całkiem konkretnie przy 
siąpiono do szkolenia i tworzenia 
nowych kadr instruktorskich. Na 
tym odcinku prowadzona już jest 
specjalna akcja rówńeż w woje­
wództwie śląskim. PoWstatią Więc 
w niedługim czasie nowe zastępy 
tych, którym powierzona zostanie 
opieka nad Zawodnikami*  nad uspor 
towiemem Szerokich rzesz młodzie­
ży. Wówczas jeszcze bardziej uwi­
doczni się konieczność planowego go 
spodärowania urządzeniami i Obiek­
tami sportowymi. Toteż nie czeka­
jąc aż Stan;e się to kwestią palącą, 
powinniśmy już dziś przystąpić do 
jej rozpatrywania, Wykorzystując 
Okres zimowy, gdy natężenie życia 
sportowego w poważnym Stopniu 
maleje.

Ponawiając tę OmaWlahą przez 
nas fredawno myśl w oparciu o przy 
kład słusznego okólnika Kuratorium 
Szkolnego Okręgu Śląskiego — są­
dzimy, że zostanie ona właściwie 
zrozumiana i zrealizowana z korzy­
ścią dla szerokich mas sportowców 
w całej Polsce.

w tej 
przez 

swych

ELTE

I 1 ( A.

15 34: 8
14 51:18
14 30:12
9 20:19
9 11:29
7 16:33
6 21:23
5 12:20
5 11:2?
4 13:19
4 8:24À..

16 26:14
14 30:11
14 29:11
10 21:jJ

10
9

1Ш

8 1Я
8 15:11

23 :Я
4 9:Л
4 8:3|
3 13:3|

15-laiki Wrocławia zwyciężyłY 
i biły rekordy okręgu w meczu 

pływackim ze Szczecinem
WROCŁAW, (tel. wł.). Mecz 

pływacki pomiędzy reprezentacją 
Wrocławia i Szczecina Zakończył 
się zwycięstwem wrocławian 
88:69. Wrocławianie wystąpili do 
tych Zawodów z młodą drużyną, 
Złożoną Z zawodników kilku klu­
bów stolicy Dolnego Śląska.

15-latki Wrocławia nie tylko 
Zwyciężali, ale bili rekordy okrę­
gowe. Dobrze Spisali się także go­
ście, którzy w kilku konkuren­
cjach poprawili swoje wyniki. Wy 
Siki techniczne:

MĘŻCZYŹNI — 100 m klas. —
1) Lewiński (SzCz.) 1,21,1 2) La- 
lorny (Wr) 1,30,3.

100 M GRZBIET. — 1) Frań- 
czuk (Wr) 1,23,0, 2) Lewicki 
(Wr) 1,26,5.

200 M KLAS. — 1) Komorow­
ski (Wr) 3.05,3, nowy rekord okrę 
gu*  2) Petrusiewicz (Wr) 3,05,7 
3) Lewiński (Sz) 3,11*1  rekord 
okręgu szczecińskiego*

200 M. DO W. ■— 1) Lewicki 
(Wr) 2,34,3. 2) Kajda (Wr) 
2,41,0, 100 M. KLAS. B. — 1) 
Wolny (Sz) 1,22,6, rekord okr. 
szczecińskiego 2) Petrusiewicz 
(Wr) 1,27,0. 10Ó M. DOW. 1) Ja­
kubowski (Wr) 1,07,2, 2) Gomuł­
ka (Wr) 1,09,9. SZTAFETA 
1x100 ZMIENNYM — 1) Wro­
cław (Frańcżuk, Petrusiewicz, 
Fars. Jakubowski) 5,34,0, 2)
Szczecin 5*47,1.  SZTAFETA 5x50 
M. DOI-fA — 1) Wrocław (Gomuł­
ka, Kajda, Lipiński, Lewicki, Ja­
kubowski) 2,31,8, ńoWy rekord o*  
kręgu, 2) Szczecin 2,45,2. KOBIE­
TY — lt)0 m. klas. — 1) Soroka 
(Wr) 1.40,9, nowy rekord okręgu
2) Gładysz (Wr) 1,46,5, 100 M. 
GRZBIET. — 1) Laskowska (Sz) 
1,40,3, nowy rekord okręgu, 2) 
Stawińska (Sz) 1,45,5 100 M, 
DOW. — 1) Laskowska (Sz) 
1,36,9, 2) Kochańska (Sż) 1,88,4, 
1X100 ZMIENNYM — 1) Wyo- 
cław (Kirchnerówna, Gładysz, So­
roka, MaterhóWśka) 7,01,8, 2) 
Szczecin 7,03,0.

• * *
WROCŁAW — POZNAŃ 3:0
Wrocław (teł. wł.) Mecz szef 

rńierczy Wrocław — Poznań za 
kończył Się zwycięstwem gospo-

rze zwyciężyli 11:5, przy czy 
najwięcej punktów przyspor 
wrocławianom olimpijczyk Su 
ski. W szabli wygrał Wrocła 
9:7. W drużynie gości na wy 
różnienie zasługują Sokół j 
liński, u wrocławian Suski, 
stańkowicz i Wordman.

TOWARZYSKIE MECZE 
PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU

Przy wyjątkowo sprzyjający« 
warunkach atmosferycznych roze 
grano na Śląsku kilka piłkarskich 
spotkań towarzyskich, które zakoń­
czyły się następującymi wynikam^

Śląsk Tarnowskie Góry —Śląsk Tarnowskie
Wełnowiec 3:1 (2:1).

Stal Nowy By to 
piny 4'3 (2:1

Górnik M
towice 3:4 (

Stal Lagi 
trowice 5:2

2:1, 
Bolton— 
— Aston

R (#21835 darzy 3:0. W szpadzie gospoda-

U
Arsenal — Fulham 

gham—Blackpool 0:2, 
cast’e 2:2, Burn’.ey
Che’.sea—Portsmouth 1:4, De 
Middlesborough 1:0, Liverp 
Manchester City 4:1. Mane 
United—Huddersfield 6:0, St 
Wolverhampton 2.1, Sunder! 
Charlton 2:1, WestbromwicU 
ton 4:0.
Liverpool 
Wolverhampton 
Manchester U*  
Arsenal 
Portsmouth 
Blackpool 
Burnley 
Westbfomwich 
Sunderland 
Derby County 
Chelsea 
Chafilon 
Newcastle 
Aston Villa 
Fulham 
Huddersfield 
Middlesborough 
ALancliester C, 
Stoke City 
Bolton W, 
Everton

15 21Я
15 31:201
15 30:13d
16 35:24]
15 31:11
15 19:11
16 15:1V
16 15: ll
15 Д
15
15 24:23 i
16 26:26
15 30 :30.
15
JO.
10
151
15
161
loi
15j
ua

J



Gdy dziennikara dyskutuje z trenereu
Feliks Szlam klasyfikuje naszych pięściarzy

Li

na-
wy-
1 or

spo

eita 
one

r£lerwszy akt sezonu ptęSciarsklege 
t?49—1950 zakończył się ubiegłej nie- 
<ĘńeJl. w czasie przerwy przed 
stąpną odsłoną, główni aktorzy 
(Jarzenia. — pięściarze, działacze
ganizatorzy będą mieli okazję do 
przeprowadzenia szeregu posunięć 
mających na celu skorygowanie 
strzeżonych braków.

A braków było na pierwszym 
ple bagdzo wiele, zresztą nie są.
nowe, a powtarzają się z równą u- 
porczywą częstotliwością, przy każ­
dym przeglądzie sytuacji na odcinku 
pięściarskim.

Do przeprowadzenia wspólnego bi­
lansu zaprosiliśmy Feliksa Sztama, 
który zawitał znów na Śląsk by po­
prowadzić rozpoczęty przed wyja­
zdem do Helsinek kurs dla instrukto 
rów pięściarskich tego Okręgu.

Zaczęliśmy od ligi bokserskiej. Py 
tanie brzmi: Czy zdała, ona swój egza 
min życiowy o ile można się zorien­
tować po pierwszych rozgrywkach

Trener PZB nie zawahał się ani na 
Chwilę dając odpowiedź pozytywną.

— Liga jest instytucją bardzo ży­
ciową, a to dlatego, że pozwala klu­
bom na planowe ułożenie kalenda­
rzyka spotkań, wykluczą możliwość 
niespodzianek Jakie zdarzają się w 
rozgrywkach przeprowadzanych sy­
stemem pucharowym, a poza tym 
całej dwunastce pozwala na planowe 
szkolenie narybku uzupełnianie kadr, 
nie 
nie 
wej

absorbuje zbyt wielu terminów, 
zmusza do gorączkowej bezplano 
roboty.
Jak ocenią Pan przebieg plerw- 
rundy rozgrywek?
W pierwszej lidze wszystko mia 

ło planowy przebieg, Dwie Gwardie 
warszawska 1 gdańska są bezsprzecz­
nie najlepsze przy czym na finiszu 
drużyna gdańska powinna minąć 
■woją warszawską rywalkę.

Kolejairz na skutek znacznego osła­
bienia składu nie może temu dueto­
wi sprawić żadnej niespodzianki.

Tabela dość dobrze ilustruje układ 
KI z tym, że pozycja Stali Chorzów 
jest za niska, walkowery, brak No- 
wąry 1 Bazamika sprawiły lż Bato­
ry znalazł się na ostatnim miejscu, 
Wie w następnej 
■ka wy dźwignie 
pozycję.

Bezsprzecznie
t ligi jest Związkowiec Bydgoszcz. 
Bydgoszczanie nie posiadają w tej 
Chwili klasowych pięściarzy. Mło­
dzież także nie reprezentuje specjal­
nie wysokiego poziomu. Najważniej­
szą jednak bolączką klubu Jest brak 
Organizatorów. Jakim sposobem dru 
Żyna ligowa może przegrać spotka­
nie walkowerem na skutek braku le 
kąrza. Przecież akurat w niedzielę 
gdy odbywał się mecz Gwardia — 
Związkowiec w Bydgoszczy był zjazd 
lekarzy.

— Jak się przedstawią sprawa 
Szkoleniowa w klubach pierwszej 11- 
«17

— Kiepsko. Wystarczy przeczytać 
Sprawozdania z mistrzostw „Pierw- 
■zego Kroku”. Wśród zwycięzców 
rzadko spotyka się nazwiska zawod­
ników należących do obydwu Gwar­
dii, Stali, czy Zwlążko-wców.

— Czy druga liga spełniła Swoje 
nadanie j wytrzymała „ogniową pró 
hę”.

— W bieżącym sezonie tak się zło 
tyło, że rozgrywki w II lidze na 
Bkutek wyrównanego poziomu są cle 
kawsze niż mistrzostwa I ligi. Drugo 
ligowe zespoły wykazują dużą tro­
skę o narybek i posiadają z małymi 
wjątkaml większe kadry zawodnicze. 
IKS Włókniarz. Związkowiec Warta, 
dkużyny wrocławskie pracują bardzo 
dobrze, znacznie lepiej niż zespoły 
» ligi.

•zej

rundzie drużyna ślą 
się na niezagrożoną

najsłabszą drużyną

Ciekawię zapOwisdą się II runda 
rozgrywek 1 na górze 1 na dole tabe 
li walka będzie równie zacięta. Szko 
da byłoby gdyby spadły do A klasy 
i Kolejarz i Cracovia 
gują, na pochwałę za 
dzież a drudzy są 
boksu w Krakowie.

KLASYFIKACJA NAJLEPSZYCH
PIĘŚCI

Po „obrobieniu” ligi przechodzimy 
do dalszych aktualnych tematów» 
Akurat przed kilkoma dniami nowo» 
ukonstytuowany kapitanat PZB o- 
głosił pierwszą państwową listę re­
prezentacyjną. Listą jak' każda lista, 
nie zadowoli wszystkich. Wrocław 
będzie upominał się o kilku swoich 
nieuwzględnionych pięściarzy. te sa­
me pretensje będzie miał Poznań, 
1 Śląsk. Nie pozostaną w tyle Wybrze 
że j Warszawa. Na ogół jednak lista 
nie wzbudziła większych zastrzeżeń, 
zresztą jest ona płynną i w ciągu s9 
zonu wielu pięściarzy, którzy uważa 
ją się za pokrzywdzonych będzie 
mogło udowodnić swoje prawa do 
awansu. Analizujemy przeto wszyst­
kie nazwiska Felek Sztam mówi.

— Kapitanat PZB układał pierwszą 
listę biorąc pod uwagę jedynie senio 
rów, oraz tych juniorów, którzy w 
bieżącym sezonie przekroczą gra 
nicę wieku wyznaczoną dla Ich 
kategorii. Oprócz listy seniorów ogło 
szona zostanie lista juniorów, ną któ 
rej znajdzie się cała nasza utalento­
wana młodzież
ZACZYNAMY OD WAGI MUSZEJ
Zaczynamy od wagi muszej. Trzy 

nazwiska nie wzbudzają zastrzeżeń, 
mamy jedynie objekcje co do Stasia 
ka.

—Stasiak znalazł się słusznie na li­
ście — mówi Sztam. Dzięki rutynie, 
wyszkoleniu technicznemu należy on 
do czołówki w swej wadze. Poza 
tym jego ewentualni rywale nie mle 
li w bieżącym sezonie poważniej­
szych spotkań 1 trudno Ich kłasyfiko 
wąć. płównymi pretendentami do a- 
wansu na listę są w tej wadze Gu­
mowski 1 Kukier.

Jak wyglądałaby klasyfikacją wy­
różnionej czwórki.

i— Układanie klasyfikacji w posz­
czególnych wagach jest przed tumie 
jem o .,złote rękawice" bardzo trud 
ne, ale spróbujmy.

Moja propozycją jest taką:
1) Wożniak
2) Kargier
3) Stasiak li
4) MikołajezewsH

Pierwsi zasłu- 
dbałość o mło- 
propagatorami

Trener Sztam w karykaturze 
Zebrowskiego

Kargier miał doskonałą walkę Z 
Kasperczykiem I dlatego zasługuje ną 
drugie, miejsce za najbardziej klaso­
wym Wożniakiem. Z Mikolajczew- 
Bkiego nie będziemy mieli już długo 
pociechy w wadze muszej, chłopak sytuacją w pośredniej, 
przybiera stale, na

wag nie jest równy, w niektórych 
kategoriach mamy cały zastęp do­
brych pięściarzy, a w innych całko­
wicie brak rezerw. O wiele lepiej 
niż w wadze lekkiej przedstawia się

wadze.

KOGUCIEJ
wagi koguciej.

W WADZE
Przechodzimy do

Do tej kategorii został zaszeregowa­
ny Kasperczak. Czy mistrz Europy 
będzie się czuł dobrze w wyższej ka­
tegorii?

— Kasperczak musi powrócić do 
wagi muszej, w koguciej nie odegra 
on poważniejszej roli. Zresztą nad­
waga jaką stale wykazuje wynika 
z jego własnej winy. Nie pilnuje się, 
a poza tym był ostatnio chory, a jak 
się. leży to i kilogramy przybywają 
nawet podczas choroby. Spodziewam 

że w ciągu, sezonu Kasperczak 
zrobi bez trudu wagę muszą. Nie bę 
dę go przeto brał pod uwagę przy 
klasyfikacji, przedstawiającej się te­
oretycznie naątępuj ąco:

1) Grzywo.cz
2) Kruża
3) Liedke
4) Żurawski

ANTKIEWICZ BEZ KONKURENCJI
W wadze piórkowej od lat sytu­

acja. Jest stałe najlepsza. W tej wa­
dze- mamy wielu bardzo dobrych pię 
ściarzy. — Czy olimpijczyk Antkie- 
wicz zdoła nadal utrzymać w tej ka 
tegorli swoją hegemonię.

— Bez wątpienia w. tym sezonie 
Antkiewicz powinien być jeszcze naj 
lepszy wśród piórkowców, ale ma on 
tak wielu rywali, że czy wcześniej, 
c-zy później musi walkę z konkuren­
cją przegrać. Klasyfikację w piórko­
wej ustalimy w sposób następujący:

1) Antikiewicz
2) Rankę.
3) Ścigała
4) Bazarnlk
5) Symonowlcz

WAGA LEKKA
4® Nie bardzo pocieszająco przed­

stawia się. sytuacja w wadze lekkiej 
Po odejściu Czortka, chorobie Kudla- 
clka, dyskwalifikacji Rodaką, czołów. 
ka nie reprezentuje poza Debiszem 
zbyt wysokiego poziomu Klasyfika­
cja- nie» nastręcza zbyt dużych trud­
ności.

1). Dębisz
Sadowski
Piotrowski
Żurawski

Jak widać poziom poszczególnych

GRYMIN NAJGROŹNIEJSZYM RY­
WALEM CIIYCHŁY

W wadze pośredniej Chychla 
przewyższa dość 
zostałych rywali, 
ją jednak niezły 
czekać na dalsze 
że on będzie w 
niejszym rywalem Chychły. 
trzeba go sklasyfikować na 
pozycji.

1)
2)
3)
4)
5)

KOLCZYŃSKI — ŚREDNI
—• Ciężka sytuacja zaistniałą 

wadze średniej Wycofano z niej 
warę, został Kolczyński jeden z 
wielu przedstawicieli przedwojenne­
go. pokolenia. Kolczyński jest nadal 
wśród kadrowiczów najlepszy. Cebu- 
lak. Paliński 1 Sznajder muszą się 
jeszcze wiele uczyć Układ sił w tej 
kategorii wydaje się wygla.dać nastę 
pująco:

1) Kolczyński
2) Cebulak
3) Sznajder
4) Paliński

Upominamy się o Kulę, który prze 
cleż pokonał Cebulaka.

— Kula jest bardzo nerwowy, obok 
pięknych zwycięstw notuje na swo­
im koncie porażki z pięściarzami 
bardzo słabymi. Trzeba poczekać na 
stabilizację jego formy.
SYTUACJA W WAGACH CIĘŻKICH

Pozostały nam dwie wagi w któ­
rych sytuacja nigdy nie była za we­
soła. — półciężką I ciężka.

— O nie oponuje, Sztam. Teraz w 
półciężkiej sytuacja, nie jest wcale 
rozpaczliwa. W czwórce reprezenta­
cyjnej mamy samych młodych i o- 
biecujących pięściarzy. Z całej 
czwórki powinna być pociecha.

W tej chwili bezapelacyjnie najlep 
szym

1)
2)
3)
4)

— Ale w wadze ciężkiej nie jest 
tak wesoło, tutaj młodych, nie. widać.
— Tak w wadze, ciężkiej brak mło­

dzieży, ale starsi tworzą dość wyrów

naną i silną grupę Franek I w lej 
wadze jest najlepszy, ale różnica kia 
sy między nim a resztą nie jest ta­
ka zawrotna. Klasyfikacja najcięż­
szych do chwili turnieju o „złote rę­
kawice” przedstawia się następują­
co:

1)
2)
3)

znacznie swoich po- 
którzy reprezentu- 

poziom. Trzeba po- 
walki Grymina, mo 
przyszłości najgroź- 

Ńarazie 
czwartej

Chychla 
Kaźmlerozak 
Musial 
Grymin
Iwański

jest Grzelak 
Grzelak 
Flisikowskl 
Kółeczko 
Wieczorek

NR Ï
w 

NO 
nie

conaj-

artykuł 
wszyst-

154 nazwisk» na liście kadry reprezeni. PZU»I-

Zdobysław, AZS

AZS Poznań, 
Kraków. 
Antoni, AZS Po

PQ-

Po-

Po-

Wyraźnienie 
dla sędziego polskiego

WARSZAWA. Sędzia polski Mi­
chalik został zaproszony przez Cze­
chosłowację do prowadzenia dwóch 
fneczów hokejowych Czechosłowa­
cja— Szwecja, które odbędą ■ się 
W dniach 9 i 10 grudnia w Sztok­
holmie. Zaproszenie do sędziowania 
meczu dwóch czołowych drużyn 
hokejowych Europy, jest dla sędzię 
go Michalika poważnym wyróż­
nieniem.

Drugim sędzią spotkania ma być 
Hauser (Szwajcaria).

* * *
Q W związku z wycofaniem się 

k czynnego życia sportowego, sę­
dzia polski Rutkowski zrezygnował 
z prowadzenia meczu Szwecja — 
Węgry. Tak głosi oficjalny komu­
nikat WZPN. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sędzią tego 
Spotkania będzie Czech Vlcck.

■>-------------- -------------------------------- ——

Wśród kadry seniorek jest dużo 
zawodniczek — juniorek. Kadra 
juniorów i juniorek traktowana 
jest przede wszystkim jako rezer­
wa.
SENIORÓW

1. Stawczyk 
Poznań.

2. Skałbania
3. Buhl AZS

4. Jerzyński 
znań.

5. Dziewolski Ludwik, AZS 
znań.

6. Barteeki Tadeusz. Warta 
znań.

7. Płotkowiak Alfons, Warta 
znań.

8. Adamczyk Edward, Kolejarz 
Poznań.

9. Walczyk Andrzej, ■ KolejaTz 
Rawicz.

10. Potrzebowski Edmund, AZS 
Szczecin.

11. Kiszka Emil Lignoza Krywarn.
12. Szencłzielorz Herbert, Ligno­

za, Krywałd.
13. Wilezek Wilhelm, Lignoza, 

Krywałd.
14. Szendzielorz Paweł, AZS 

Szczecin.
15. Hoffman Mąrian, Kolejarz 

Katowice.
16. Nieroba Marcin. Kolejarz « 

Katowice.
17. Werbliński Wiesław, Kole­

jarz — Katowice.
18. Gralka Hubert, Górnik'— Za­

brze.
19. Praski Henryk, Stal — Kato­

wice.
21. Majcherczyk Zygmunt, Gór­

nik — Czeladź.
22. Werner Stanisław Budowlani 

Chorzów.
23. Będkowski 'Artur. Włókniarz 

Sosnowiec.
24. Jurzak Józef, Kolejarz — Biel 

sko.
25. Lipski Bogdan, AZS Olsztjm.
26. Statkiewto? Leon, 

Warszawa.
27. Brzozowski Stanisław
28. Szelest Antoni,

14. Moderówna Mieczysława, AZS 
Łódź.

15. Janiszewska Janina, Kole­
jarz Kraków.

16. Borowiec Zofia, Kolejarz Kra 
ków.

17. Konikówna Zofia. Kolejarz 
Kraków.

Laptas Halina, Gwardia Kra-18. 
ków.

19. 
wiec

20.
Czarni Wrocław.

Stachowicz Helena. Związko- 
Kraków.
Ronczewska

Bud.

Bud.

Kol.

Kol.

Spój-

Wroc-

Wroc-

Danuta, MKS

21. Paszkówną Marla, Ogniwo
Wrocław».

22. Dobrzańska Irena, Kolejara

35. Glemp Czesław, MKS Inowro 
cław.

36. Bodańskj Jerzy, Ogniwo Kra­
ków.

37. Janiszewski Zbigniew, Kole­
jarz Kraków.

38. Bokus Leonard, Kolejarz Kra 
ków.

39. Herenczyk Wiesław, Kolejarz 
Kraków.

40. Skupny, Szczecin.
41. Dobraczyński Jerzy, Rzem. 

KS Jarosław.
42. Szelągowicz Bogdan, AZS Po 

znań.

Spójnia

Spójnia 
Ogniwo,

Najlepsza wyniki lekkocileiow

Tegoroczny plon węgierskiej lek" 
koatletykj obrazuje się w 1 rekor­
dzie świata, 18 rekordów państwo­
wych i 27 rekordów juniorów.

* * *
W bieżącym sezonie pięciu lek­

koatletów węgierskich uzyskało wy 
niki powyżej 1000 punktów we­
dług fińskiej tabeli. Wynik Neme- 
tha jest najlepszy, jaki kiedykol­
wiek osiągnął węgierski lekkoatle­
ta. To samo dotyczy zeszłoroczne­
go wyniku Gyarmati w skoku w 
dal (599).

Tabela dziesięciu najlepszych te­
gorocznych wyników tak w kon­
kurencji męskiej jak 1 kobiecej 
przedstawia się następująco: 
MĘŻCZYŹNI:
> 1154 — Nemeth (młot 59,57) 
1 io5fi « Kiira ttofc 60.6®

1025 —» Jeszenszky (3000 m z 
przesz. 9:11,2)

997 “ ....... .........
984
980
980
975
975
972

KOBIETY:
1068 Gyarmati (w' dal 595)
1000 Gyarmati (80 m pł. 11,7)
945
935
929
896
893
893
882
882i «82

— Garay (1500 m — 3:54,2) 
Kobold A. (Dysk 48,53).

— Solymosi (400 m — 48,3)
— Banhalmi (400 m — 48,3)
— Szegedi (3000 m — 8:34,2)
— Ba-csfalvi (5000 14:52,2)
— Homonnay dr (tyczka 414).

Jozsane (dysk 41,56)
Rohonczi (oszczep 42,21) 

Lohasz (w dal 561) 
Bleha (800 m 2:18,6) 
Lohasz (100 m 12,4) 
Gyarmati (100 m 12,4) 
Lohasz (200 m 26) 
Egri (200 m 26) 
Balas (200 m 2®

Warszawa.
29. Marończyk Zygmunt, Ogniwo 

Warszawa.
30. Kołacz Jerzy, Ogniwo War­

szawa.
31. Ogłoblin Aleksander, Ogniwo 

Warszawa.
32. Czajkowski Roman. Ogniwo 

Warszawa.
33. Milewski Stefan. Legią W-wa.
34. Walendzik Eugeniusz, Gwar­

dia Bydgoszcz.
35. Masłowski Bogdan, Gwardia 

Bydgoszcz.
36. Weinberg Zygmunt, Gwardia 

Bydgoszcz.
37. Mach Gerhard, Lechia 

Gdańsk.
38. Kielas Jan, Lechia 

Gdańsk.
39 Puchowski Aleksander, 

Gedania.
40. Pogorzelski Eugeniusz, 

Gedania.
41. Korban Roman, Spójnia 

Gdańsk.
42. Krzesiński Andrzej, Spójnia 

Gdańsk.
43. Krzyżanowski Tadeusz, 

nią Gdańsk.
44. Lipiec Andrzej, AZS 

ław.
45. Piechura Adam. AZS 

ław.
46. Małecki Marian, Spójnia. Wro 

cław.
47. Puzio Włodzimierz, Ogniwo- 

Craęovia.
48. Wideł Tadeusz, Ogniwo Kra­

ków.
49. Kwapień Tadeusz, Gwardia 

Kraków.
51. Boczar Zdzisław, Gwardia 

Kraków.
52. Więcek Edward. Gwardia Kra 

ków.
53. Biernat Andrzej, Gwardia 

Kraków.
54. Widerski Stefan, Gwardia 

Kraków.
55. Wdowezyk Zdzisław, Chemia 

Łódź.
56. Lisiak Henryk, Lublin.
57. Osiński Winand, Kolejarz 

Szczecinek.
58. Wojtowicz Andrzej, Stal Gli­

wice.
59. Zasada Sobiesław, Ogniwo 

Kraków.
KADRA REPREZENTACYJNA 

B. SENIOREK
I. Adamska Maria, AZS Poznań.
2. Lesznerówna 

znań.
3. Cieślikówna 

kniarz Poznań.
4. Gębolisówna 

zkowiec Katowice.
5. Piwo-warówna Maria, Stal 

Katowice.
6. Bregulanka Helena, Spójnia 

Grudziądz.
8. Zakrzewska Danuta, Kolejarz 

Toruń.
9. Gościnlakówną Janina, Kole­

jarz Toruń.
10. Kowalska Krystyna, Kolejarz 

Toruń.
II. Sinoracka Melania, Kolejarz

Toruń. 1
12. Słomczewska Jadwiga, Włók­

niarz Łódź,
13. Peskówna Janin?!, Włókniarz

Łódź. ■ —.... ------

Zofia, AZS Po-«
Genowefa, Włó-

Gertruda. Zwią-

Warszawa.
23. Milewska Rytą, LZS Żurawi­

ca Rzeszów.
24. Wasserab Teresa, Spójnia Ma- 

rymont Warszawa.
25. Piecówna- Kazimiera, LZS 

rawica Rzeszów.
C. JUNIORÓW

i. Filipęcki-, Spójnia Częstocho­
wa.

2. Czajkowski Wojciech, Stal Gli 
wice.

3. Gorczaty Alfons, Stal K-ce.
4. Kotoński, Stal Katowice.
5. Dudek Henryk. Stal Katowice.
6. Ślusarek Mirosław, Górnik 

Zabrze.
7. Michalski Janusz. Górnik Za­

brze.
8. Kolonko Jan, Włókniarz Sosno 

wiec.
9. Rabenda Jerzy, 

wlani Gdańsk.
10. Mach Henryk, 

wlani
11.

wlani.
12.

Gdańsk.
13.

znań.
14.

znań.
15.

lejarz Poznań.
16. Gerwazik Franciszek, Warta 

Poznań.
17. Grześkowiak Eugeniusz, War 

ta Poznań.
18. Jagielski Jerzy, Warta Poznań
19. Majewski Edward, Lechia Ol­

sztyn.
20. Przyborowski Henryk, Lechia 

Olsztyn.
21. Kozłowski, Spójnia Łódź.
22. Kowalski, Włókniarz Łódź.
23. Marczewski Bogusław, Włók­

niarz Łódź.
24. Szulc Wiesław, Włókniarz 

Łódź.
25. Bednarek Zdzisław, Włókniarz 

Pabianice.
26. Garncarczyk Stanisław, Che­

mia Łódź.
27. Bisek Ryszard, WKS Legia 

W-wa.
29. Tyli Janusz,
30. Lankiewicz,
31. Koszewski 

Warszawa.
32. Poleszczuk 

Lublin.
33. Sip Bogusław, Gwardia Byd­

goszcz.
34. Hrynczuk Jerzy, Kolejarz To- 

Włń.

Żu

Lechla Budo-

Lechia- Budo-
Gdańsk.

Cecula Józef,
Gdańsk.

Kasprzycki Andrzej, Spójnia

Lechia Budo-

Ohnsorge Marian, Warta

Wiia Edward, Kolejarz

Laurentowsfcł Hieronim,

Po-

Po-

Ko-

1*1
Ogniwo W-wa.
Ogniwo W-wa. 

Janusz, Kolejarz

Waldemar, MKS

D. JUNIOREK
I. Pitrzanka Danuta. Zofia. Stal 

Katowice.
2. Manowska, Stal Katowice.
3. Bartkowiak Aleksandra, Ko­

lejarz Toruń.
4. Óstaszkiewicz Maria, Kolejarz 

Toruń.
5. Radzikowska Maria. Spójnia 

Grudziądz.
6. Zminkowska, MKS —rChełm.
7. Góralska Maria, Spójnia Ma­

łym. 'Warszawa.
8. Tyczyńska Anna, Kolejarz 

Warszawa.
9. Tomaszewska Aleksandra, Ko 

lejarz Gdańsk.
10. Bocianówna Elżbieta, Lechia 

Budowlani Gdańsk.
II. Czechlewska, Kolejarz Gdańsk
12. Frankówna, Częstochowa.
13. Mądrzykówna, Częstochowa.
14. Ilwicka Maria, MKS Lechia 

Olsztyn.
15. Straszyńska Bożenna, MKS 

Czarni Wrocław.
16. Kuffel Gabriela, 

Wrocław.
17. Dębicka Teresa, 

rosław,
18. Miedzianowska,
19. Sołtysińska Wacława. Budo­

wlani Szczecin.
20. Tichanówna Ewa, Kolejarz 

Poznań.
21. Pytlakówna Henryka, Warta 

Poznań.
22. Dzierżanowska Renata, Lechia 

Budowlani Gdańsk.
23. Świeża Anna, Ogniwo Kra­

ków.
24. Romańska Dyoniza, Gwardia 

Kraków.
25. Grzybówna 

jarz Kraków.
26. Chelmieka 

Szczecin.
27. Minkiewicz 

krownia Przeworsk.
Wszyscy wymienieni otrzymu­

ją do wypełnienia 1 zwrotu li­
stami ekspresowymi arkusze kar 
totekii, której dokładnie wypeł­
nione rubryki ułatwia referatowi 
wyszkolenia PZLA jak najszybsze 
podjęcie opieki j pomocy trenjn 
gowych. jak powoływanie na o- 
środki szkoleniowe, kierowanie 

do trenerów specjalistów, na obo 
zy itp.
Cała wyszkoleniowa kadra repre 
zentacyjna przedzielona została 
trenerom specjalistom, którzy 
w porozumieniu z trenerami 
lub instruktorami klubowymi, 
kierować będą zaprawę zimową 
w poszczególnych dyscyplinach, 
wzywając swoich »podopjecznych<

MKS Czarni

Kolejarz Ja-

Szczecin..

Krystyna, Kole-

Magdalena, AZS

Stanisława, Cu-

2 —» 3-, razy w ciągu roku do o- 
środków na 7 — 14-stó dniowy 
pobyt.

Alicja ta poza kwestią podnje 
Sienią poziomu zawodników ma 
również na celu pogłębienie wie 
dzy fachowej kadry instruktor­
skiej klubowej przez jej ścisłą 
współpracę z trenerami specja­
listami jak: Hoffman Karol i 
Stawczyk — biegi krótkie, skoki 
W dal, wzwyż i trój skok, Szmidt 
— płotki. Pobis — dysk i kula, 
Gierutto — dysk,' kula j wielo­
boje, Kozubek — dysk, kula i 
młot. Marończyk — tyczka. Sze­
lest — oszczep — Szelestowski— 
bieg) długie. Gąssowski — biegi 
400 — 10.000.

Kadra kobieca pozostaje pod 
apteką,: Wachałowskjego. Cuda­
ka, Wais - Marcinkiewicza. Bu­
chały, Hoffmana Mariana.

Wzmożona praca zimowa
napewno obfjte żniwo w letnim 
sezonie, który wygląda bardzo 
pracowicie. Wacek.

da

Szymura 
Nlewadził 
Jąs.kułą

4) Rutkowski
Na. zakończenie tej pierwszej W 

bieżącym sezonie próbnej oceny sy­
tuacji w poszczególnych wagach py­
tamy Sztama, czy jego zdaniem ma­
my w kraju pięściarzy którzyby W 
tej kategorii potrafili wymazać na­

zwiska swoich rywali z listy?
— Wydaje mi się że czołówka w 

poszczególnych wagach nie. powinna 
sie dać szybko zdetronizować. Pię­
ściarze sklasyfikowani przez kapita­
nat na liście państwowej przewyższa 
ją wszystkich swoich pozostałych ry 
wali, a ci rywale znajdują się w 
przeważającej ilości na liście Junio­
rów 1 na zaatakowanie swoich star­
szych kolegów mają jeszcze 
mniej rok czasu.

Jedna rozmowa i jeden 
n!P wystarczą, by wyczerpać
kie tematy związane z naszym pię- 
ściarstwem, by poruszyć wszystkie 
bolączki, uwypuklić osiągnięcia.

INFORMUJEMY SIĘ, JESZCZE
O STAN NA ODCINKU WYSZKO­

LENIA
Informujemy się Jeszcze o stan 

pracy na odcinku wyszkoleniowym. 
Czy - ilość trenerów 
jest wystar&ająca?

— Mamy za mało
su, a wielu z tych _ . , .
w terenie nie są odpowiednio do tej 
pracy przygotowani. Zauważyłem, 
że w wieiu okręgach praca trenera 
czy instruktora ogranicza się jedynie 
do kondycyjnego przygotowania za­
wodników, wielu szkoli według prze 
starzałych przedwojennych wzorów 
Młodzież garnie się do boksu, sale 
są przeważnie przepełnione ćwiczą­
cymi.

Trzeba dać tym kadrom dobrych 
nauczycieli 1 Instruktorów by praw­
dziwe talenty nie uległy zmarnowa- 

. niu.
POTRZEBNY KURS DLA GOSPODA’ 

FZY KLUBÓW
— Czy w terenie znajduje się odpO 

Wiednia ilość dobrego sprzętu:
— Niekiedy brak sprzętu to naj­

większa zmora wszystkich klubów. 
Sprzętu nigdzie niema w wystarcza­
jącej ilości. Byłem ostatnio r-a tre­
ningu w Bielsku Ćwiczyło 34 zawód 
nlków, którzy mieli do dyspozycji 
5 par starych rękawic. W sprzęt do­
brze zaopatrzone są tylko. Gwardie, 
kluby związkowe zaniedbały tę spra 
wę. Zauważyłem także, że sprzęt 
Jest w poszczególnych klubach żle 
konserwowany. Przew.ażnie gospo­
darz wrzuca po treningu przepocanę 
koszulki i rękawice do worka, albo 
skrzyni w rezultacie czego przeżarta 

. potem skóra, czy materiał pękają 
rozlatując się.

Uważam, że dla gospodarzy klu­
bów powinien być przeprowadzony 
jakiś kurs konserwacji sprzętu.

, Przez niedopatrzenie, niedbalstwo, 
a czasami Ignorancję z Ich strony 
przepadają miliony złotych.

JOT-ZET
" i i

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. W zawodach o mistrzo*  
stwo hokejowe Czechosłowacji u- 
zyskano następujące wyniki: ATK 
pokonało LTC (Praga) 5:4 (2:2, 3:1, 
0:1),

Kralove Pole (Brno) — Spart*  
(Praga) — 5:3 (2:0, 1:2, 2:1).

NV (Bratislava) — Zidenlce 
(Brno) 8:2.

Czeskie Budziejowice — ’'itko*  
vice 6:5.

1 instruktorów

nauczycieli bok- 
którzy pracują

Bilons-memu pUkarsWeoo ISBB
MOSKWA. Oficjalny sezon piłkarski 

w Związku Radzieckim został już za­
kończony. Tegoroczne rozgrywki mi­
strzowskie były jedenastymi z kolei. 
Brało w nich udział 18 drużyn, tj. o 
4 zespoły więcej, niż w roku ubie­
głym.

Moskiewskie ...Dynamo", które zdo­
było w tym roku zaszczytny tytuł mi­
strza ZSRR, ma do zawdzięczenia 
swój sukces w dużej mierze bogatym 
1 utalentowanym rezerwom. Pozwoliły 
one drużynie utrzymać wyrównany 
poziom w ciągu całego sezonu, prze­
ciążonego bogatym kalendarzem spot 
kań.

Należy podkreślić fakt, że „Dyna­
mo” po raz pierwszy w historii roz­
grywek mistrzowskich, zdystansowało 
drugą w końcowej tabeli drużynę 
(CDKA) o 6 pkt., w dotychczasowych 
bowiem mistrzostwach różnica dzielą 
ca drużyny zajmujące pierwsze i dru­
gie miejsca, riie przekraczała 4 pkt.

Najlepszym strzelcem mistrzostw 
okazał się napastnik moskiewskiego

„Spartaka” — Simonian, który zdobył 
26 bramek. Simonian wyprzedził W 
klasyfikacji najlepszych, strzelców zna 
r.ych napastników radzieckich, jak Po 
npmariew („Torpedo”) czy Kąnow 
(„Dynamo” — Moskwa).

Spotkania mistrzowskie cios y się 
na terenie całego kraju wielkim za­
interesowaniem miłośników piłki no­
żnej, gromadząc na trybunach dzie­
siątki tysięcy widzów. W ciągu sezo 
nu męęzę o mistrzostwo ZSRR ogląda 
ło ponad 6 mil. widzów.

Jednocześnie z rozgrywkami mi­
strzowskimi, odbywał się największy 
na święcie turniej piłkarski o puchar 
ZSRR Brała w nim udział imponują 
ca liczba 8,500 drużyn. Jak wiadomo, 
puchar zdobyła moskiewska drużyna 
zakładów samochodowych im. Stalina 
— „Torpedo”. Turniej wyłonił szereg 
nowych talentów piłkarskich które 
wraz z renomowaną już kadrą zna­
nych zawodników, stanowić będą ba 
zę do dalszego podniesienia poziomu 
1 rozwoju masowego radzieckiej pił­
ki nożnej.

Haîlepsz® rakiaSf Śląska
KATOWICE. Kapitan Śląskiego 

Okręgowego Związku Tenisowego 
ogłosił listy klasyfikacyjne śląskich 
tenisistów w klasie seniorów, se­
niorek, juniorów i juniorek. Listy 
te przedstawiają się następująco;

SENIORZY — 1) Chytrowski, 2) 
Niestrój, 3) Bratek. 4) Buchalik, 5) 
Kołcz, 6) Wojciechowski, 7) Kur- 
man, 8) Gutsfeld, 9) Tatarczyk. 10) 
Richter, 1-) Kozioł, 12) Skarżyński, 
13) Sikora, 14) Mondry, 15) Hoff­
man, 16) Jasiński, 17) Rachel. 18) 
Sikora, 19) Labczyk, 20) Mojeścik.

JUNIORZY — 1) Zabrała, 2) Li- 
cfs, 3) Piotrowski, 4) Cieszewski, 
5) Skorupa, 6) Ridel, 7) Majewski, 
8) Kulawik, 9) Hajduk, 10) Odor- 
kiewicz. 11) Sawka, 12) . Burhard, 
13) Witrzycki, 14) Herman, 15) 
Wojnarowski,

SENIORKI — 1) Jędrzejowska, 
2) Popłąwskia., 3) Kamińska, 4) Pio­
trowska, 5) Kańska, 6) Dudzikówną, 
7) Mcgilnicka, 8) Skowrońska, 9) 
Zającowa, 10) Grolikówna, 11) Cza- 
kanowa, 12) Górawska, 13) Parnow­
ska, 14) Górniekówna, 15) Zawadzka

JUNIORKI — I) Ryczfcówna, 2) 
Zwadzka, 3) Żurawska, 4) Srokó- 
wna.

ZAPAŚNICY GWARDII
W LIDZE PAŃSTWOWEJ

BYDGOSZCZ. Tytuł mistrza Po*  
morza zdobyli zapaśnicy bydgo­
skiej Gwardii, którzy będą repre­
zentowali barwy Pomorza w roz­
grywkach ligi państwowej.

W szeregach Gwardii występują 
znani zawodnicy z Biskupskim, 
Szelągiem, Betańskim i Sokołow­
skim na czele.

Grzywo.cz


Jeszcze jeden ujemny bilans Składy Poznania

Sezon międzypaństwowy piłkarzy
na, mecze 

ze Śląskiem

Iirzez pryzmat 
członka kapitanatu PZPN

(JESZCZE JEIDEN UJEMNY 
BILANS

Program tegorocznych międzypań 
Stwowych sipotkań piłkarskich został 
wyczerpany. Bilans zamknięcia se­
zonu wyraża się liczbami następują­
cymi: spotkań ogółem 6, wygranych wac na<l 'Piłką w sposób, jaki by im 
2, przegranych 4, punktów 4, stosu- dawał kwalifikacje, I kl. piłkarzy. Do 
nek bramek 9:17. W tym samym 1 chlubnych wyjątków należało by tu 
czasie, gdy pierwsza nasza reprezen zaliczyć jedynie Patkolę, Krasów- 
tacja próbowała swych sil w spotka-1 *6;  Cieślika, Gracza, w pewnym sto 
niach z przeciwnikami, polska druży £ Pn>^ Kohuta, Brzozowskiego f Gędl- 
na »B« rozegrała spotkań 4, wygry- " r> " '"
wająci z nich 2 przy takiej samej 
Ilości przegranych. Stosunek bramek

NASZE ZALETY I WADY

Z jakimiż więc wartościami wcho 
dziiiśmy do gry? Ambicja i szyb­
kość — oto nasze zalety. Gracze na. 
si, ogólnie biorąc. nie umieją pano­
wać nad piłką w sposób, jaki by im

ka. Piłkarze cf ubleją na ogół radzić so 
bie w każdej sytuacji z piłką, acz­
kolwiek daleko im jeszcze do takiej 

drużyny. »B« przedstawia się 4:6. r perfekcji w opanowaniu piłki, jaką 
Juniorzy spotkali się raz ze swy- posiadają reprezentanci Węgier: 

mi rówieśnikami węgierskimi i raz i Puskas, Kocsis, Bocsik, Deak, Duń- 
z czechosłowackimi. Obydwa te spot | czyk Lundberg, Bułgar Laskov czy 
kania zakończyły się przegranymi1 Czechosłowacy: Preiss, Tegełhof, 
naszych juniorów. Z Węgrami 2:6, P^icky, Bican. Nawet środkowy

V.a z CSR 0:1.

PORÓWNANIE Z ROKIEM 
UBIEGŁYM

Wracając do rozw'aźan na temat 
międzypaństwowych spotkań naszej 
właściwej, t. zn. pierwszej reprezen 
tacji, m-usimy stwierdzić, że w po­
równaniu z rokiem ubiegłym nie po­
czyniliśmy w dziedzinie piłki nożnej 
żadnych postępów. Porównajmy te­
goroczne wyniki z wynikami zeszło­
rocznymi, uzyskanymi w spotka­
niach z tymi samymi przeciwnikami. 
Na pierwszym miejcu podajemy wy 
niki w roku 1948. A więc; Dania 
0:8 i 1:2, Rumunia 0:0 j 1:2 Węgry 
1:6 i 2:8, Bułgaria 1:1 i 3:2, CSR 
3:1 i 0:2.

napastnik Albanii Borici wywoła! 
wśród naszych piłkarzy zachwyt 
swą techniką.

Utrzymuje się powszechna opinia, 
że nasza drużyna narodowa — tak 
samo zresztą i wszystkie kluby — 
zatraciła ducha bojowego, że linia 
napadu odzwyczaiła się od atakowa­
nia i że zagubiła zdolność strzelania 
bramek.

Skutków takiego stanu rzeczy do. 
patrują się niektórzy w złym zrozu­
mieniu i niewłaściwym stosowaniu 
w grze przez nasze drużyny syste­
mu WM.

Opinia ta nie jest pozbawiona pew 
nej słuszności.

TRZEBA WYCIĄGNĄĆ 
WŁAŚCIWE WNIOSKI

Zamiast jednak snuć rozważania 
na temat, co by było gdyby..., na­
jeżało by wreszcie rozpocząć syste­
matyczne szkplenie od podstaw. Nie 
można oczywiście oprzeć szkolenia 
wyłącznie o kluby i koła sportowe, 
gdyż stanowią one liczebnie bazę 
stosunkowo małą. Trzeba by raczej 
wprowadzić do szkół podstawowych 
i liceów, do szkól zawodowych nau­
kę techniki piłkarskiej. Nie będzie 
żadnego niebezpieczeństwa dla chłop 
ców w wieku od lat 11—14, gdy się 
ich uczyć będzie, obok ćwiczeń glm ■ 
nastycz.nych, także i elementów 
techniki piłkarskiej, a więc podawa-

nia, zatrzymywania, gaszenia piłki, 
prowadzenia jej, trafiania nią do ce­
lu itip. Grę właściwą razem z nauką 
systemów, taktyki pozostawi się ko­
łom względnie klubom sportowym.

PIŁKA NOŻNA W SZKOŁACH
"W powiecie katowickim odbywał 

się turniej piłkarski młodzieży nie- 
zrzeszonej w klubach sportowych 
rekrutującej się wyłącznie ze szkól 
podstawowych. Obserwacja i wyniki 
tego turnieju wykazały ponad wszei 
ką wątpliwość, że chłopcy w wie­
ku 11—15 lat najchętniej grają w 
piłkę nożną, że w szkołach, w któ­
rych uczono techniki gry, wyniki są 
zadziwiające.

* • •
Ciągłe stwierdzania złego stanu 

naszego piłkarstwa, czekania na tre­
nerów zagranicznych wcale nie przy 
śpieszy rozwoju tego sportu i nie 
przyczyni się do podniesienia się je­
go poziomu.

Okres jesienno-zimowy najlepiej 
nadaje się do przepracowania zaga­
dnienia 1 rego realizacji.

Realne wyniki dać może systema­
tyczna i racjonalna praca w zakre- 

■ sie szkolenia.
• Stefan Kisieliński ,

POZNAN (tel. wł). Poznański 
OZB ustali! już składy swych repre­
zentacji seniorów i juniorów na 
międzyokręgowe spotkania ze Ślą­
skiem w dniu 20 bm.

Do Katowic ósemka seniorów wy 
jeżdżą w następującym składzie: 
od wagi muszej do ciężkiej: Wo­
źniak (Ostrovia) Liidke (W), Panke 
(Gw) Adamski (Ostrovia), Kaczma­
rek (Kolej.) Grzelak (Włókniarz Ka 
llsz), Kółeczko (Ostrovia) Majew­
ski (Warta).

Zespół juniorów wystąpi w Opolu 
w następującym zestawieniu: od wa 
gi papierowej do półciężkiej. Świszcz 
Manelski, Kaczmarek, Ścigała, Adam 
ski, Lech, Kupczyk, Franek.

W tydzień późrrej w dn:u 27 bm. 
reprezentacja juniorów Poznania 
walczyć będzie w Szczecinie z re­
prezentacją tego miasta podczas gdy 
seniorzy zmierzą się na ringu po­
znańskim.? seniorami Szczecina.

8 grudnia rozegrany zostanie w 
Poznaniu mecz Poznań — Łódź.

Sportowcy radzieccy
czcza 32 rocznicę

Wielkiej Rewolucji Pażdrtermkowej
MOSKWA. W dniach 7 i 8 bm. 

odbyły się we wszystkich więk­
szych miastach Związku Radziec­
kiego masowe imprezy sportowe 
zorganizowane z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

Szczególnie masowe i uroczyste 
święto sportowe miało miejsce w 
Moskwie. Boiska i stadiony zapeł­
niły tłumy mieszkańców stolicy po­
dziwiając, stojące na wysokim po­
ziomie, pokazy w wielu gałęziach 
sportu.

Na jednym z placów Moskwy — 
„Manieżnaja” członkowie zrzeszeń 
sportowych: „Dynamo”, „Rezerwy 
Pracy” i „Bolszewik” wykonali 
efektowne pokazy gimnastyki par­
terowej i ćwiczeń akrobatycznych, 
rozegrali zawody szermiercze oraz 
bokserskie.

Szereg imprez propagandowych 
odbyło się również w wielkich 
moskiewskich zakładach pracy. 
Największa z nich miała miejsce 
w zakładach samochodowych im.

lliasow ZSBB skocze 2 metry

T
I

MOSKWA. Na zawodach w hali 
krytej w Leningradzie, czołowy sko­

czek radziecki lliasow pobił rekord

ZSRR w skoku 
skonały wynik 
tym lliasow poprawił własny rekord 
o 1 cm.

wzwyż, uzyskując do 
—2,00 m. Wynikiem

Zle jest z piłka nożna, Wrocławia

Stalina, które obchodzą w tym ro^1 
ku 25-lecie swego istnienia. Licz-*  
nie zgromadzeni robotnicy fabryki 
podziwiali występy swoich towa-n 
rzyszy prący, członków fabryczne-1 
go klubu „Torpedo”. Robotnicy- 
sportowcy w których szeregach' 
znajduje się wielu' czołowych za­
wodników ZSRR wykonali popisy 
gimnastyczne i szermiercze oraz 
stoczyli pokazowe walki bokserskie.- 
Na zakończenie imprezy piłkarze 
„Torpedo” opowiedzieli zebranym 
swoje wrażenia z tegorocznych spot 
kań piłkarskich, uwieńczonych zdo 
byciem najcenniejszej nagrody pił­
karskiej — pucharu ZSRR.

W stolicy Ukrainy — Kijowisi 
imprezy sportowe odbyły się na 
wszystkich boiskach i stadionach 
miasta. Centralnym punktem świę­
ta sportowego był wielki stadion' 
im. Chruszczowa. Rozegrano towa­
rzyskie mecze piłkafskie, zawody 
tenisowe, spotkania w siatkówkę i 
koszykówkę oraz zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem najlepszych za­
wodników i zawodniczek Republiki.

Podobnymi imprezami uczcili 32 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej sportowcy Leningra­
du. Centralnym punktem imprez 
był jeden z największych stadio­
nów w Związku Radzieck'm „Sta­
dion Zimowy”. Po zawodach licz­
nie zebrana publiczność miała moż­
ność obejrzeć, wystawione na po­
kaz cenne nagrody zdobyte przez 
dach wszechzwiązkowych i między- 
mortowców leningradzkich w zawo 
narodowych.

i. NIEDOŚCIGNIONA KLASA
Jak z tych danych cyfrowych wy. 

nika, jesteśmy zdecydowanie gorsi 
od Węgrów i Duńczyków, - co zre 
sztą nie podlega żadnej dyskusji, a 
na jednym mniej więcej poziomie z 
pozostałymi krajami. Gra Duńczy­
ków i Węgrów, oparta o system 
WM, z zastosowaniem rozlicznych 
wariantów taktycznych, dostatecznie 
szybka i płynna, stała się dla na­
szych reprezentantów niedościgłym 
wzorem. Ponadto, co trzeba tu z 
naciskiem podkreślić, gracze tych 
drużyn odznaczali się, w porówna­
niu z riaszymi, doskonałym wprost 
opanowaniem piłki, wszechstronnym 
wyrobieniem i sprawnością fizyczną, 
wytrzymałością i inteligencją w 
igrze.

ROLA STATYSTÓW
Nic więc dziwnego, że w meczach 

S tymi przeciwnikami gracze na­
szej narodowej jedenastki grali ra­
czej rolę statystów niż równorzęd­
nych partnerów.

AJe nie tylko z porównania wy­
ników i faktycznej wartości tych 
dwu drużyn i naszej ocena wypad- 
nie tak niekorzystnie. Nawet i po­
zostałe drużyny, a więc Rumunii i 
Czechosłowacji, były i są od nas nie 
co lepsze. Rumuni i Czesi biją nas 
lepszym opanowaniem piłki i zmy­
słem taktycznym, Bułgarzy, a na­
wet Ałbańczycy, przewyższali na­
szych lepszą techniką.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA
Pierwszym więc zadaniem naszych 

piłkarzy powinno być dążenie do 
wszechstronnego i dokładnego opa­
nowania piłki, tak, aby nie była ona 
dla nich w grze ani przeszkodą ani 
utrudnieniem.

Jeżeli idzie o sprawność i wyro­
bienie fizyczne, to braki nasze są 
równie poważne, jak w dziedzinie 
techniki. Ruchy naszych piłkarzy są 
jednostronne, zakres ich ograniczo- 

• ny. Sprawność ogólna — średnia. 
Dla dobrego wyrobienia fizycznego, 
nabrania zwinności, gibkości, zręcz­
ności, należy uprawiać codzienną 
gimnastykę, gry i sporty uzupełnia­
jące, tak jak to robią piłkarze wę­
gierscy czy ezescy.

W zakresie kondycji fizycznej i 
szybkości zawodnicy nasi utrzymu­
ją się na takim samym poziomie 
jak w roku ubiegłym. To samo dało 
by się powiedzieć o przysłowiowej 
polskiej ambicji sportowej. Wiele 
t. zw. dobrych wyników w sporcie 
w ogóle, a w zawodach piłkarskich 
w szczególności, mamy do zawdzię. 
ćzeriia raczej ambicji niż faktycz­
nym umiejętnościom. Można sobie 
wyobrazić, co by to było, gdyby za­
wodnicy nasi wnosili do gry oprócz 
ambicji takie np. umiejętności pił- 
karskie, jakie1 posiadają Węgrzy.

Knwoi Ogniwo boz forinj
WROCŁAW. ” ............................

mało w Polsce, o___ J _.c r____
sku 22 sylwetki, usiłujące dogonić 
piłkę. Nudą wlało z boiska. Bezna­
dziejną kopaninę obserwowało cier 
pliwie 5 tys. widzów łudzących się 
nadzieją, że przecież ktoś skieruje 
piłkę w stronę bramki przeciwnika.

A przecież grały 2 czołowe ze­
społy dolnośląskiej klasy A: Ogniwo 
i Związkowiec. Stydzin. Przecież 
beznadziejnie grającą drużyną było 
właśnie Ogniwo — do niedawna fa­
woryt walk o ligę.

Nigdy tak żle rue było z piłką 
wrocławską!

Laseckf, Siech, Górka — to cień 
klasowych zawodników. Z 22 auto­
rów meczu tylko dwóch: Kania i 
Gajewski, mogliby w swej obecnej 
formie grać w „szanującej się „dru­
żynie np. śląskiej klasy A.

Dlaczego? Nad tym pytaniem za­
stanawialiśmy się wszyscy. W dy­
skusji brali udział czołowi znawcy

Skład Śląska na mecz z Krakowem
0 puchar IWtaiy

KATOWICE. W 
listopada rozegrany 
dukach między okręgowy mecz pił­
karski o puchar Kałuży pomiędzy 
repr. Śląska i Krakowa.

Kpt. związkowy Sl.OZPN ustalił 
na powyższe zawody następujący 
skład repr. Śląska: Janik (AKS), 
Durniok (AKS), Pytlik (Górnik Ra­
dlin), Suszczyk (Ruch Chorzów), 
Wieczorek (AKS), Duda (Naprzód 
Lipiny), Alszer (Ruch), Cieślik

Na stadionie, jakich' 
uganiały się. po boi-

niedzielę 20-go 
zostanie w Haj

plłkarstwa dolnośląskiego dyr. Skra- 
ba, prezes Karst, trener okręgowy 
Prass, insp. Ogniwa Stesłowicz, pre­
zes kiubu Tabaksblat i dziennikarze 
sportowi.

Klub jest przemęczony — broni 
swoich chłopców mjr. Stesłowicz — 
ale sam nie wierzy w to co mówi. 
Jasne, że źle się dzieje z jedena­
stką najlepszego klubu piłkarskie­
go okręgu.

Pauzujący po kontuzji piłkarze 
Borek i Źabicki też smętnie kiwają 
głowami. Oni doskonale wiedzą, że 
drużynie brak kondycji nie na sku­
tek zbyt licznych meczy. Po prostu 
niepowodzenia w walkach o ligę za 
łamały klub.

Trener Prass odważnie mówf o 
głównym powodzie spadku klasy pił 
kjarskiej Wrocławia. — Trzeba posta­
rać się o dobrych trenerów i to tre 
i Jerów, którzy by pracowali nie mie-

(Ruch), Kokot (Naprzód Llpiny), 
Muskała (AKS), Dybała (Górnik Ra 
dlin).

REZERWA: Szombara (Huta Po­
kój), Borkowy (Huta Pokój), Szle- 
ger (Górnik Radlin), Wiśniewski 
(Górnik Katowice).

Jako przedmecz rozegrane zosta­
nie spotkanie o mistrzostwo junio­
rów Śląska pomiędzy Górnikiem 
Chorzów' a Stalą Świętochłowice.

W każdej świetlicy klubowej ping-pong
Dolny Śląsk zdobyły 

dla celuloidowej piłeczki

łowy Spójnia, która ma silne ze-kowskiego i Szymańskiego. Do czo­
łówki należy jeszcze zaliczyć Ogni- społy w 'Wałbrzychu, Bielawie. Je- 
wo, w którym grywa reprezentant 
Arbach oraz wicemistrz polskich
juniorów — 15-letnj Rosłan.

WROCŁAW. Złośliwa uwaga: 
faz w Hong-Kongu, syn King-Kon- 
ga, grał w ping-ponga, podkreśla­
jąca rzekomą groteskowość tej g>a- 
łęzi sportu należy dziś do bezpo- 

’ wrotnej przeszłości. Dziś tenis sto­
łowy należy do najpopularniejszych 
u nas sportów uprawianych jesie- 
nią i zimą. W table-tenis gra w 
każdym mieście tysiące młodzieży 
obojga płci. Naszym ideałem jest 
— jak wiadomo — posiadanie przy 
każdym kole sportowym świetlicy, 
a świetlica bez stołu do gry w ping- 
ponga, jest źle urządzonym ośrod­
kiem, w którym młodzież spędza 
wolne chwile.

Na Dolnym Śląsku zrozumiano, 
że malutka celuloidowa piłeczka, 
dwie rakietki i tani stół są dośko-

nałym wabikiem świetlicy.
Toteż z satysfakcją należy skon­

statować, że w wielu klubach i ko­
łach sportowych, młodzież spędza 
wieczory przyjemnie i pożytecznie. 
Po kilku partiach tenisa stołowego 
do dyspozycji grających jest war­
tościowa lektura z uwzględnieniem 
tematyki sportowej, radio, szachy, 
warcaby i inne pożyteczne gry.

Uwaga dziennikarze 
sportowi

SGOLNOPOLSKI ZJAZD PRASY 
SPORTOWEJ

Warszawa, w dniu 22 listopada 
br. odbędzie się w Warszawie pier­
wszy po wojnie ogólnopolski zjazd 
prasy sportowej, organizowany przez 
Związek Zawodowy Dziennikarzy RP. 
.wspólnie z GUKF.

Porządek dzienny obrad, które roz 
Ipoczną Się o godz. 10-tej, przewiduje:

1) Zagajenie i powitanie gości przez 
prezesa Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego

2) Referat
(o zadaniach
i sportu.

3) Referat 
(Głównego 
Dziennikarzy o roli 1 zadaniach pro­
pagandy kultury fizycznej 1 sportu — 
,W szczególności przez prasę.

4) Dyskusja nad referatami.
5) Sprawy organizacyjne 1 wybór 

Władz Klubu Sprawozdawców 1 Pu­
blicystów Sportowych.

6) Wolne wnioski.

OBY JAK NAJWIĘCEJ
Im więcej będziemy posiadali do­

brych świetlic, tym więcej będzie­
my mieli zdrowej młodzieży. Świet 
lica jest podstawowym ośrodkiem 
ideologicznego wychowania mło­
dzieży. Im więcej*  młodzieży bę­
dzie wolne chwile spędzało w świet 
licach, tym mniej będzie wykole­
jeńców pijących wódkę! Tenis sto­
łowy rozpowszechniony bardzo w 
świetlicach, spełnia więc podwójną 
rolę, gdyż poza -dyscypliną jest 
czynnikiem wpływającym na frek­
wencję młodzieży w świetlicach.

OTWARCIE SEZONU
Dżdżysta pogoda panująca od ty­

godnia na Dolnym Śląsku, sprzyja 
doskonale otwarciu sezonu. W 
pierwszym meczu mieliśmy niespo­
dziankę dużego kalibru. Ogniwo po 
konało Gwiazdę w miażdżącym 
stosunku 9:0. Aczkolwiek jest to 
początek sezonu, wynik mówi bar­
dzo wiele.

Obecnie trudno się zorientować, 
kto w tytn roku będzie na wozie. 
Okręg posiada koło 1.000 zawodni­
ków, trenujących we wszystkich 
miastach i miasteczkach, przy czym 
najpowszechniej uprawia tenis sto-

leniej Górze i Kłodzku.
O formie poszczególnych zawod­

ników będziemy mogli mówić za 
kilkanaście dni — po turnieju 
otwarcia, z udziałem 100 zawodni­
ków, który zą tydzień odbędzie się 
w lokalu Gwiazdy. Turniej ten 
pozwoli wyłonić reprezentację na 
projektowane mecze z Krakowem 
i Łodzią.

MIEDRA
tA- W Wałbrzychu powstała pierw 

sza sekcja narciarska, którą zało­
żył Górnik. Przy poparciu MK 
PZRP i Zw. Zaw. Górników zosta­
nie w tym sezonie oddana do użyt­
ku skocznia, która zostanie zbudo­
waną przy ulicy Świdnickiej. Pro­
jekt skoczni wysłany został do War 
szawy w celu zatwierdzenia.

śląc czy dwa, ale conajmniej przez 
sezon.

— Będziemy mieli Malika — odpo 
wiadają „ogniwiacy“.

— Staramy się o rewelacyjnego 
opiekuna naszych piłkarzy — do- 
daje prezes Związkowca Tekielak.

O tych trenerach mówi się czę­
sto, ale w rzeczywistości nie ma­
my szczęścia do spełnienia obietnic. 
Odwrotnie, Alaurer, trener Pafawa­
gu ma też podobno opuścić Wro­
cław. Czyż nie najwyższy czas wy 
starać się o nauczyciela piłkarzy, 
który by zaczął treningi i zaprawę 
zimową?

Odważnie stawia kwestię jeden 
ze starych piłkarzy:

— Gdyby nie ściągano do Wro­
cławia wybitnych piłkarzy śląskich, 
a więcej uwagi poświęcono rezer­
wie i juniorom — nie było by ka­
tastrofy z Pafawagiem, a Wrocław 
miałby już conajmniej 2 dobre dru­
żyny drugoligowe.

Dolny Śląsk źle gra w piłkę noż­
ną, Bardzo źle. A najgorzej na Doi 
nym Śląsku gra Wrocław.

Udowodnijmy to twierdzenie:
Gdyby trzeba było zestawić klasę 

wydzieloną w naszym pllkarstwie, 
na podstawie dzisiejszego układu sil 
zaawansowałby ,do niej: Górnik 
Wałbrzych, Górnik Podgórze z Wał 
brzycha, Związkowiec z Lubania, 
Związkowiec z Jeleniej Góry, Gwar­
dia Ząbkowice, Spójnia Kłodzko. 
Związkowiec Strzelin, Włókniarz 
z Legnicy i zaledwie 3 kluby wro­
cławskie: Ogniwo (trzecie w dru­
giej grupie), Legia (piąta) no i eks- 
ligowiec Pafawag. Reszta klubów 
wrocławskich zajmuje ostatnie lo­
katy w tabelkach (Kolejarz — 
Związkowiec — 10, i Gwardia — 
11.

Wrocław miasto 300.000 mieszkań 
ców, mające rekordową frekwencję 
bo 20.000 widzów na dobrym me­
czu A klasowym, miasto najwspa­
nialszych stadionów i boisk w Pol­
sce musi mieć drużynę przynaj­
mniej w drugiej klasie państwowej 
jeżeli piłka dolnośląska ma w ogóle 
reprezentować jaki taki poziom w 
przyszłości.

Niestety, nawet Juniorzy czoło­
wych klubów nie zachwycają. Mi­
strzem DOZPN jest młodzież B kia 
sowej Elektrowni przed Górnikiem 
z Wałbrzycha.

Na szczęście drugie drużyny Og­
niwa 1 Związkowca rokują nadzieje 
na lepsze i tu dobry trener mógł 
by zrobić wiele.

Wrocław czeka na... walne zgro­
madzenie PZPN, licząc na to, że sta 
nie , się jakiś cud, który da znowu 
stolicy Ziem Zachodnich drużynę 
drugoligową.

7,

Lekkoatleci maja już kalendarzyk
imprez na rok 1950

Dziennikarzy R. P 
przedstawiciela GUKF-u 
wychowania fizycznego

przedstawlclela Zarządu 
Związku Zawodowego

BOKSERZY GWARDII KRAKÓW 
W OŚWIĘCIMIU

OŚWIĘCIM, 20. bm. odbędzie się 
tutaj ciekawe spotkanie bokserskie 
pomiędzy, krakowską Gwardią * 
mlelwsowa Unia Saatefcrin. z i__

GWIAZDA BEZ GWIAZD
Najpopularniejszą sekcję tenisa 

stołowego posiada na Dolnym Ślą­
sku Gwiazda. Mistrz, drużynowy 
okręgu posiada bardzo wyrównaną 
drużynę, złożoną z Ormania. Stach- 
la, Bienia i Frankowskiego. Żaden 
z tej czwórki nie szczyci się mia­
nem mistrza lub wicemistrza Dol­
nego Śląska, ale wszyscy razem 
tworzą silny zespół, który w roku 
ubiegłym zdobył tytuł mistrzowski. 
W przeciwieństwie do mężczyzn 
sekcja kobieca Gwiazdy ma „per­
łę” w postaci eksmistrzyni Polski 
— Glasnerowej.

Wicemistrzem jest ŻKS. dla któ­
rego punkty zbierają Kukawka, 
Wenda, Feingold Faji, dalej kro­
czy Związkowiec posiadający w 
swych szeregach czołowego ząwod-

16 — 17 — 18 — główne mistrzo­
stwa Polski mężczyzn i kob. (mara­
ton)

20—25 Polska — Francja zw. za­
wodowe we Francji.

22 — 30 mistrzostwa akademickie

MARZEC — 12. otwarcie sezonu 
przełajowego w miastach wojew.

KWIECIEŃ — 2 — biegi na prze­
łaj o mistrzostwo okręgów.

16. — otwarcie sezonu boiskowe­
go w okręgach

16. — bieg na przełaj o mistrzo- we Wrocławiu, 
stwo Polski kob. i męż.
do 15/4 narodowe biegi na prze­
łaj w gminach, pow. i wojew.

MAJ — drużynowe mistrzostwa
w okręgach

14 — mistrzostwa powiat, indyw.: 
(dla miast woj. klasy B i C)

18 zawody międzydzielnicowe im.
Kusocińskiego

21 — drużynowe mistrzostwa gru
po we

28 — 29 termin na zawody mię; 
dzyokręgowe.

CZERWIEC — 3—4 — mistrzo­
stwa juniorów (rek.) w okręgach

10--11 mistrzostwa seniorów
(rek.) w okręgach

18 — mistrzostwa polski junio­
rów (rek.)

29 — 5-ciobój mężcz., 3-bój
o mistrzostwo okręgów.

LIPIEC — 1 — Polska — 
munia kobiet w Warszawie.

1—2 Polska — Rumunia —
chosłowacja mężcz. w Bukareszcie.
8—9 Polska — Bułgarią męcz

odbyłby aią w Sofii*

SIERPIEŃ — 5 — 6 — Polska — 
Czechosłowacja, kobiet w Czecho­
słowacji

12 Polska — Węgry kobiefw Bu­
dapeszcie

12 — 13 Polska — Węgry mężcz. 
w Warszawie

23 — 27 — mistrzostwa Europy 
w Brukseli

26 — 27 Polska — Francja Zw. 
Zaw. w Polsce.

27 — zawody międzydzielnicowe 
im. Kusocińskiego.

WRZESIEŃ — 2 — 3 termin za- 
rezerw, dla Zw. Rady KF-krajowe 
zawody zrzeszeń sportowych.

9 — 10 —5-bój mężcz., 3-bój kob., 
chód 50 km. o mistrzostwo Polski.

9 — 10 Polska — Węgry junio­
rów i juniorek w Budapeszcie

9 — 10 zawody międzynarodowe 
w Bukareszcie.

17 — 10-bój i 5-bói kob sztafety 
o mistrz«'-'-iŁi

23 — 24 — Warszawa — P—!.:. 
mężczyzn w Warszawie.

bez daty « .Węgry. Półp. — Pol-
' --

, PAŹDZIERNIK — 1 — finał dru 
żynowanych mistrzostw Polski.

8 — zawody międzydzielnicowe 
im. Kusocińskiego

14 — 15 zakończenie sezonu, 
dzień sztafet, w okręgach.

2-GA POŁOWA — ew. Polska — 
Finlandia mecz Zw. Zaw.

„Maszerujemy Szlakami Zwy­
cięstw”.

W lipcu w projekcie zawody męż 
czyzn drużyn uniwersytetów Sofia
— Bukareszt — Praha — Warszawa
— Budapeszt — Moskwa w Warsza 
wie.

kob.

Ru-

Cze-

Są to nadzieje bardzo złudne.
Najprawdopodobniej śląskim repre 

zentantem najliczniejszego po Gór­
nym Śląsku okręgu będzie nadal 
Polonia świdnicka, aż do czasu kie­
dy zdrowa polityka klubowa, trene­
rzy f dbające o młodzież kierowni­
ctwo, uczynią z której z drużyn 
wrocławskich pełnowartościowy ze­
spół piłkarski.

Na razie zgodnym chórem powta­
rzają w.ślad za prasą dolnośląską 
wielotysięczne rzesze kibiców wro­
cławskich:

— „SOS — bardzo zła jest wro­
cławska piłka nożna!

Cz. OSTANKOWICZ

^Czwartki bokserskie" 
w Pozrigmu

Poznań. Zainicjowane przez POZB 
,,czwartki bokserskie” cieszą się coraz 
większym powodzeniem. Ostatni 
..czwartek” zgromadził już ponad 1,500 
widzów, którzy mieli możność zobacz^ 
nia kilku walk na dobrym poziomie.

Na wyróżnienie zasługuje walka Łu 
kowski (Warta) — Stawski (Gwardia) . 
w wadze lekkiej. Młody „Warciarz4’, 
mający na swym koncie zaledwie 10 
walk, zademonstrował dobrą technikę 
oraz bogaty repertuar ciosów, wygry­
wając walkę przekonywująco na pun 
kty. Obok Łukowskiego wyróżnić na­
leży Kaźmierczaka (Warta), który w 
wadze lekkiej wygrał przez poddania 

I się Dąbrowskiego (Stal).

Najlepsze pięści Śląska
WAGA LEKKA: 1) Grzesik (Stal Sal 

snowlec), 2) Piegza- (Staj Zabrze), 3) 
Brelrler I. (Budowlani Mysłowice), 
4) Hecht (Stal Nowy Bytom) 5) Zyg­
munt (Ogniwo Bielsko)

WAGA PÓŁSREDNIA; 1) Ponanta 
(Stal Chorzów), 2) Maciejewski (Bu­
dowlani Mysłowice) 3) Spałek (Stal 
Siemianowice), 4) Pałka (Stal Za-

NOWA KLASYFIKACJA PIĘŚCIA­
RZY Śląskich

KATOWICE. Kapitan Śląskiego
PZB kpt. Ćwikliński wyznaczył na 
podstawie wyników ostatnich me­
czów bokserskich listę klasyfikacyj­
ną pięściarzy śląskich.

Klasyfikacja zestawiona przez kpt. ___ ___
Ćwiklińskiego przedstawia się nastę- trze) 5) Okrusżkiewicz (Budowlani 
pująco:

WAGA MUSZA: 1) Gumowski (Stal 
Zabrze), 2) Smoczek (Kolejarz Kato­
wice), 3) Michna (Budowlani Opole), 
4) Zadora (Budowlani Mysłowice), 5) 
Frydrych (Stal Siemianowice),

WAGA KOGUCIA: 1) Grzywocz M 
(Górnik Zabrze), 2) Guzy (Stal Sie­
mianowice), 3) Osiecki (Stal Chorzów) 
4) Greń (Budowlani Opole) 5) Sko­
wronek (Stal Nowy Bytom).

WAGA PIÓRKOWA: 1) Bazarnlk 
(Stal Chorzów). 2) Matloeh (Stal Za­
brze). 3) Brzeziński (Bud. Mysłowi­
ce), 4) Wdowiak (Stal Zabrze), 5) Ru- 
dner (Stal Nowy Bytom).

Opole).
WAGA ŚREDNIA: 1) Nowara (Stal 

Chorzów), 2) Szneider (Stal Cho­
rzów), 3) Krasek (Gwardia Racibórz)
4) Galie 
(Naprzód Lipiny)

WAGA PÓŁCIĘŻKA:
(Górnik Ruda SI), 2) Urbaniak (Stal 
Katowice), 3) Krzemiński (Budowla­
ni Opole), 4) Dobija (Ogniwo Biel­
sko), 5) Gwóźdź (Stal Gliwice)

WAGA CIĘŻKA: 1) Drapała (Stal 
Katowice), 2) Szczypiński (Kolejarz 
Katowice), 3) Nandizik (Górnik Mt- 
kulczyce), 4) KUmOrek (Stal Biała),
5) Pietrzykowski (Ogniwo Bielsko).

(Stal Zabrze). 5) Gajdzlk

1) PateroSt

Tarniej bokserski 4-ach wag
Z ciekawym projektem wystąpili 

do Zarządu Śląskiego OZB Budowla­
ni Mysłowice. Zaprojektowali oni zor 
garażowanie turnieju bokserskiego 
czterech wag: muszej, piórkowej,
półśredniej i średniej w dniach od 8 
do 10 grudnia br.

W poszczególnych walkach 
skrzyżować rękawice:

WAGA MUSZA: Gumowski
Zabrze), Frydrych (Stal Siemianowi­
ce), Kowalczyk (Gwardia Świętochło 
wice), Zadora (Budowlani Myślowi-

mają

(Stal

/
ce).

WAGA PIÓRKOWA:
Kępa (Stal Chorzów), 
Zabrze), Brzeziński (Budowlani My­
słowice),

WAGA PÓŁSREDNIA: Ponanta
(Stal Chorzów), Spałek (Stal Siemia­
nowice), Maciejczyk (Budowlani My 
słowiee). Pałka (Stal Zabrze).

WAGA ŚREDNIA: Nowara (Stal 
Chorzów), Kraska (Gwardia Raci­
bórz), Kozioł (Budowlani Mysłowice) 
Sznajder (Stal Chorzów).

Bazarmk 1
Matloeh (Stal

Literaci Wrotóawia - sportowcowi
UDANY WIECZÓR ARTYSTYCZNY
DLA SPORTOWCÓW WE WROCŁA­

WIU
WROCŁAW Byłoby źle gdyby wie 

czór artystyczny, który został zorga­
nizowany przez klub sportowy Związ 
kowiec we Wrocławiu — traktowano 
jako uzupełnięnie zabawy. Organiza­
torzy zaPrasza3ąc czołowego pisarza 
Stanisława Dygata i najlepsze siły ar 
tystyczne Opery i Teatru Państwo­
wego chcieli udowodnić sportowcom 
i działaczom, że młodzież nasza wła­
śnie tej prawdziwej sztuki pragnie i 
że ją rozumie.

Związkowiec zamierza swą świetli­
cę klubową uczynić 
sztuki Interesującej 
ml sportu. Ma ona 
stałych kontalktów 
malarzy, literatów,

artystów interesujących się żywo 1 
szczerze kulturą fizyczną.

Pierwszy kontakt się udał. Słucha 
cze i artyści zaprzyjaźnili się szybko 
ze sportowcami, znaleźli wspólny ję­
zyk i na pewno będą spotykali sią 
częściej.

również siedzibą 
się zagadnlenia- 
zostać miejscem 
z zawodnikami 
dziennikarzy i

Plan obozów PZLÄ na rok~Ï95Ô

Kondycyjne w górach
MĘŻCZYZN: 28. 12. — 28. 1. 1950

KRYNICA (45 osób).
JUNIORÓW ze względu na szko­

ły 28. 12. — 12.
(35 osób).

KOBIET: 28.
ZAKOPANE (20

JUNIOREK: 28. 12. — 12. 1. 1950
ZAKOPANE (20 osób).

Treningowe przed sezonem:
czynnych będzie 5 ośrodków szko 

leniowych przez miesiąc listopad, po 20 osób na kursie, 
grudzień 1949, luty, marzec 1950,

_ ,w KRAKOWIE
(_:c t> m-cjec w turnusach).

Dla mężczyzn w 1
(po 8 miejsc 7—10 dniowych).

Dla m^czyzn w

1. 1950 KRYNICA

12. — 28. 1. 1950 
osób).

6 miejsc 7—10 dniowych).
Dla długodystan. w GDAŃSKU 

(po 5 miejsc 7—10 dniowych).
Dla kobiet i mężczyzn tylko przez 

listopad i marzec w Katowicach po 
3 miejsca’ 7 — 10 dniowych.

TRENINGOWE JUNIORSKIE: 
(w 2-ch turnusach 3-tygodnio- 
wych dla juniorek) od 1. 7. — 15. 
8. lipiec w WARSZAWIE (30 osób), 
w okręgach po’ 3 kursy na okręg

Centralne: a) na celowniczych 
październik WARSZAWA (35 osób) 
b) na mierzących czas - listopad War Iisacnj, na uuerząuyuii - niiLujjaa wax .

WARSZAWIE szawa (35) osób, c) organizacji za- l 
indowych). wodów grudzień .Warszawa (35 J

— ............... —--‘-.i

Konferansjer, OstankowlcZ,
wezwał do stałych spotkań 1 rzucił 
myśl organizowania « kolejno przez 
wszystkie kluby Wrocławia podob- 

, nych wieczorów. — Niech sportowcy 
, Pafawagu przychodzą do świetlicy 
Związkowca, aby potem razem od­
wiedzać Ogniwo, Gwardię, Legię i 
siedziby innych klubów. Niech razem 
słuchają dobrych tekstów literackich 
o sporcie.

Na program wieczoru Związkowca 
złożyły się: Przeczytana przez autora 
Stanisława Dygata jego nowela pt.: 
„Faul”, śpiew utworów kompozyto­
ra radzieckiego Dunajewskiego: 
„Marsz sportowy” j .Wicher” w wy 
naniu Brun-Barańskiej, „Krakowiak’ 
i pieśni żołnierskie, recytacje ,‘Mara 
tonu” Iwaszkiewicza 1 Gałczyńskie­
go „Kwiatów na tor" w wykonaniu 
Jakowskiej oraz .Prawdziwy Sport 
Rekszy” recytowany przez S, Zaczy­
ka.

Wieczór zgromadził w sali Polonii 
ponad 6» osóh, (Pat), i


